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Groźba. strejku -wisi nad .-L ł dzią 
Przemysłowcy odmówili udziału w konferencji u inspektora pracy 

Dalsze pertraktacje prze iesione do Warszawy 
We wtorek. o godzinie 11-ej ano robotnicy łódzcy 

spotkają się z przelllysłovvcaDli w stolicy 
Związki zawodowe przyjęły zaproszenie ministerstwa pracy, ale nigdy 

nie zgodzą się na arbitraz 

Niedoszła konterencja w inspektoracie pracy 1 zaprosić ich na _wtorek~ n=' uodzi~ę 11 rano na konteren· 
cię w m1n1sterstw1e pracy. 

Jak jał donosiliśmy, okręgowy inspektor prac.v p. Wojtkiewicz zaprosił na 
wczoraj na godzinę 11-łfł przedstawicieli wszystkich czterech związków przemysłowych C , • • li" d ? 
. trzech robotniczych na konterencj~ ,.. celu omówienia zatargu w przemyśle włókien· O mow1ą ZWl?.~nl zawo owe . 
niczym i zlikwidowania go w drodze polubownej. ' z~ zględu na znane stanowisko robołników, !dórzy wy• 

O godz. 1 l·ej przybyli do lokalu okręgowegoinspektoratu pracy joaynie przed- ~ 1i•azi!i j t.".Ż sw„ niechęć do przenoszenia konferencji na grunt 
stawiclele związków robotniczych z pp. Walczakiem, Kazimierczakiem i Mmkiem na ł wars ... awski, O!"aZ w be:: wystosowanego przez ministerstwo 
czele. · Natomiast Związek Przemysłu Włókienniczego w państwie polskiem nadesłał ; pracy za pośrednictwem okręgowego inspektora pr:acy P• Woit• 
na ręce pana insp. Wojtkiewicza pismo tregci następującej: ~ kiewicza do wszystkich związków zarówno przemysłowców 

„w odpowiedzi na pismo pana inspektora z dnia wczo• ; jak i robotników zaproszenia na konferencję do W :srszawy w 
rajszego zawiadamiamy niniejsze i:; , że w wyznaczonej celu podjęcia po~ownej p ~óby ~1olu .ownago zlikwidowania za• 
n• dziel\ dzisiejszy konferencji, udziału nie weźmiemy, i targu w przemyśle włókienniczym, zwrócHiśmy się do przed• 
gdJ* propozycje, przedstawione przez· nas zw iązkom ro• 1 stawicieli związltów zawodowych Klasowego i „Pra1e:a ' ' z za• 
botnlozym w WJnlku odbytej z niemi trzydniowej konfe• ~ pytaniem, czy z zaproszenia tego skorzystają. 
renaji •li ostateczne". 1· , Zarówno p. Walczak, jak i Kazimierczak oświadczyli ~am 
Wobec powyuzego konferencja nie odbyła się. Przedstawiciele robotników . że zasadniczo zwi ~zki zawodowe pragnęłyby prowadzić per• 

ru Jencze prosili insp. Wojtkiewicza, deby poczynił kroki interwencyjne u ministra ~ traktacje na terenie_ łó~zkin1. Wobec teg_o jednak, iż m:i~ister• 
pracy, ateby zajllł si~ on spraw14 zatargu w przemyśle włókienniczym i nie dopuścił do ~ stwo prac_J samo ~a1n,cJowało konfe~encJę w Warszaw•~, ~a 
wybucha atrejka, który faktycznie został już proklamowany. ~ konferencJę tq t:tryJadą; pragną bowiem wyczerpać wszelkie 

; środki polubownego za~atwienia zatargu. 

M• • t t d W t Stannwisko ich je .rJ nakże na konferenc .1 i w Warszawie 
IDIS ers wo zaprasza o arszawy {będzie zde~ydowane. Od żądania pouwyżki IS proc. nie odstą• 

Wobea nie dojiola do skutku zainicjowanej przez okrę. , pią, a to z tego względu, że na zwołanych przez delegatów 
gowego inapektora pracy p. Wojtkiewicza konferencji. przed· l fabrycznych w dniach ostataich zebrania~h roh atn3 czyc h 
1tawioleli robotników z pr.ił'.emysłowoami, ze wzglqdu na nie• ( st u ierdzono, ze robotnicy przeciwstaw . a l ą si~ k:tł82J31"yoznie 
przybJole tych ostatn~ch, insp. Wojtkiewicz natychmiast sko· { zmniejsze niu żądań podwyżkowych. · 
munikował ait1 telefonicz11ie ~ głównym inspektorem prac'y _P• (' Przedstawiciele robotników przypuszczają iż mini• 
Klottem, któremu odczytał pismo przemysłowców, uzasadnia· • • • . ' .. „ 
iące nieprzybycie swe na konferenojt:. I sterstwo pracy. z:-proponu1e arb1tr~z, będzie go 1ed11ak 

W wyniku dłuższej rozmowy, p. Klott polec5ł p„ Wojtkie· bezcelowe, gdyz Jest sprawą z gory przesądzoną, ie 
•iczowi •komunikować sht .li: przedstawicielami przemysłow- l związki robotnicze na arbitraż si~ nie zgodzą. 
oów i zwi11zków zawodowych i I 

............. Tramwajarze proklamowali strei I Dywany 
~r. med. S. ll~IECKl1Prawdopodobnie w piątek pracownicy „,.'";p ,0;;1:~:::. ~··c„ .. 

się ~:-~~p.r:.:~:~:. 4. li.. E. I:,. porzucą pracę PDŻYCZK~ zagraniczną 
I) • C~oroby wewnętrzn~. . w ostatniej chwili dowiad. 11.ię. nie pracowników tramwajowych, Po dyskusji uchwalono ogłosić d a Sląska . 
rzy1mu1e od 4 - 6 w niedziele . . •1 . · f k • b ł k t 'k b · · t h · zatwierdziło min i święta od 9-1 J i 4-6. ze wczora1 o po nocy na tereme na tore przy y se re arz gen~- streJ w o rorue wysumę yc zą- • 

Telefon 27-16. remizy odbyło się walne zebra- ralny zarządu głównego w War- dań podwyższenia płac, stosowa- m k &kar~ p 
1 

ki 
sza wie p. Gonerko. nia 8-gocW.nnego dnia pracy i wol . -:: arsz. oresp. " ?su o s e 

.------------------------ Przedstawiciel zarządu zrefe- "lych dni. go (~t~ Gr.) telefonu1e: . 
65.000 , . . . 1 Co d . t jk t Mm1sterstwo skarbu, 1ak do· 

LOKOMOBIT ~ .... row.ał.oopowied~ odmowną, Jrutą • 0 termmu sre ~' 0.1:°~0 wiadujemy się zatwierdziło wczo· 
Jl.Zif; "'•i,;„ udzi~liła d~ekCJ~ K. E. ł. •. na wy sta.w1ono go z~rzą~ow1, zw.1ą:.k11, raj umowę z konsorcjum a~erv· 

staw1one ządan~ podwyzkowe. ktory porozuDlle się rown1ez z kańskiem w sprawie pożyczki dla „ 
dostarczonych dotychczas przez 

-VV O.:C... F .A. 
dowodzą, że to są właśnie m1joszczędniejsze, najlrw~e silniki 
napęd . Udzielamy dłu :.: otermmowego kredytu lnfor 'r:' udziela: 

J..n_!. L •• iiercenb~rg, Łćdż, ul. Kiłh'ls ki e?,o J3ti, tel. 67-138. 

W dyskusji zabierali głos również f włókniarzami i prawdopodob:iie ~órnego Slą~ka w sumie 11 mil· 

I pp. Gonerko i Wojdan, oraz człon ustalony zostanie na piątek, dn.

1

. 1onow dol.arow. .. . . . 
k · ąd Is b m. (b) · Po em1towamu pozyczk1 sh1• 

owie zarz u. • skiej nastąpi hnalizacji umowy 
f pożyczkowei dla m. Łodzi, 



1.'V'l. --- Gtos · porsKT -~ 'fC)28: Nr. 1~2 

-------=-------------------------------------·-------------

r stauro " ac parlame a 
Jak należało oczekiwać dy- cel„ dla którego złączyliśmy się naprawę. Niechże si~ wszakżeł I tu wszakże trudno było dowód, te lewica zgłasza siE: 

skus a bu::1żetowa na plenum w bloku jest zadanie naprawy 1eciynka nie dziwi, ~e ludzie zrozumieć, jak sanacja rozumie już po sukcesję polityczną o
sejmu nie ograniczyła się do konstytucji".„ „Chodzi o le- w sejmie i po za sejmem znaczenie sejmu i jaką rolę mu becnych rządów pomajowych. 
ra ·hunkowej i technicznej stro· czenie parlamentaryzmu„. Kie- chcieliby się dowiedzieć, jak wyzni;i.cza. Z pełnych lekce wa· Moina w taklem publłcystycz
ny pozycji wydatkowych, lecz dy rozważać będziemy, jak na- ta naprawa m·1 wyglądać, i na tania odezwań jej przejstawicie- nem oświetleniu widzieć ze 
wkrm:zyla in medias res nasze) prawić konstytucję, sądzę, że czem polegać. li i storonnikńw o sejmie Jako strony dziennika, broni21cego 
polityki w jej całokształcie. To wielu z panów będzie musiał~ Dotychczas z kół sanacji i instytm11I. wolnoby sądzić, iż interesów obszarniczych ma· 
jest w porządku rzeczy. wyła~a~ się .z solidarnośc~ jedynki wystawiano jako nie· go uważa .za pł~te koło w na· oewr taktyczny, nie da się 

z rawa budżetowego wy· party1ne1 i s!ame wraz z nami za wodne zoawienne panaoeum szym ~ozie panstw?wym, te wszakte ~aprzeczyć, te w o• 
rósł iak wiadomo cały parła- na gr,~Dcłe interesu państwo- na wszyatkie niedomagania odmawia mu wszelkiego pozy- świadczeniach obu. grup lewi· 
mentaryzm angielsk1, który stał wego. . pań!'twowe, wz·nocnienie wła· tywnego znaczenia, a gotowa co~ch wyra~ila się poniekąd 
się wzorem dla Europy, a ści- Przemówienie powyższe sta- dzy wykonawczej i odsunięcie go .. tolerować jedynie dla deko· 10~1~a sytuac11. Jeżeli rzeczy
sly związek zachodzący pom1ę- nowiło poniekąd ro1zaj de1da- se1mu na podrzędne stanowi· raCJl. w1ścte przy1?zie u n~ do od-
dzy polityką a gospodarki\ fi- racji, lecz niestety. brak jej by- SKO. . Lecz tu znowu nasuwa się ~est~urowa~ta w takiej czy w 
nansową dobitnie wyraził sta- ło do tego koniecznego wa pytanie, komu i poco potrzebna mne1 formie głównych pod-
tvsta francuski w lapidarnem runku. Deklaracja po1Ninna być 1 COOCOOOO("'Ąn,cc~·~~-moorxxr..ax: i est taka dekoracja. Tych py- st~w parlamentaryzmu~ to brze-
~daniu: daicie mi dobrą polity- jasna i zrozum 1 ała, pow 1nna t. tań nie dotknął leader jedynki rruę tego zada~ła must spocząć 
k~, a ja dam wam dobre fi. swoim i oocym . wskazywad i zbył całą sprawę ogólnikami, przedewszystk1em na barkach 
nanse. Skoro mowa o naszej drogę, a przynajmniej naJblit ()j J.. fJ które obecnie wydają się już lewicy. 
polityce ogólnej, na plan szą część drogi. UJtom, Zl(b01T/, conaj~niej mocno spóżnione i . Popełniła ona wprawdzie 
pierwszy wysuwa się kwestja z przemów enia leadera je· _ __/11 ~ J.I_ ·~· 6. zgoła Jałowe. me mało ~łędów, ale ~okazała 
ustroju państwowego. dy11ki widać tylko, .te w ·kwe· ~ ~ ' Tymczasem dwa główne do.stateczme, że ~ylk~ Jej cho: 

Tak postawił kwestję na- .stji ustrojowe1 kh1b ten nie t1i ugrupowania nasze1 lewicy po· dzt o zacbowame t rozwój 
t 1 d · kl b · d k" z doszedł 1·eszcze do określonych lJnU 1 za właściwą krytyką budżeto- parlamentaryzmu w Polsce. we ea er u u ie yn i. „ y· . . . . . . . . _ 

cie wprowadziło zmiany _po- koncepcji 1 wyratnycn postu- wą zaznaczyły ostro swe za- Prawica zaś 1 dawniej 1 w 
wiedział on _ w układzie sto- latówi że panuję w nim wyo- sadnicze stanowisko polity0zne latach ostatnich pokazała coś 
sunków, określonych przez brażenia mętne, . których nie- w obronie sei.mu j parlamenta- przeciwnego. Rzecz prosta, iż 
konstytucję. Chodzi 0 to, aby podobna przcłozyć na normy ryzom, ~tóry ich zda!Jiem musi do . rz~dów. parlam~ntarn~ch 
znaleźć wyraz dla . utnvalenia prawne. odzyskac swą konstytucy1ną powmm byc powołam obroncy 
tych zmian w formie przepra- Mówca zastrzegat się, że władzę. 1 zwolenmcy parlamentaryzmu. 
cowania nowej konstytucji, aby nie chodzi bynapnniei o likw1- Redaktor „Warsz!wianki11 Poseł. 
stosunki przedmajowe powró· dację sejmu i unicestwienie podniósł w arty1mle wstępnym 
cić nie mogły".„ „Główny parlamentaryzmu, lecz o jego li odnośne przemówienia jako 

Czerwcowe śnieżyce 'Odszko~o~ań materjal~ycb • 
I 

• zimna 
· domagają &Ił} Włochy od Jugosław11 

ustąpić .mają za kilka dni w Po lscP BIA.ŁOGRóD 2. (Pat) Poseł· wypadkach, wydał natychmiast za 
slwo włoskie w Białogrodzie zło- rządzenia, aby sprawcy- rozruchów 

Z WaTszawy donoszą: ry w całym kraju. Obszar wys.J- nakże owym prtejaśnieniom cie- ±yło. z polec.e~ie swe~o rządu w zostali surowo ukarn.ni, aby usta
Fala zimna, jaka od szeregu dni kiego ciśnienia, jakiem objęta je.;! pło nie będzie towarzyszyło. I tuleJ~zem mrn1sterstw1e spraw za- lona została ewentualna odpowie · 

ogarnęła Polskę, nietyLko nie obecnie Polska, może niebawem KRA.KóW, 2 6 (Pat) 2-go czerw grantcznych not~. w której dotna· dzialność przedstawicieli władz 
przecho~i, al~ z ka·żdym niemal ustąpić, ale są wypadki, kieJy ca _o godz. 3 i pót. rano obserw a ga się ods~kodow~ń 0 charakter.ze którzy nie umieli zapanować nad 
dniem p:r'7'Vbiera na natężeniu. stan taki utrzymu1'e się przez tor1um krakowski~ . o_dnotowa ło moralnym I materJalnym za szko· sytuacją, aby zostały obliczone 

-r 1 t c o J t t dy, wyrządzone w konsulatach wyrządzone szkody oraz aby unie· 
Dziś w nocy w ca~ym kraju. zapa- czas dłuższy. • !::~era~u~~· najnfż~~i'z~ cz~r,v~su ~ ""łosk~ch, magazynach obywateli możliwić na przyszłość oowta. 
nawały ~rzymrozk1 o. do. mmu~ .7 Wypogo~zenie ma. p.rzYJŚ~ z za- ciągu 102 lat lstnienia tego obser· wł-.>sł<tch oraz rozmaitych tnstytu- rzanie się podobnvch wydadków. 
st. Na północy Polski nuanow1c1e chodu dop1ero za kilka dni. Jed- watorium meieoroio6icznego. cjach włoskich w Sebeniko i Spa- -
w Grodnie i Suwałkach spadł 1111m lato. #, BlAŁOGRÓD,*2 e: (Pati 40 ma 
wczoraj rankiem śnieg, który po~ -•·• W odpowiedzi ministerstwo nifestantów, aresztowanych w na. 
krył ziemię krótko,trw.ałą war- spraw zagranicznych, wyrażając u- stępstwie starcia studentów z po· 
stwą o grubości w Grodpie 2 cm., Osharz· en1· o s abotaz· bolewanie rząddu Jugosłowiańskie· licją w Białogrodzie, skazanych fi go z powo u wypadków, jakie zostało na 15 dni więzienia. Co 
a w Suwałkach 1 cm. Pozatem się zdarzyły, zawiadomiło poseł- do 25 studentów wdrożone;:)'( it i 

spadł również śnieg w górach na przyznają się do winy stwo włoskie, iż rząd królestwa szczegółowe śledztwo. 
Hali Gąsienicowej, gdzie pokry- MOSKWA, ·2.5 Pat Ag. Tass 1 zeznał pozatem, iż pod pretekstem S H.S., dowiedziawszy ei~ 0 tych .:~ "' _ 
wa śnieżna wynosi 4 cm. przy w procesie szachtyńskim, prowa- 'misi i urzędowej, miał udać się r ' J, 

temperaturze minus 7 st., zaś dzono dalsze badanie i~ż. Baszki· I zagranicę, ce~e.m przedst~wienia Zamach na poci· ąg osobowy 
przy Morskiem Oku leży warstwa na, kt~ry p~zyznał się, li od wy't-1 dawny~ właśc1c1elom kopaln. spr~-
śniegu órubości 1 cm a tempera· szych inżynierów otrzymał 6 tys. wozdania o pracach destrukcy1- d . d . k. j ś - d ÓŻ • 

„ . . ·• lrb. tytułem wynagrodzenia za nych, dokonanych przez ośrodek u aremn~ony zaę I czu no '' r n1ka 
fura wynosi minus 6 st. d · ł d · · · · · · · . . . z1a alność estrukcyJną., Ba:zktn charkow.:.kt. Z W1.ln~ d?~oszą: .. . Przed przeJe~hamem pociągu 

Wogole w całeJ Pols~~ panowa ...... ~-~- .w .w1lensk1e1. d~rekq1 kol~J~· osobowego d~d~rt1k zauważył, że 
ło wczorai zmienne, ale duże za-ID t . • b ,.. b t h we1 między stac1am~ No~a Wile;- w pewnym 1!11e1scu naruszona zo-
chmurzE>.nie, miejscami padały emons rac1a ez1 o o nyc ka:-Mołode_cz;io, ta1emmczy zbro-. ~tała szyną I V:'Ykręcono z niej 11 
d 

p . . . Gx , dmarze chctelt spowodować kata- srub. Natychmiast zatrzymano po· 
e~z~ze; ~za smezy~ą w ~- i waUd z połftją w Moskwie strof<: kolejową. Dzi~ki czujnościlciąg i dokonano naprawy. Sledz· 

~ren1>k1cm i Suv:alskiem w Wll- MOSKWA 2.6. Tłum bezro· Szarżu· ca olic'a na otkała na służ.by kolejowej .zamac_h, kt?ry two w sprawie tajem~iczego za. 
nie padał wczora1 gra<ł. botnych w li~zbie S.ooo ludzi de· gwałtol!ny tpór lłumu. P Dowódca poc1ą5nąłb~ za. sooą wiele ohar, macht.1 prowadzone 1est bardzo 
Temperaturę wczoraj o godz. monstrował wczoraj przed giełdą plutonu zrzucony został z konia. został udan::mntony. . . energiczne. 

8-ej rano w poszczególnych miej- pracy. Przeważali robotnicy bu· Dopiero przedstawicielom mo- (i):.tae -

6 owościach kraju zanotowanQ na dowlani: Gdy milicj~ usiłowa~a skiewski~go. S3Wietu ~dało się po Hap~tulac1· a Pai 111· ~u? 
c . · rozpędzić demonstrantow robotm- przemów1entach uspokoić bezrobot- I ~ ll 
stępu1ącą: Warszawa plus 4• cy rzucili się na policjantów, ra- nych i skłonić kh do opuszczenia 
Lwów plus 5, Pińsk plus 6, Gdy- niąc z nich kilku bardzo ciężko. placu. Czang• Tso•Lin zapowiada zawieszenie broni 

ia plus 8, Kraków plus 5, Wil'lo Skoncentrowano policję konną. . LONDYN, 2 czerwca. Wojs.u; wycofuje się z wyjątkiem Liułi· 
plus 2 ••. Poznań plu~ 6, Łódź plus I " · · f marszałka Czang·Tso-Lina posta- bo - Maczang, gdzie mandżur· 
6, Lublm plus 3. Btał~stok plus 2, 1 Car·samozwan1ec w o"' w i d..!\.m· nowiły skapitulować i opuścić Pe skie doborowe pułki stawiają 
B.rześć n-B. plus 4, Kielce plus 5, ~ kin bez walki, pozostawiając sto rozpaczliwy opór armjom polu· 
Zako1Jane minus O. Oddany został do dyspozycji władz licę Chin wojskom gubernatora dn2owym, ażeby ułatwić odwr6t 

Na dziś PIM przepowiada po· ac:.ministracyjnych prow1ncji Szansi generała Jenzi- reszcie armji p6łnoonej na łi!tii 
gocl~ titlstępującą: Na zachocL:ie i RóWNE, 2.6. Pojawił się tu go jest człowiekiem mało intd". szan. Czang-Tl so-Lin oświadczył kolejowej Pekin - Karu. 
w środku kraju pogoda o zachmu znowu rzekomy syn M 1 kołaja Il, gentnym i nie zdra'\za najmniej · przedstawicie om ~o.rpus~ dyplo-
rzeniu znacznem. Na półMcy, Aleksy,. który ~powiadał tamtejsze1 szego podobieństwa do rodziny matycznego w Pekm1e, ze stara· Kafa~frnla ICłO!CZ~ 
ą6 n'e w Wileń·1dem motliw~ ludn?ś~1, ż~ Jest następcq tronu R0manowów. Został on ujęty , nia iego o zawiesienie broni ro-
g w 1 rosy1sk1ego 1 że zdołcił uniknąc w i pr~ekazanv. do dyspozvcii władz I kują dobre wtOOki i że wobec te· pod Drawowem t 
opady. tajemniczy sposób śmierci. Rzeko· admm1stracy1nych. go prawdopodobnie bez rozlewu TORUN, 2.6 (Pat) - Samolo 

Temperatura bez zmiany. my pretendent do tronu rosyjskie· krwi i walk _ jak się wyraził _ „Bregete• .XVI idący z. '.Yarsza~J 
Jak długo potrwają obecne „sytuacja w stolicy zostanie Wf• do Torunia okoł? ~Iejscowos„ 

chłody, trudno narazie okreśhc. zx· azd wo1· ewodo" w· , 'ni „ Drawowo na wysoKOŚCl 150 m~· 
ł · ras ona • trów wpadł w tak zwany· korl\O 

Wywołane one zosta Y panu1ą-;;:y- LONDYN, 2 czerwca. (Tel. wł. ciąg płaski i runął na ziemię. Sa· 
mi ostatnio wiatrami z kierunków nie odbędzie się jutro „Głosu Polskiego"). „Daily News·' molot został strLaskany. PoruczniK 

półn~cnych, ~tóre z ponad Gren-1 · ~1\/arsz. koreso. „Głosu Polskietn~ . do 8 czerwca poniewat ko- donosi • Tokio, Ze marsz: rilot Madejski i Sierżant SubiOs~1 
land1i napędziły nad Polskę ma:'( go (St Gr.} tele.fonn1e: . . 

1 
mtSJa sen~~ka rozp :itrywac hędz:e Czang-Tso-Lin definitywnie zde- ?dn.ieś.Ii dę~kie obra.ż~ nia ciu_l:i, 

z.imnego powietrza, powodując w . Wyzn~czony na µomedz1ałek budżet mtmsterstwa spraw wew- dował . t '(; zycm ich me zagraża ;cdnak nie· 
, ten SP.OSób obniżenie temperatu- z1azd wo1ewodów został odroczo· n~trznych. cyłlla ,.Wę .:jiap~ tółn bezpieczeństwo. 
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Min. Zaleski z Waldemarasem 
odbędzie ważne narady w Genewie 
RYGA, 2 czerwca. (PAT). ;.- leł.Dości obu państw. Niepodle- te będą zlikwid<>wane na najbliź-

11Ljetuvas Aidu'~ ogłasza wy- g~ Litwy jesł konieczna wobec szej sesji rady ligt W Genewie 
wiad 9Wego ezłcmka redakc;i p. agresywnych zamia.rów wobec - oświadczył min. Zaleski -
Bagdonasa z min. .... zagr. Za- Ulwy paMtw nieprzyjaznych. Z spotkam się z premjerem litew
leskim. Jlitewską emigt"aoją stosunki poi- sikim Waldemarasem i wtedy o-

Mm. Załedd Ol6wia<łozJł, te ce akie zoatałY, rozwi4zane z chwilą, statecznie wyjaśni-one zostaną 
Iem polityki ~ ;-t utrzy- gdy po genmkiem oświadozeniu perspektywy przyszłych rokowań 
manie dobryda stoluUków ..Wdz zniesiono .tan wojenny mię<l.zy polsko • litewskich. 
kich z LitwJl, ~ na Dieu-~ a Polską. Na zapytanie 

· _,. ",„.,,, • .,,::;;.t B·"'""--- do ' go ;;,,..„,,.el.::: • . .q,;.~~ ~"': ~ -s-n-• co zaauenione 

' ' 

M!nlster August Zalestd. 

utworzenia. bloku bałtyckiego_ 

mi.n. Zaleski oświadczył, !e Pol
ska zamiaru takiego nie posiada, 
wszywtkie myśli Polski zmierzają 
do utNymama pokoju. Co Cło da,1 
azych pertraktacji polsko - litew 
*ich min. Zaleski wypowiedział_ 
się optymistycznie, jakkolwiek 
s:twietdził istnienie szeregu po
ważnych przes:zk6d. Najpoważ
niejszą boda; przeszkodą jest wy
suwme ostatnio przez Litwę po
nownie zagadnienie wileńskie, za
gadnienie dla Polski jut nieist
niejące. Pdl$ka nie z·amierzi:. 
przeszkadzać kuHuralnemu roz
wojowi litwinów na Wileńszyzniel 
i konflikt w sprawie c,izkolnic~wa 
litewskiego był czynnikiem chwi 
lowych zuządze6. Zagadnienia 

Premjer Waldemaras. 

Burza w szliliJnce wody · 

Prace seimu 
n~ najbl~ższą przyszłnś~ 

iękne rece 
mirizo pranla I 

Kdda Panr mote obecnie 
sama pral: IW'ł dcllkatn• 
bldlm~, Jedwable, pońC%odiy, 
rzcc:y wdniane I rdcawlczkl, 
bo delfkatnle perfumo•ane 
Kryształki Mydlane Elida 

, są r6wnle czyste I łagodne, 
C :;'1 jak znane mydło Elida-Ideat. 

...... ·- ELIDA • ,. -- ._;:Jl.....,.._ 
r,--- .._ ...... ~C" 

~.}~~ł~--~ --
KRYSZTAŁKI HYDIANE· 

Na poinoc ,,ltalji" 
wyruszy również ekspedycja z Danji 

K?PENH_AGA, (A.T.~) .Politi- wy oświadczył, te przecie! do 
ken donosi, że w Danh postano- dotychczas niepodobna wiedzi~ 
wiono równiet wysłać wyprawę gdzie generał Nobile wylądował 
ratunkową celem odszukania .Ital- albo tet gdzie spotkała go kata
ji". Wyprawa wyruszy z Grenland· strofa. 
ji. Amundsen, którego zapytano Wyprawa, która wyrusq 
wczoraj o celowość takiej wypra· z Oren~andji może zatem albo . ... - --- - - _____. ,....;_ 
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Adres: biui-a, 'ul. Przejazd 58. 
slUepu, ul. Traugutta 1, 

·arzy w 
Spółka Akcyjna. 

/ 
Telefony: 

ryczne 
reklamacje Nr. Nr. 34-29 i 34-31 
nowe instalacje Nr. Nr. 34-3' 
i 34·32 sklep Nr. 84-42. 

OGLOSZENIE. 
Sprzedaż aparatów elektrycznych 

wykonywanie mniejszych urządzeń oświetleniowych . . , 
1 p1onow 

NA RATY. 
Niniejszem po11 aje się do Ggólnej wiadomości, że sklep Ł. T. E. przy ul. Traugutta Nr. 1 (te). 34-42) 

sprzedaje na bardzo dogodnych warunkach - na kilkanaście rat miesięcznych od 10 do ló miesięcy 
- różne aparaty elektryczne, jak: imbryki, maszynki do kawy i herbaty, żelazka do prasowania, piecyki, 
garnki do gotowania, 01łkurzacze, froterki, suszki do włosów, inhalatory, zapalniczki i ·i;. p. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości ogółu, iż Wydział Instalacyjny L. T. E. wykonywa mniejsze 
urządzenia oświetleniowe również na spłatę ratami miesięcznemi do 8 mies~ęcy. 

Pierwsza rata za wykonane urządzenie płitna jest w kasie L. T. E. ul. Przejazd Nr. 58 netych• 
miast przy zamówieniu, a następna nie później 15 września r. b. 

Ponadto zaznacza się, iż Elektrownia wykonywa również n'3 bardzo dogodnych warunkach piony, 
t. j. linje zasilające przedlicznikowe, aż do głównych bezpieczników, obliczone na całkowite zapotrze• 
bowanie energji przez wszystkich lokatorów danej nieruchomości. 

W tym wypadku rzeczywiste koszty wykonania pionu rozdziela się pomiędzy wszystkich lokatorów 
i każdy z nich z chwiią przyłączenia jego instalacji do pionu spłaca przypadającą na niego częś~ kosztó:H. 

W celu uniknięcia ewentl. zwłoki w wykonaniu urządzenia, w razie zamówienia tegoż dopiero w 
miesiącach zwiększonego zapotrzebowania na energję elektryczną, należy już teraz zamawiać wykonanie 
wspomnianych urządzeń oświetleniowych. 

Zamówienia pisemne lub ustne przyjmuje Wydział Instalacyjny (tel. Nr. Nr. 34-36 i 34-32) okienko Nr. 2. 
L6dt, w matu 1928 r. Dyrekcja •. 

TRISTAn BERNHARD 

• 
·e było rozruchów 

w m. Zara 
Dementi konsulatu 
włoskiego w Lodzi SWIADEC A 

W związku z doniesienia.mi, Do pana doktora mi pewnego pacjenta szanownego 
ie siię ukazały w prasie, 0 roz- Saint-Cracy. pana doktora. Stusu'ąc si~ do je· 

chach w mieście Zara, w cza- go_ rady n:ioczyłem prze~ trzy go: 
których jakoby mieli uciet- Ważyłem 250 funtów i żadne 1 dzmy dziennie. opu_chn.1ęte no~1 

eć obywatele jugosłowia1\scy, środki odtłuszczające na mnie l w. ro.zpuszczone1 gl~nie. Po sze~c1u 
nsulał włoski w Łodzi prosi nie działały. Pewnego dnia, ł miesiącach opuchlina całkow1C1e 

~s o jaknajkategoryczniejsze n- znajomy, którego łaskaw~ nieba ~ znikn~ła. . 
zeczenie wszelkich podobnych zesrały na drogę mego życia, dał Larthur, urzędnik. 
"adomości. Konsulat włoski w mi pański adres, szanowny panie D d kt 
d · · ~-'" · · d b • d kt o pana o ora z1 J"""• upowazn1ony o e2!• I o orze. T cl t 
zględ~ego zd~men~owania • ty~h Postąpiłem w myśl pańskiej . ra l~ • . • 
głos':K, gdyz am "!' m1~sc1~ rady i zacząłem stosować pański. . Moczeme nóg w moK~eJ. ~lin~e, 
ra ~11e był~ ;ozruc.how, ani tez system .rozsądnych ćwiczeń mar-I k~ore stosowałem _o~. szesc1~ m~e

e miały m1~sca za~e wys tą- szowych „, 1 po iiedmiu miesiącach , s1ęcy przez tr~y. ~odzmy dz1enn1e, 
eni~ ~ło:hów przec1:w~o o~o- straciłem na wadze 34 funty. wy~ołało c1ęzk1e zaourzema w 
m 1 mieniu obywatel11 iugosło- moich organach oddechowych. 
iańskich. Z wielką radością wyrażam pa· Szczęśliwa rada, jednego 

nu niniejszym moją wdzięcz· z moich znajomych, zawiodła 
ność. mnie do pana, łaskawy panie do-

1. ieckie ekspedycle 
aukoWE w ZSSR 

Larthur, urzędnik. ktorze, i dzięki pańskiej kuracji 
elektrycznej, po roku cierpienia 
moje zostały prawie całkowicie 
uleczone. 

Do pana doktora 
W roku bieżącym przygotowy- Henryka Dutarse. 
~1ją .rosyji:kie instytuty naukowe Ja, niźej podpisany Larthur, 
>. w1clk1c~ wypraw n.a~kowych, urzędnik, wyrażam niniejszym pa
'·?rych ~łownem zadaniem h.ę- nu doktorowi Henrykowi Dutarse 
7
1c studium sH wodnyc~ w t;>0ł- moją niewymowną wdzi«:czność. 

Larth11r, urzędnik. 

Do pana doktora 
Oskara Błocka 

specjalisty chorób nerwowych. c;,nych oikręg'ach R<>sh sow1ec- Wskutek długotrwałych marszów 
1ą spuchły mi nogi. Od wielu miesięcy cierpiałem 

zesłałana ataki nerwowe, halucynacje, 

1 ei generałowie ru· 
munscy 

M.)ja d obra gwiazda 

prz'-f~ ź żaią do War· 
s awy 

DUI<ARc 'tT, 2.6 W poniedzia 
.: wieczorem wyjeżdżają do War 
• nvy g"!nerał Margartscu, inspek
ir rmji rumuńskiej, generał Stam 
no "1ki, sz f sztabu ge11eralr1ego 

- .z en 1 ~ ł Dumcre cu, sekretarz 
<JIJU w min ~ s1erstwie wojny. 

Po-::trói ta wywołała w polity
~ 1ych kołach Bukaresztu duże 
mit nie. 

beisenno~~ i t. p. przy;Jadło~ci, porad~ do pana, panie doktorze. 
spow Jdowane kuracją elektryczną. Waga moja, wskutek długotnva· 
Opatrzność zaprowadziła mnie łego odżywiarua ·ię potrawami, 
do pana, wielce szanowny panie mącznemi, wzr sła do 325 fun-
profesorze. „ łów. 

· Pańska kuracja bromowa usu- Pan doktór poradził mi, abym 
n~ła zupełnie m0je cierpienia. postarat się o konia i kilka godzin 

Winien jeste,u panu dożywot- dzienni~ jeżdzil konno. l w samej 
nią wdzięczność. rzeczy w przeciągu trzech dni 

Larthur, urzędnik. straciłem na wadze 70 funtów. 
Do pana doktora Tak, całe 70 funtów. Gotów 

Henryka de Beaupilore. jestem to poświadczyć przed całą 
. . akademią medyczną. Należy jed-

Zycie moje. W l roku ubieg· nak dla wyja~~nienia tej olbrzymiej 
l~m . 

1
Dylo nkieutskallną d i:nę1<ą , straty wagi dodać, że posiadam 

lnOJ ~o ąll.et<, W5 u e , na mtern.e- obecnie lylko j ~dną nogę. Gdy 
go uz}c1a bromu, zustał doprowa wyjechałem n · r 
Llzony do na1gurszego. stanu. Lec~ konny spadłem a z kte 7sz~ ~pac~r 
niebo było dla mme łaskawe i _on a 1 rze a 
pozwoliło mi dowiedzieć się 0 było amputować m1 lewą noi:rc:. 
panskim nazwisku. Pańsicie prze- Lnrthur, urzędnik. 
pisy djet~ty~zn~, które polega.Ją tłom. Dw. 
na odżyw1amu się wyłączme potra- „ 
wami mącznemi, znacznie polep-
szyły stan mego :tołądka. 11+11•11t111111•1~·~'*.2L.~ol1fi 

Larthur, urz~dnik. 

Do pana doktora 
Beau martin. 

·Pan doktór pragnie dowiedzieć 
si~ o wynikach swych przepisów 
kuracyjnych, aby przedłożyć je 
akademii medycznej. Oto wyniki: 
lecz nie wiem, czy będą one od
powit>dnie dla pańskich celów. 
Przed miesillcem udałem si4 po 

•••••••••••••••••••••••••• 

z 

, 2 f:Zetwea. ~a
l molot „P<>łudniowy Krzyż", który 
1 znajd~je się w podró:ty ii: San 
Francisco do Austrnlji nadał cU:i
•iaj nad ranem depeu:c is.krową, 
donosz:tc, ze wszystko na pokłn
dzie statku jest w porządku. Trzy 

r motory pracują bezusletnnie no1·
I malni . Dot, chczaso y przebie·• 
podróży i sl norn1 lny. Obecrti~ 
zn?iduje si._ samolot 16 i pół _go
dzin w powietrzu Samolot eh wl~ 

Urzędowo podają, te odwiedzi 
y generałów rumuńskich w War- I 
.awie nie ma1ą charakteru urzę
owevo. ie się na wszystkie strony, a le 

'imiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;:=:;;;;iii::iiiiimnaaeiiiiiia;::;nift;;p;.-;;;iiiiiiiiiiiiiiiiimii;ii;miiiii:iii~--;;a:~=:: bezm•tannie dażv naprzód. 
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z tragedii iyciowYch CLAIRE GOLL _ ! 
Godzina druga po północy - d · k~ 111·IB1ka ~rłJf)fkili ~ii~/;~::!ba;tl Gz~ł:!:~ ~~~~~= a a ZłBUICZJn u „. w u „. 11 

wy przy stohka~h. Sie~zą. tam M p· "f d 
młodzi ludzie, ży1ąc~ ~ p1en!ędzy, Przypadkowa rozmowa z uroczą ary ICn or . 
które dla nich zarab1a1ą gdzieś na • . . . 

~ 
' ' 

plantacjach bawełny, czy głębo- Paryż w maju. 'Na czarnej spódnłczce z satin bia pant grać. Małg01"zatę.L b' h - · 
kich kopalniach węgla, siedzą U krawca Y. zaw~ze można ły, cytrynowo - żółty, jasno-szary - Chc1ałam, . . z u ~~c em. 
starsi panowie, mniej lub więceJ 

1
. spotkać jakiegoś króla. Ostatnimj'żakiecik wełnian~ z czarnym, la- L~~ mdl on pi~c za ~ra~l.czny~~ 

wybitni dyplomaci, reprezentanci razem widziałam tam króla Ru- kierowanym paskiem. . " m1e1sc a mme. u 1cznosc 
wielkiego kapitału, międzynaro-1 mun'ii. Kręcił się po salonach i Mary wybiera. „D:ugi skar~ . che?, ab~ była sentymentaln~, 
do·.vej finansjery. Do stolika, przy wre1zcie usiadł 0 kilka krzeseł Potem zwraca się zno:v do mmbe. ?-dzi;te trag<=zna. tlto chG. hłat~c, 
którym siedzi czterech Hytwor- dale' za zwykłymi śmiertelnikami. Mówią, że to wcale me pochle - l ~e. ~a. i m z ianą .1s · ie, 
nych panów podchodzi elegancka Za ~ażdym razem gdy kazał od- ne dla niej, iż uważam ją za zmę- lepieJ 1uz bęfę grała bJllJę. Ach, . . fl' 
dama, w b

1

iałej jedwabnej sukni, łożyć na bok sukienkę, którą czoną. g~y miafa1:: at 15, Y am szc:ić _ Jeśli się dowiem, ze 17tu. 
okryta srebrzys.tym wspaniał~ chciał zabrać ~a swej. ~ony, ~.ką - Wygląda.m na zmę;zoną,. po- ~l~ki r:ieov;rca~~~zn:~głk:nic~ne,, j~sz ~ tym łobuzem, to będziesz 
płaszczem. Po kilku słowach r~z i samą stalowali rozmaici kom1s10- ni ew aż źle snedzę, t. J. profilem a tk. . · edn'ą po drugiej l Lecz '1 się mJła{ z pysznk.. 

1 
N' gdy się 

mowy z jednym z t"tch 1łnow nerzy. Gdy po powrocie do di:l- do okna. Najlepsze światło jest, d~~ys D~~Ś !jesteśmy niewolnikami . -d e~ e~ spo· oina. 1 śmiertelny strzał w Jego ~ owę. mu powiedzą: ódy się siedzi twarzą do okna, wte tł ·. me owiesz. 
To dama d~ stre1 btrzystymmpuł:k~· - Tę suknkię nosi równtike~ kkró- dy nie widać, ani je~ej .zmharszc~ umoA. dla-czego nie gra pani ra- WJW4&&&44A W&H•lll(• 
czu, trzy z1es o e ma ru • Iowa rumuńs a, - wszys ie o- ki. Gdy pani ma gości, mec pani D . ? 
zastrzeliła s~eg? koc~ankd. biety rzu~ą się na n~ą z zapałe.m. ich zawsze sa~za plecan~i do. o- zem Nie 0~~:~ znaleźć ws?ól- „ ,, 

Wypadek, 1ak1ch w;ele. 1aka Wczora1 udałam ~ię do -~ddzia- kna, pani s·iądz1e naprzec;iw nich, ne· platformy fil~owej. Ostatnio . qra 0 mtlOŚĆ 
80me tancerka, .wędruiąca z. aru łu ~P?rlo'W~go „Ma.ts?n Y , aby i będzie pani miała światło z zn~leźliśmy scenarjusz, w którym • · Powieść 
do baru, z m1asta do miasta. don1esć m01m czytelruczko.m w co przodu. . I" ać obo'e lecz ja by- L I n 
Przez półtora roku była kochan- należy się ubrać. udając się w lot - _ Dziękuję, - odpowiadam,- le ismy lrb „ al ~n za zły" a Zu'2anny eng e 
ką złotego młodzie?c:i. By~a ~u przez ocean Atlantycki. gdy będę miała kiedyś kochanka, tmg „za ·e 0 ~hcfałam. "_ Ro~e- Wiadomo powszechnie, że am„ 
miłą zabawką, dopokt mu 

51ę me - Pani będzie łaskawa pocze- postąoię w myśl pani rady. - Ro- .e :' ł n~ I bicje wielkiej mistrzyni tennis u 
uprzykrzyła. Dzieciom także ~- kać chwileczkę, - rzekła kiero- ześmfałyśmy się, i coraz mp.iej srma a się. . . t . sięgają daleko. Pragnienie sławy 
przykrzają się z czasem zab~~ki, wniczka oddziału, - zaraz zade- zwracałyśmy uwagi na sukienki1 k-'DklaChgor pank b~1e s~ woyylpobudza boską Zuzannę" do pró 
ale tu chodziło o życie człowieka. monstruje się kolekcję sportową. ze szkodą dla „domu Y", który ta Ja· ap_ lll, 0 ie~eso c o-, bowania ~ił w dziennikarstwie, w 
Piękna Jou-Jou otrzymała od Usiadłam obok głębo1kiego fo- prezentował bez przerwy najroz- wna, ?typu, ktory pozoistaJe na za-, dziedzinie mody i sztuki. Jej po-

swego kochanka 5 tysięcy fran- telu, w którym usadowiła się m~o maitsze spodenki do golfu. wsze· wieść Gra 
0 

miłość", przełożo· 
ków jako „o?czepne", wra~ z ro~- da dziewczynka _(prawdopod<>bme - Więc gra J?ani .w golfa? W?- - .Ch~pli.n każe s~uacjom .grać ina na j~zyk niemiecki przez An
kazem, by s1ę„czemp:ędze1 ~mo amerykanka), ktora przyby~a ze góle używa pant duzo sip~rtu? Nie dla s1e~ie, Ja t~go. n1e potrafię. ! nę Dra we, zwraca uwagę ze 
sła do RumunJI. WYJechała Jed- s~ą .guwer.nantką. Naprzec1_w na~ daw~o czytałam w gaz~c1e, ze pa - Nt~ch pam kiedys zagra ra- względu na kompozycję i styl po-
nak tylko do Monte-Carlo, sk~~ S'1.edz1ało kilka starszych pan, kto ni bierze lodowate kąpiele. zem z nim. .. . ~ pularny, utrzymany w tome na-
wróciła do Genewy, by ~apewmc r~ słodko spoglądały. na podlotka, _ J~ nie, lecz D~g. - PocLra: . -:- <;>n zab11~ swe partnerki,• iwnego opowiadania. . . 
swego kochan~a, pan~ 1. wład~ę,, siedzącego o?ok mnie. Przez sa,-; pała się lekko w nozkę, wz~łuz widzi się tylko 1~go. . . Rozumie się, że w powieści du 
że go kocha 1 rozstac się z ruml lon przeszła ie~a s_przedawczym, pończoszki,, kt~ra b.yła całkiem - . Czy t_en. biednr Chapl:n, m- żo się mówi 

0 
tennisie. Bardzo 

nie może. potem druga - 1 obie _pat_rzyły o- krzywo wc1ągmęta, 1ak u wszyst- !!dy me zmtjdz1e kobiety, która go być może że główną pobudką do 
W śmiał ją. A policja genew- czairo~ane na fotel. Wbiegła ~-1 kic~. <l;zieci. Mary wie, .że ~aj!e- zrozumie? . • . napisania 'jej był „biały sport", 

ska, ~owiedziawszy się, niewiado- cz~ruca ze sztuką crepe-de-ch1- p!eJ 1e1 do twarzy w roh dzies1ę- . - Mus~ on znale~ć taką, kt?ra 
1 
gdyż najbardziej udały się autor-

. k' dem 0 jej natrętnych ne y pod pachą. Czerwone tło, po c1olatka. me pozwoli, aby on 1ą zrozumiał. ce rozdziały 
0 

czysto sportowef 
mo )b 

1
h c~groz'iła jej że jeżelł 1 pryskane czarnemi punktami. U-j - Douglas używa wszystkich· Tylko wówczas ~ędzie szczę treści p.ełne technicznych szcze-

br&i:c daiej nagabyw'ała swego ~z~nnica. spojrza}a D;.3 !otel, :oze- sportów i dlatego jest c:zarny, jaki 1 śliwy .. Kocha. cierpienie. Wyszuku- gółóV.:. 
ę 'ł ego zostaru'e wydalon„ sm1ała s1ę promienme 1 wybiegła. murzyn. je sobie kobiety, od których ocze Marcela młoda córka malarza, um1 owan , ~ U t't · ł k . . . , h · · · • . 

zagranicę. . ne pe 1 e .mam, mi'l a. rącz a, - Ten najmodnieiszy na ~wie- kuje naiwięKszyc c1erpie~. . . znajduje się, po przybyciu do zna-
k k .1 1ak nazywa s1ę początku1ąca u- . e meżcz zna osiada zdaje się Jaki mądry urn' sł znajdu1e się jomych na dłuższy pobyt, w śro-

Jou-Jou za 300 fran 6i tP~ a czennica krawiecka, znalazła so- ~1 
. · dJom; i'totymi' warkocza~ w tym ciałku dziecięcym, które z dowisku angielc;kiej plutokracji, 

sobie męża. Poprostu zna az ~ 1a- bie widocznie jakąś wymówkę, a- zo.m;, z kł m · edwością dźwiga na sobie płaszcz gdzie obraca się wśród lordów i 
ki~goś obywatela dgl1:e!łskieg?~ by dostać .się do s~lon~, do ~tórel m':_ T;ke _a r~ześmiała się Ma- z czarnych brei.tszwa~~ów. bajecznie zbudowanych młodych 
ktory za tę sumę a JeJhnazbwi go młode pracowmce me ma1ą do . d' ł k elusik _ Niena-f W tej sameJ chwili przynoszą I ludzi 
k bez żadnych dalszyc zo o- t ry 1 z Ję a ap · k - D · k rb• · · d 1 

s o, . · · h W t ł s ępu. widzę kapeluszy zmieniają one wybrnne su me. ~ rugi s a • Dzięki swym tenmsowym z o· W:iązań ma!zenskic · telk ene:~~= Wszyscy patrzyli na fotel! Dla-
1 zupełnie twarz. ' ! "Terrainn de Golf"! :ieloną łączkę, n.ościom staje się z k~pci~szka 

sob stała si~. obywa'ł ą g . ść czego? W pewnej chwili, dziew- w oddziale siporrow1i.u by- "Coddy , młodztenczą sukienkę j osią opisywanych w powieści wy-ską, . a .poltcia htracir~żek.ozn) czynka, siedząca na nim, zw.róci- 1 łyśmy już tylko we dwóykę. ·r-u.: Id? goifa z błękit~ego ier~ey'u z I darzeń. Talent ~ej ra!uje zrujno-
spełmenia swyc. pog . ła ku mnie swą twarzyczkę 1 u- grała ona już teraz „The Sweet- 1 białym ~oł.~rzyk1em. Dziewczyn- 1 wanych przez nieudane spekula-

Jou-Jou probowała Jeszcze śmiechnęła się słodko. Uśmiechnę I heart of the World" jak mówią ka wstaJe 1 idzie ze swą guwer- cje opiekunów. 
przejednać . sweg~ k.ochk'lkai lec:z łam się do niej. Rozpoczęła się; na nią anglicy, lecz była sobą. / nantką mierzyć sukienki. Nie mało wdzięku zyskuj~ be~-
gdy wszelkie wysiłki 0 

.aza Y się I i-ozmowa, składająca siię z uśroie- 1 _ z tymi warkoczami, musi ł troski, naiwny styl, dzięki . uru-
daremne, popadła ~ meopisa!1'!; chów. Po całej serji uśmiechów, - , 

8 
kaniu przez autorkę zawiłych 

~ozpacz.. Życie straciło d~a m~J I rzekłam do Mary Pickfo~d: •%W' :zm psychologkznych zag~~ie~, scen 
Jak1kolw1ek sens. Postanowiła slę _ Uważałam panią za 1akąś u-i H d 

1 
k • ł o dramatvcznem napięciu 1 prze-

zemścić. Długo śledziła swego ko- czennicę, która przyszła tu ze~ an e f WJą W asną sady w Ćharakteryzowaniu. Kto 
chanka, aź go dopadła w domu swą wychowawczynią. - Bowiem . zna bliżej Zuzannę Lenglen, ten 
zdrojowym, gdzie strzale~ z re- za bogin~ą wszystkich sprzedaw- Moskiewski .Gudok• zwraca rych, których stan zdrowia tego za- stwierdzi niebawem, że p~mi~dzy 
~olweru położyła kres Jego ży- czyń i panienek s~lep.owych, za uwagę na charakterystyczne zjawi- biegu wym~ga. . . autor~ą a. bohater~ą. pow1eśc1. za 
cru. . . Mary Pickford, siedziała stars~a sko, dające się zaobserwować w . „ Gudok zna1du1e wytłumacze- c?o.dz1 ~uze po~ob1enstwo. Ro~-

Podczas przesłuchama powie- pani: sekretat'ka, czy coś podob-

1

1 szpitalach tamtejszych. me w stosunko~o dużym zarob~U-1 mez niezupełnie zmyślone maJ_ll 
działa, że wie, ~ż za s~r~ł ~en za- nego. . . . . . . Lekarze rosyjscy chętnie uci~: na tern kupczemu. wła<;ną ~rw1ą, być i pozostałe oso?Y· .• ~czestn1-
płaci długoletmem w1ęz1eruem. Zwro01ła Silę JUZ zupełnie w kają się obecnie do transfuzji za c_en~ymetr bowiem sz.eś~1enny czące w „Grze o m1łosć . 

Tak się skończył romans ary- moją stronę. Złote włosy, wy~lą- krwi w każdym cięższym wypadku, płaci się d~ 20 kop., czyh za każ 
stokratycznego panicza z tancer- dają z pod czarnego toczka z Jer-· nie bacząc wszakże na ten wzmo- dą transfu~Ję od 80 do_ 150 rubJ1, eeQQQQQ~ 
ką która nie chciała być jego za- sey'u, wielkie zielono - szare o- żony popyt zgłasza się o wiele Robotnicy, pozbaw1em pracy!_ 
ba~ką. czy patrzą poważnie, mimo u- więcej kandydatów, aniżeli cho- urzędnic~ bez posady, studenci 

L. śmiechu. początkujący lekarze, 1 t.. d._ ~gła_-
Zmęczone dziecko. ~wwww -1&•.t • szają się tłumnie do szpitah 1 kh 

Ucz siebie 
i bliźnich swo'!ch! 

- g. 

Czego m~żatce I 
nie wolno 

w roli głównej 

Lee Parry 
Najbliższa prem jera 

I Kina Społdzielni. 
a•• F 

,,ilłlorani'' 
Jedyny i najradykalniejszy §ro
dek do tępienia wszelkiego 
rodzaju robactwa to proszek 

„Marant" 
do nabycia w aptekach, w skła- I 
dach apterznych i składach farb. 

- Czy panią to tak męczy? - nik w nadziei zdobycia w .ten spo- Aby zapobiec wszelkim cier· 
pytam, wska~jąc ręką na mane- sób środków na utrzymame. (ap) pieniom nóg, należy używać re· 

kiny. M 8 t ~ r 11 st 8 . gularnie balsamicznej kąpieli nóg - Nic mnie tak nie męczy, jak Pływaiący cm!nłarz. w _soli do nóg ~ana od lat wszę· oglądanie sukien. Lecz chcę iu: . . . . dz1e stosow aneJ. 
tro grać w golfa z Douglasem 1 Niem1eck1 k~re~ponde~t ·„ D~1lyl Aby usunąć wszelkie cierpie-
dlatego.„ Zmęczona.„ tak, dzisiaj Telegraph-, op1su1ąc ta1emn~czą nia nóg, ·ak pocenie, niemiłą 
żle spałam, wczoraj wieczorem 1a p OS z U k UJ• e katastrofą ~amburską, przypomina, woń, odciski, nabrzmienia, zgru-
dłam grzyby. . że fos~en JUŻ raz był przyc~yną bienia naskórka, guzy i t. d. na• 

Na mówią~ą patrzą wszystkie , straszhwego wypadku, starannie w leży używać regularnie sól do 
manekiny i sprzedawczynie, bla- p rak tyk 91 bi urowe1 ~woi~ czac;ie trzymanego w ta- nóg Jana. " 
gając o uśmiech, o uśmiech, który 1emmcy. Oryo-inalna tylko z marką 
królowie mają w pogotowiu, jak W 1924-ym r. przybył do Ham- Słoń~ "do nabycia wszędzie. 
drobne pieniądze. Ła~kawe oferty do Adm .• Głosu burga sowiecki okn:t celem zabra- • outS-3.17,V 

- Może ta suknfa, kolom kwia nia do Petersburga większej ilości 
tu lipowego, w czarne grochy? - Polskiego" pod .s. J. 22•• tego gazu, jeden ze z_biorników (])OD-:UGDOODDOCDIJ.!)OOCI>OD 
pytam. wszari:że pękł w drodze 1 fala fo-

- Wszystko jest dla mnie za (§)@@@@@@@@@@)@@ sgenu rozeszła się ~o. kabi.nach i 
duże. Właściwie powinnam pójść 1 pokładzie statku, usm1ercaiąc całą 
d.~ oddziału. dla ~ziec!· M?~ę no-. SZEF BUCHAL TERJI załogę. 

śli przewodniej. Sukienki te na- mie zajęcie w r·odzinach wie- rzonymi pociskami. (ap) 

Dr. med. 

S. Niewiażski 
Specjalis chorób skórnych, wene

rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do !ł wiecz 

sic wszystkie sukienki mo1e1 dwu . _ I' Pływający ten cmentarz. długo 
nastoletniej siostrzenicy. - Trzy l KORESPONDENCJI krążył po Bałtyku, aż do chwili, 
manekiny pokazują jednocześnie w spółce akcyjnej, doradca 

1

. kiedy wysłany specjalny. torpe~o
rozmaite odmiany, tej samej my- w sprawach podatkowych obej- wiec nie zatopił go celme wymie· 

zywają się: Mój pierwszy skarb;, czorowych. Oferty sub .A. S." 
. ~l'=::-z.::."1:~!1=:=1=1 mój drugi skarb; mój trzeci skarb. =-----·---------- Sienkiewicza 34, teł. 50. 40 29-0 

LZ:C2L __ _ 

Dziś i dni następnych! 
Najlepszy podwójny program! 

--~~:ft::~~-::~~~::1:1~~~: ~PE-R-ł~A HAREM U~-
tych .lllatłlach wschodu p. t. ' - . . B · 

1 
k. · k' h · d • ·ł 

Ws aniała ra art stów piękne widoki, oszałamiająca wystawa ja~iej jeszcze dot_ychczas nie w1dz1a~o. . e~tJa s ie czyny Ja ie się opusci 
p g y ' władca na żonach i córkach spoKoJnych obywatelt przechodzą ludzkie po1ęc1a. 

li. Znakomita 
kreacja 100 pr. 
kobiety - - Ciary Bour 
Początek seansów o godz. 4.30. w niedziele, soboty i świ~ta od 1-ej PP· 

w szampań
skiej farsie 

p. t. 
,,Dziewczynka z powo~zeniem" 

czyli •• Dziewczynka z baletu" . 
Humor. Dowcip Spazn111t cz11e wyout:ny ś:n1echu· 

Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 



3.V!. - GtOS POLSKI - 1928. . 'r. ·1 fit. -.-w----------------------------------I 

Przeciw obstrul<Cji, hemoroi
dom, zaburzeniom w żołądku i 
kiszkach, zastoinie w wątrobie i 
śledzionie, bólom krzyża, zaleca 
się picie naturalnej wody gorzkiej 
.Franciszka • Józefa• kilka razy 
dziennie. Badania lekarskie chorób 
podbrzusza stwierdziły, że woda 
Franciszka· Józefa działa zawsze 
pewnie łagodnie skutecznie. 

O tanie k ~ w ÓW I Dnia l':.~:~:~~c~!lr~!u bid 
na przegląd koni o godz. 8-cj ra-

Słarąją się w Banku Gosp. raj. łódzcy no (plac przy zbiegu ul. Prezy-
denta 'Narutowicza i Tramwajo-

przed się bi OrCY budowlani wej) winny być doprowadzone 
~ t t h konie z obrębu XII komisarjatu 

W dniu wczorajszym zarząd art. ~ ustawy o rozbudowie tą o r.zy~ainb ądz~ BycG wKe!ksli ~y- policji, należące do właścicieli 
sf?kcji budowlanej centralnego miast, t. j. może otrzymać po- sponowac ę 1e . . .. w m!~- lub posiadaczy 0 nazwiskach na 
<>towairzyszenia kupców i prze- życz.ki po zupełnem wybudowa- rę postępu robót bud111ącego s1ę litery: 
mysłO'Wc6w województwa łódz- niu budynków i zamieszkaniu ich. domu. 

[~"". &.'Hl lj§Sti · liBDiJ kiego wysfosował następującej Wobec tego prosimy uprzejmiel Pobudizenie prywatnej inicjaty-
treści memoriał do p. wo·jewody p. wojewodę o wyjedna·nde w B. wy tym sposobem da nietylko za 

Zjazd sybiraków Jaszczołta, oraz prezesa Banku' G. K. porno-cy v; finansowaniu '1u trudnienie szerszym wairstwom 
. . . gospodN"stwa krajowego, gen. Gó dowli naszym członkom w naistę-1 klasy pracującej, lecz dostarczy 

W dm1!- 27. ma1a odby~ się V: reckiegQ. pującej formie: kilku tysięcy izb miesz;kańoom 
Warszawte z1azd członkow komi- p . k' k B ł · b d · d t dz. k' · k tetu organizacyjnego zjazdu sybi- ozycz i o.ntynge~tow~ an- Cz onkoWle „ u u1ący omy, na 

1 
o 1 z warun. iem, ze omorne 

raków, na który prócz m.iejsco- ku gospodarstwa kra1owego z fun które otrzyma11 premessę z B. G. I za wybudowane lokale ustalone 
wych przybyli również delegaci z duszów rozbudowy zostały zare-~ K z art. 28 mogą dyskontować będzie przez komitet rozbudowy 
najdalszych krańców państwa. Na zerw(lwane dla potrzeb gminy w~ksle z własnego wystawienia I miasta, na co członkowie gotowi 
zj:ździe.' któremu J?rz~wo~iczył miasta Łodzi, zaś prywatna ini- z ~wekcją na pierwszym numerze I są przy zaciągnięciu pożyczki dać 
w1cewo1ewoda wołynsk1, Dz1ewał · t k 1k . h k 1 d · dn' b · · ( ) 
t k

. G' t t dsta · · 1 cia ywa może orzystać ty o z swoic hypote , przyczem wa u- o .powie 1e zo ow1ązame. p 
ows 1- m ow , prze w1c1e e . 

poszczególnych komisji komitetu 

Ki do Kz, L, ł., M, N, O, P, R, S, 
T, U, W, Z. 

Dnia 5 czerwca r. b. na pe.ze
gląd koni o go<h. 8-ej rano na 
tenże pła<: winny być doprowa- · 
dzone kocie z obrębu xm komi
sarjatu pol.icji, należące do wła
ścicieli lub posiadaczy o nazwi-
skach na ~ 

wszystkie litery. 

organizacyjnego w osobach nacz. 
Suchenek - Sucheckiego, mjr. Sro 
kowskiego i mjr. Biegańskiego zda 
wali sprawozdanie z dokonanych 
prac. W nader ożywionej dyskusji 
uchwalono sżereg rezolucji, doty

Bezrobotnym pracowniknm umysłowym 
1 

Możliwość strejku tramwajarzy 
p1·zyrzełił opiekę magist 1·at łódzki Pracownicy K.E.Ł. nie ustąpią 9d WY· 

suniętych żądań czących mającego odbyć się zjaz- Delegacja bezrobotnych zgłosi- poczynienia kroków, by rząd przy 
du. Przedewszystkiem. ustalono o- ła s1ę do magistratu i orzyjęta zo- wrócił tym bezrobotnym zapomo-
statecznie termin zjazdu na dzień stała prze~ wiceprezydenta dr. gi lub dał im całkowite utrzyma- W związku z odmową rady Uchwalono zwołać waJne ze-
29 i 30 czerwca b. roku w War- Wielińskiego. nie. nadzorczej KEŁ, udzielenia pod- branie pracowników tramwajowych 
szawie, ułożono szczeg~łowy pro- Delegacja przedłożyła bardzo Równocześnie delegacja prosiła wyżki płac pracownikom tramwa- na którem postawiony będzie 
gram zjazdu, postanowiono wy„. ciężkie położenie bezrobotnych by w magistracie przyjęto w pierw JOWym, odbyło się_ w· dniu wczo- wniosek bezwzględnej walki o po· 
dać na zjazd broszurę, ujmującą w' pracowników umysłowych, pozba szym rzędzie do pracy bezrobot- rajszym pos1edzeme nadzwyczajne stulaty podwyżkowe. . 
kr~tkości dzi~je społeczeńst~a i ~ionych zapomóg. i prosiła, by ma: nych. pracowników umysłowych. ~a~ządu związku ~ram wa jarzy z U· 1 Wobec tego zarząd okn:g?wy 
wo1s!<a polsk1eg? na Sybeq1, . o- g1s~rat przyszedł im z. p~mocą ma W1c_eprezyd .. Wiel!ński oświad- działem przewodn_1cząLego zarząd!! Zw. ~rac. Inst .. ~):~Y!· Publ. 1uz O· 

raz ~rzy1ęto proie~t statutu ~w1ąt: ter1alną oraz zapewruł 1m dach czył, ze narazie żadnych posad O}m;~owego .. Zw~ązku ~r~cown~- becm~ zastanawia st~. nad tem, by 
ku. ~'Ila przewodniczącego z1azdu1 nad głową. wolnych niema, lecz w każdym ra kow lnstytucp Uzytecznosc1 Pubh· ~ razie wybuc~u stre1ku ~ram wa· 
uchwalono prosić jec~neźo z naj- Jest w Łodzi 422 bezrobotnych, zie zainteresuje się tymi qezrobot cznl"j p. Wojdana. Jarzy poprzeć ich przez_akCJ~ s~rej· 
star zych zasłużonych sybiraków, nie mających gdzie nueszkać, ani nymi. · Na posiedzeniu tem zasta~a· 1k~wą ';li . pozostałych. ~nstytuci a.eh 
sędziwego profosora BenedyHa z czego żyć. I Niezależnie od teóo delegacja wiano 'iię nad dalszą akcją, nta1ą· Uz. Pubhcznych. Dehmtywne u ch-
Dybowskiego, zaś na wicepreze- Pan wiceprezydent Wieliński. złoży obszerny mern~tjał w ma- cą na celu wywalczenie mimo wały w tej sprawie powzii:te zo. 
sa __ ~· Wacława Sieroszewskiegil. przyrzekł porozumieć się z pre-1 gistracie oraz na ręce p. wojewo- wszystko 20 proc. podwyżki. staną w przyszłym tygodniu. (p) 

W myśl projektowanego statu- zydentem Ziemięckim w sprawi~ dy Jaszczołta. (b) ' GOG n» 

~~;::~~~;mtsJ;"ii~t~. ~~:: bi~~ W I 'ijO' Pobo' r roczni· Ra 1907 słańcy i więźniowie polityczni, o ne posady 
którzy przebywali a Syberji, • , Ir • 
członkowie p. 5, Dyw. Syberyj- są d.o objęcia za posred. ictwem P.U.P.P. Kto się ma stawie na nomis1ę 
skiej 'oraz pracowmcy polskiego • d · ł li · t I.i 
komitetu wojennego, pracownicy Państwowy urząd pośrednictwa go ciągacza drutu, 4-ch robotni- W PODie ZIB e I W ore 
polskich placów~~ państwo~y:h pracy w. Lodzi, Kil"?skiego nr. 5~ ków leśz;iych do ~yr~bu lasu z W dniu 4-go i 5-go czerw- skach na litery1 
na Sybeq1, tudz1~z polacy, ktorzy J;>O~zuku1e ka~~ydatow _z. do?rem1 wła;sn~mt. narzędz1a~1 pracy. (pi-\ ca ro-ku bież. przed komisjami K od Kii, L, ł.., M do Mat. 
bru.li c;zynny .u~z1ał w pr~.cy spo· sw1adechyanu t re~erenc1am1 do ły. 1 s1ek1ery), 10-cm robotników poborowemi winni się stawić na- Pried komisję poborową Nr. 3 
łeczneJ polsk1e1 na Syberp. obsadzerua następu1ących posad: łlesnych do karczowania pniaków! stępujący poborowi· (Zak4tna nr. 82): 

Wszyscy z wymienionych kate- NA MIEJSCU. · I sosnowych z własnemi narzędzia- • . ' 
goqi sybiracy, mający zamiar W oddziale dla służby domo- mi pracy (siekiery i rydła), 1 ele- 1 Przed komtsJą po'1orową Nr. 1 Dnia 4 czerwca poborowi r::>cL 
wziąć i:dz~ał w z1ddzie winni! wej: 6 słu~ących. • , .. · . ktromontera, 3-ch ple~ników sia-I . (Pomorska nr. 18)! • nika 1907, zamiesz·kali w obrębie 
zgłaszac s1ę po karty wstępu P?dl W o.d~z1ale dla rzem1es~m~ow 1. tek czworokątnych płatów drucial Dnia 4. czerw.ca poborOWl ro~- XI komisfatu policji 0 na.zwi
ad.resem: Warszawa. Nowy-Sw1at robotrukow: 4-ch rytowrukow, .1 nych, 4-ch elektromonter6w bry- nika 1907, za.nueszkall w obrębie skach na itery: 
b9, min. spr. wewn„ nacz. wydzia- specjalistę do wykonywania reli-' gadzistów, 60 robotników de. skrę V komisatjatu policji o nazwi- R od Rog, S, T, U. 
łu Henryk Suchenek - Suchecki, fów do tapet, skóry i t. p., 8 mu-· cania drutu na fortach. skach na litery: Dnia 5 czerwca poborowi cOd 

Warszawa - Cytadela. płk. Dojan- rarzy. I W ddziale dla pracowników u- H Ch I J K d K I nika 1907, zamieszkali w obrębie 
Surówka, D-ca 21 pp. o~·„n zwią- W oddziale dla inwalitlów wo- puys!owych: 1 stenotypistkę zdol- ' ' ' ' 

0 8 
• XI k · · :łi I' ·· · 

zek ~ybirak6w, K:itowice, Poczto- jennych: 4 robotr-i:ków niewykwa~ ną w polskim i niemieckim z do- Dnia 5 czerwca poborowi rocz omlsairJa: u po tqll 
0 

nazwi-
wa 16 Z. O. K. Z. lifikowanych. 1 brym charakterem pisma i biegłą nika 1907, zamieszkali w obrębie sikach na litery: t. 

NA WYJAZD W KRAJU. Iw stenografji, 1 inżyniera ogrzew- V komisiatjatu policji o nazw-i- W, Z, 
~~1'· W oddziale dla rzemieślników i nika (centralne ogrzewanie), 1-~o skach na litery: Wszyscy wyżej wymieniieru win 

~Y I 1ws,:i teatr rew;owo-kam<!raloy robotników: 1 mo_nt~ra wykwalifi- 1 ~nży?-iera me~hani~a, .1 majstra I K od Kal do Kry. ni stawić się na komisję poboro-
iS' kowane.go, obzna1m1one~o z ma-. ~rb.1arza w sredmm wieku, spe- Przed komisją poborową Nr. 2 wą punktll;alnie o godz. 8-ej ra„ 

szyi;anu a~tom.alycznym1 dla ''fY· ::~ahstę do farbowania pończoch (02rodowa nr. 34h no V: stanie trze~, .czyst.o u-
Zac:hodnia 43 robow paprnm1czych, 1 chemika merceryzowanych i sztucznego . . myct, z dowodami osobistymi lub 

kier .. M .'1RUOE/{')~J,-.J specjalistę w dziale papierniczym, !Jedwabiu, 1-go chemika specjali- . Drua 4 cze~ca po?orowi ro<;z zaświa.dczeniami, wydanemi przez 
Oziś 

1 
przedsL pocz. 10 w koniec· 2-ch ślusar~y specjalistów w mo- stę w tłuszczach, jako kierownika mka 1907.' z~nueszk11;h„w obrębi.e komisariaty policyjne, stwierdza-

0 godz. i
2 

w. torach s-pahnowych, 50 tokarzy na fabryki, 1-cSo organiste samotnego XIV komisariatu pohcJl 0 na!ZW'l- jącemi. tożsamość 01SOby, posiada-
• _

11 
fii' żelazo, 40 wykwalifikowanych mu, starszego ~złowieka. · ' skach na Litery: nem.i kartami odrO<:Zeń shtiby 

''
zy tłOW .~Kin CóRECZKI" rarzy, 2-ch bednarzy do ·wyrobu ' w oddziale dla inwalidów wo- G, H, Ch, I, J, K do Kii. wO'jskowei o.raz zaświadczeniami 

bec~ek, jedną g~spodynię zarzą- jennych: 5-ciu robotników niewy- Dnia 5 czerwca poborowi nx:z rejestraeyjnemi, wystawfone1ni 
Jutro i codziennie 1 przedstawienie d~a!ąc:t domem 1 gosp<?~arsitwem kwalifikowany<:h do różnych ro- nika 1907, zamieszkali w obrębie pra;ez maig:istrat m. Łodzi. 

O godz. 9,45 w. w1e1sk1m, 1-go wykwalifikowane- bót. XIV komisarjatu policji o nazwi-

w ogrodzie 

Csgi e lniana 
Nr. 16. 

pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca 

Ul. • Cegielniana Nr~ 16. Dziś po:raz oatatntT 

Występy ulubieńca Łodzi Czesia a Sko tecznego 
Program Nr. ZO p. t. 

' • Wielkie calabraki wiosenne w 14 czę~ciach pióra L. Starskiego, Toma, Nela, Własta, Cybulskiego i Jastrzębca, muzyka T. Sygietyńskie• 
go, Kahszka, Karasińskiego, Petersburskiego i innych. 

Ud~~'!ł ~iorą~ Władysła:v~ Jaśkówna, Cz~sła":a Po~ielews~a, ~iii_ ~ostańska, Hanka l<unowiecka, Stanisław Belśki, Gustaw Cybulski, Walery Jastrzębiec, Bolcio 
Kamrnsk1!. St~fan La~~owsk1, Adolf Nowo.s1elsk1, ~tamsław S1elansk1 1 Czf'sław S1rnnieczny, oraz zes;.>ół baletowy w składzie: Marysi Bargielskiej, Jadwigi Brau
man, ZofJl L1szewsk1e1, Klary Pałczyńsluej, Alu:ony Sozonow1czowny, Reg•ny Zmi1ewskiej i Heleny Zukowskiej z prim. bal. Ireną Soboltówną i baletmistrzem 

Eugenjuszem Wojnarem na czele. 
1) Zaczynamy: . • 2) Luksusowy poc!ąg: 3) Sie;anka. . 4) Ten kra~owi~k. ~l Wróć walczyku. 6) Prezent dla Fonsia. 7) Majówka w Rudzie-Pabjanickiej. 

~) ~?zbity kałamarz .. 9) Kwia.~1arka. .10ł ~~be_lm. 11)_ Cw1czen~a wo1skowe. 12~ Ja_ amantów musz~ mieć trzec_h. 13) Jesteśmy już w ogródku 1 
Zapowiad~Ją .. Walery. Jastrzębiec, Boh:.1? ~ar:iinsk1 1 rnm. - Rezy~erowah: 'ijalery Jastrzę~1ec i Czesłdw Skomeczny. - Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński 
Koncertmistrz_. W. 1:dauer. - Balet':'11strz. ~· Wojnar. --:- Dek~ra~1e: S. Frasi~ka •. - Letnia sce~a _Pod dachem zab zpieczona od deszczu udekorowana przez art. 
mal. St. Frasiaka. · Przy tea.trze p1e.rw~zor"~dny bufet _1 kawi~rma. - Codz1enme 2 przedstaw1ema: o godz. 8 i 10 wiecz. - W niedziele i święta -·· 3 przed· 

stawienia o godz. 6, 8 1 10 w1ecz. Kasa sprzedaje bilety od godz. 4-ej po południu. 



Jak got nvać ryż? 
W chińskiej dzielnicy Hambur

ga, w podziemnej spelunce ja
dłem ongiś cudownie przyrządzo
ny ryż. Usługujący chińczyk pozo
stał głuchy na wszystkie prośby i 
perswazje, by zdradził tajemnicę 
gotowania tej potrawy. Dopiero 
suty napiwek rozwiązał mu język. 

Oto jego recepta: 

3.VI. - GtOS POLSltI - 1928. 't 

-----------------------------------------------------

ali wychowywać ·dzieci na komunistów? 
Mowa wdowy po Leninie na zjeździe młodzieży komunistycznej 

Moskwa, w maju. cel działalności młodzieży komu- komunizmu. Pogląd ten okazał się A dlatego, - mówi Krupska, -
W prezydjum VIII zjazdu mło- nisil:ycznej wśród dzieci. Zachodzi jednak niesłusznym, a projekt wy- powinniśmy dążyć do tego, by 

dzieży komunistycznej, który w jednak pytanie, w jakiej formie chowywania dziatwy w domach dzieci były wychowywane w s~k~ 
tych dniach obradował w Mo- odbywać się powinno t. zw. ,,ko- , wychowawczych nie mógł być zre łach i w organizacjach ruchu dzie 
skwie, zasiadała, między 1nnemi, munistyczne wychowanie" dzia- · alizowany z tej prostej przyczyny, cięcego. W tym celu stworzono 
wdowa po Leninie, N. KrupsA:a. twy. Pierwotnie w kołach komu- 1 że matki w ZSSR. pod żadnym już w Rosji aparat, którego zada
Na jednem z posiedzeń zjazdu nistycznych panował pogląd, żelwarunkiem nie chciały rozsbwać niem jest wychowywanie dziatwy 

Do wielkiej ilości gotującej się Krupska wygłosiła obszerne prze dzieci należy oderwać od rodzin i się ze swemi dZ'iećmi i nie dopusz w duchu klasorwym, w duchu in
wody wsypać starannie wypłóka- mówienie wychowywania dziatwyjwychowywać je w specjalnych do czały do umieszczania ich w i::•ań- temacjonalizmu i solidarności pro 
ny ryż. Gotować go szybko bez rosyjskiej. Prelegentka podkireśli- mach wychowawczych, zor-ganizo- stwowych domach wychowa w- let·arjackiej". Krupska stwierdza 
przerwy 15 do 20 minut. Następ- ła, że zadanie to stanowi głównyłwanych na zasadach absolutnego czych. prz~em, że s~iecki komisarjat 

· k' · · ł · oświaty ludowe) przez cały sze• 
nie na szero tem. s101e, po ozonem reg lat zajęty był reorganizacją 

na rondlu z gotu1ącą wodą, paro- T g d ei t 't S'Z'kół rosyjskich w kierunku przy 
wać niczem nie przykryty ryt 

66 
a r n a . z I e W c z Il a stosowania ich do sowieckich wa-

przez 10 minut. To parowa·nie jest , , " runków ! potrze~.. • 

gł~wną taj~mni~łi·l J?zię~ ~em.u Podróż naokoło świata w poszukiwaniu dziPwczat- ty:~\:k~~=:kiaj, usta·~:!~; 
ryz pozosta1e me~ epi?'11y, 1 .marni: D • • Il' J , b 'i nuuje swe wywody Krupska, _. 
sty. Para wchłanta Wtlgoc 1 czym om graCJl - 11ata og pro i wzorów ' czynniki miarodajne zmuszone by-
ziarno suchem, lekkiem i porowa- Ta amerykańska dama ma naj~ i wymagająca benedyktyńskiej . b. grubo. Kontrakty, konferencje ły p~owadzi~. walkę .~ ten n~y 
tern . · zt dz' tk M' · 1 • 1. • . W b' . d k d . . typ mstytuCJ1 nauczania, bowiem 

· . • wyze1 z~ ~ er 1es . ę .. 0~1, ~o- c1~ ~wosc1. .Y 1era się na p.rze i pertra tacje ~rowa zi. za ~ie m- w niektórych dzielnicach obserwo 
Od te~o czasu często Jadam . w rusza się 1 ma sposob zy01a 1ak mieśoa, wysta1e pod w:rotam1 fa- stytut. Doń tez zwraca1ą snę ze wać można dość wyraźną n:ie

domu ryz. Jest ozdobą mych obia- rutynowany kupiec koło pięćdzie- brycznemi, przygląda siię nibyto wszelkiemi SJkargami i reklama- chęć wohec osobliwości S'2lkoły so 
~ów i kolacji. Biały i pu~zys~y. De siątki. Rezyduje inkogruito w naj- obojętnem okiem wychodzącym cjami. Do instytutu WII'acaią po u- wi~cki~j i wob~c tych momentów, 
hkatny puch gradowy. Niezliczone elegantszych hotelach stolic euro dziewczynom i jak najnikczemniej kończeniu dain.ej pracy. Kontakt ktor~ Ją, cechu1ą. Tak. na.?r~ykła~ 
perełki, rozpływające się w u- pejskich. Rozpoczyna od połud- sz~ l~bieżni~ rozbie:a !e w. sw~j ze sizk~ą jest stały i _ni~rzerwa- ;::ae~~J'~!j:'!a.'t=~ ;!: 
stach. nia: pierwse;e sieci zaipus;zcza na bupieJ, a rueomylnei nnaginac11. ny. Dziewczęta są rownież do- nięcia ze szkoły sowieckiej mo-

G. M. Bałkanach, potem odwiedza Rzym Potem dowiaduje &ię o 11objekt" brze zabezpieczone od hem-oho- mentów antyreligijnydi i probie-
!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!:.!•! Wiedeń, Madryt, PMyż, Londyn, wybrany. Kto, co, jak, z kim, skąd cia i choroby. ~ów, wyni~ających z. zasady wal-

Berlin. Może trafi i do Warszawy. kiedy i t. d. Potem mów się zas.ta ~1 klas<>~ei· Nauczy~1ele zac~yna-

- Tatusiu, chciałbym studjo
wać tak, jak ty, bo chcę zostać 

Nie ma Warszawy w swe1' mar- . w . ~d . k ś' ,,T21nd~nc1·a 1·est mocna'' Ją stopniowo zwracac uwagę 1edy-n~Wla. ~e~z~ie, .s Y pię ~0 · c 11 11 nie na stronę ze"\vnętrzną naucza-
szrucie - a szkoda, bo połów u- me nasuwa 1uz zadnych wątpliwo . d . h dl k _J_! t p· nia, zapominając 0 instrukcjach, 
d łb . . t 1. k , . hl'. . .l. • • • tW11er u ain ar a UZ11ew'c.zą . 1e k . h . . 1 a y się w naszei s. o 1cy zna o- so, z 1Za się uo rue1 i rozpoc'?:y- . ł . 'Lk' . • d na azuiącyc otaczac sipecia ną 
micie, udałby się - ilościowo i na kaptowanie. Rzecz idzie zwy-, ruądze ozone na pupt .1 me 1 ą pieczołowitością sprawę we-· 
jakościowo. kle gładko. Odbywa się pow:iżna na marne. DyrektoroWie ws>zel- wnętrznej treśei sowieckiej szko-

d . dz' · dp' . kich możliwych zakładów licytu- ły ludowej. 
Ta amerykańska ama matą-ca rozmowa z ro icanu, po tSUJe . . • . K k' · · od b · • 
· · · · l 1 • · ł k k . I ją się nawzruiem i wyrywa1ą sobie rups 1e1 rue p o a s~ę r""'f'• naJWYŻe"J czterdziestkę, a wyglą- wie o etnii, wspan1a y ontra t, od 11 ąk . . ed d nież system wychowywam.1a dzie-

d · · ćdz' · tk ł · · b · eł t .J_ h ł "towair z r ' JUZ wt y, g Y · b · k l · k' ' a1ąca na p1ę 1eStą ę <>W1 nte- ywa się szere.s arcy ruU!IlyC .or . . K , k . c1 w o ecnei sz o e sOWtec tey. 
. . . 1 . t eh ie.st on na wa!"siz.taC11.e. 01e c1a W k 'ł cłdz' k nł zmordowame piękne dziewczęta. ma nośc1 paszpor owy ; wresz- . d . . t szeregu sz o , .s 1e omu . • 

Z dumą mówi o sobie, że jest han cie uczenica piękności oddana zołiest rozchwytana p:ze 1e1 os a~ styc~ metoda .• wvchowywama, 
• 1 k . . dn . k . tecznem wyikoń.czeD11em. uczn1ow została ruz wprowadzona, 

dlarką dztewcząt. Jest handlar ą SJta1e w ręce Je ei z agente 111"1' • • d . k . d t t · b · · top 
· · · ·· k · · z · . 'ł I Ta paru po•s1a a p1ę 01e wy a- os a nio o serwowac mozna s "'. 

ofic1alną, zawod swo1 wy onu1e z paru. portu, JUZ we9J>o ze s~e-„ k 1 h k , Od. niowe po:rzucanie tych metod. Tak 
h . .J_ ś . N' ł . k l żank . ł . k ~ ny ata O'g swyc o azow. kł d k 1 . k' • onoTem i gocwo c1ą. 1e uw a- mi o e ami p ynie o az eu-, . . . " naprzy a w sz o e 8'0Wlec leJ 
cza on jej w niczem. ropejsiki do małego miasteczka J olbrzymki ~awi~, ~o ~af'hcy; 0~ zniesiono po rewolucji. s)'.'stem 

pod New _ Yorkiem. dopuszczalnie na1tęzsze1 do sucheJ stopni i nagród, a obecnie iedna 
posłem. 

- GłuptaS'kul 
\r>Eeba studjówl 

Hollywood, mówi ta dama, cze- jak gnat; od oślepiająco białej, do ze sz:kół ukraińskich zaprowadzi.-
Do tego nie po- ka zgłodniały na piękne, prawd:zi- RekrUłki piQkDOŚCi czarnej jak noc. ła t. zw. „skalę pri;es~ępsn;v i kar" 

wie piękne dziewczęta. Dyrekto- Są wSiZelkie odcienie, wszelkie Ska.ta ta przew1?u1e l takie p~ze- . 
rowie teatrów, kierownicy salo. dostają się wszystkie do sześcio- b ln , . stęipstwa, za ktore stosowana 1est : 

piętrowego domu tej pani. Ten su te osoi. • kara„. chłosty. Kierownik orygi.· 
•••••••• nów mód i sukien, wielkicl1 re- dom to isitny dom gracji. W niem Dotychczas pant ta wydała 300 nalnej tej szkoły posyła swych wy; 

stauracji, domów towarowych wy piękności i nie uskarża się na chowanków do lasu po rózgi, któ- , · to amazonki nieświadome często 
pa.trują sobie oczy na szero·~t h k. . . . swój los. Przedsiębiorstwo idzie remi następnie bije młodocianych 
świat w poszukiwaniu piękności, , ~cd uro ow, ad JUZ .1~awsze me- dobrze. Dziewczęta rozwijają się „przestępcó'Y"· ~ od~ywa s~ę to· 

. będ h do prowadzenia tych~ św1a orne meto wy..K.orzystywa- . . w ten sposob, ze kazde dztecko 
n~~z nyc . . · ni.a zy· oiowe~o tych uroków zo- doskonale. Otrzymuie 0 tl1ch do- musi samo nazbierać :'Ja siebie 
roznorodnych pr.zeds1ęb10rstw. D 5 kł dn biul t Z dz' · k · · · I · · " 112) 'stają wtajemniczone we wszelkiej a e e yny. na ieie az- rozgi. (Patrz „ zw1estja n•r. • 

Tym to dyrektorom i kierowni- arkana podohainia się. Amazonki dej na pamięć. . „ . . . Krupsk~ :podkreśla,, ze org~niza. 
kom przychodzi z pomocą „han- t • ~· tyk · · f ht · 11Handlarka dz.iewcząt 1eździ CJ? młodmezy komunistyc;nei po-, 

. „ 0 d · i anczą, c.ltllll.aS u1ą 51ę, ee t1Ją, • k . M' · wmny z całą stanowczością zwal-
dlar<ka dz,1ewcząt . szczę za 11ll pływai'ą masu;ą rąbią drwa na zawsze m ognito. 1mo to, ie~t , d b . . k 

ł . · b · • ,, ' f . od czac po o ne z1aw1s a. 

- Właśnie dlatego, tatusiu! 

•• 

0~ pracy "'!' kszta. ceni-u. t ura ia- ogół stają się zdrowe. Czasami do za~ypywa~a 0 ~tami sa;eregu Zdaniem Krupskiej, &iecię~e Of', 

Wydziały: Ołmnazjalny (matura). niu tych piękności, b(ywiem: „sa- konywa się małych nieryzykow- osob całkiem ruepowołanych. De- ganizacje komunistyczne obe1mo• 
Handlowy (dyplom) i Oospodar- ma piękność to jeszoze n1e wszyst nych operacyjek na uczenicach te filuje przed nią zarozumiałość i w~ć powinny j~knajwięks.~ą il<>§~'. 
stwa domowego. Języki obce, ko" _ jak powiedział któryś z u- . . p :t • • • , głupota Europy. Wstrętne stare dziatwy szkolne) w celu wycho• 
muzyka, sporty. lndywid•talne . . go gunnaz1um. ros: UJe się 1 rzez- b b . . . . wywanfa prawdziwych bojowni• 
kształcenie charakteru. Dyr. Prof. c~oknyc? .. hPani ta ~odsttarl~za ~m bi według najelegants:zych faso- a yd, ~a.Ją prete~Je dohpiękndloścti, ków o komunizm". 
Buser. Informacje do 15 czerwca p1ę noi:ci ~wo 1 ~a icznie, nów noski, uszczupla nóżki, wy- a, ro Zlce an~micznyc ~o ~ - Wychowywanie nowych rzesl 
r. b.: Warszawa, skrz. poczt. 383 „w razie Dlezadowolenia zwrat rywa się włosy, podnosi piersi, u- kow za.chwala1ą swe latorosle 1a- uświadomionych komunistów _. 
lub telefon 76-71 od 8 - 10 r. zamow1en<ia przyjmuję listownie, 

8 
lachetnia brwi 'maluje włosy ko klasyczne piękności. oto główne zadanie szkoły sowiec. 

i od 3 - 5 pp. lub osobiście" - studenci i woj* z b . k, : t d D . ' Ale business jest busi1ness. , Nie kiej według intencji obecnych kie 
Uwagal Przy)· mu1·e s1· „ równ1'eż . . b "ł · .„ za arwia s orę 1 • • ziewczy- d · k ·," · d ' rowników ruch11 komunistyczne<ło 

"" skow1„. me są o s ug1waJlil „, . ny uczą się i'eść pić mówić cho amy się o pic , poWia a ta pa- . d . ł . . ~ h R 6 
•• 

dziewczęta na czas let- . . . . . • • • - . . k 1 z1a aczy oswtaLowyc w OSJJ 
nich wakacji po cenach Pra-c~ te1 pani ie~t prost~ 1 nie- dzić i stać, uczą s:ię poruszać, od- m •. 11?·S·~· pot~ebu1e ty~' 0 • pr~w współczesnej. 
b. przyst~pnych. skomplikowana, a Jednak zmudna dychać, nawiązywać i rozwiązy- dziwie p1ęk~e. 11g1rls, a nie 1ak1eś C, Ep. 

'!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! wać rozmowy, przyzwyczajają się tam Europe1k1 • S. K. 

Or-vginalna sztafeta sportowa do obłudy salonów„ Potem prze- -!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~-!!!!!-„ chocb:ą wyższą szkołę: robienia 
--- --------:;\ dobrego humoru, okazywania Katastrofa lotnicza w Nadrenii 

\ l współcrucia. Odwiedzają muz~, 
I · chodzą do tea~nt. LekaT'z . odwte-
1 l dza je codzień: mierzy, waży, no-
1 ' tuje postępy na sipeojalnych sze
J macłkach, aż wreszcie osiągnie w 

"1· ·~·· -~· \ .·;· 

; swych zdrowych pacjentkach stan! 
; „niebezpieoznej" zdrowotnośd. i 

! ~ Tutaj drogi się dziielą: Kto ma: 
za.mia'l'y rewiowe - proszę do! 
klasy A. Kto do salooów "wyż-I 
szeg'o szycia" - p:roszę do klasy -
B" - A może pragnie pa•ni zo
stać kelnerką w najszykowniejszej 
restauracji - klasa C. I taik da
lej aż do Z nieomal. Specjalizacja 
trwa 6 miesięcy. Sześć miesięcy 

twardej szkoły. Potem pani dyre-
. ktorka egzaminuje kandydatki i. 

wydaje z wie1ką surowością świa
dectwo dojrzałości. 

·. Pd tak ciężkiej pracy należy się 
"' tu·lop wypoczynkowy. Urlop kwa 

której każdy zespół ~kłada się z ~zybkobiegacza,. molor~wki i aer~ / d- sześciu t ńodni. Maturzyst-
planu. Nasza fotografJa przedstawia moment prze1mowama t>ałeczk1 11 ?.. 'd Y.s . . ". 

7
A , , b' . -oiłczas 1dór(~; aparat sp!onął doszczętnie, a pilot i dwaj pasa~ 

orzez lekkoatletke od ~ilota ·• i ą potem w zvc1e. '"<°'1"·1 1a1ą · wie pon;;;;śli śmi-•;; - - miejse111 
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DLA IĘHNYCH PAN 

• 
WSTĄZKI B·LUZECZRI • l 

Całkiem jasne i zrozumiałe i est, 
• e powrót kostjumu, pociągnął za 
.obą powrót bluzeczek -tru:l-
10 wyobrazić sobie jedno bez dru· 
~i ego! 

Moda w tym roku obiecała 
podniesienie stanu, co zresztą wy. 
stępuje już w nowych sukienkach. 

To naturalnie doprowadziło do 
zagadnienia: „Bluzeczka wpuszcza. 
na, czy też na spódniczce?'·, i przy
puszczano ogólnie, że spódniczki 
b~dą noszone na wierzchu. 

Tymczasem wbrew oczekiwa
niom: nosi się nadal stale Wuzecz
kę na spódniczce. 

Na pierwszy rzut oka wydawa
łoby sit; to nielo~iczne, lecz ·po 
zastanowieniu, dochodzimy do 
wniosku, że właśnie w tym wy· 
padku moda ma rację. 

Przedewszystkiem, !!dyby nagle 
.laczęto wpuszczać bluzeczki do 
sp.ódnicz.ek, bez ~adnego prz.eiści11 
m1ałybysmy całkiem wysoki stan, 
a moda obecna wogóle unika 
wszelkiego rodzaju nagłych sko
ków; pozatem bluzeczki wpuszcza
ne do spódnic nie sprzyjałyby 
smukłej linji, która wciąż nadal 
króluje. wszechwładnie. Następnie 
czasami chcemy zdjąć żakieciki 
Ponieważ zaś jesteśmy przyzwy
czajone stale nosić sukienki i tyl
ko w .sukienkowych• fasona~h do
brze się czujemy, bluzeczka musi 
koniecznie nakrywać górną część 
spódniczki, ponieważ wówczas cał
kiern pr:iypomma gar~l)nkę. 

To wszystko stosu;e si~ natu
ralnie w pierwszym rz~dzie do 
elegantszych bluzeczek jedwab· I 
nych, z crepe de-chine'y, jedwabiu 
do prania, popeliny - w delikat-

M 

nych kolorach. Taka elegancka blu-1 ~ innym kolorze,, l~b t}'.l.ko w n~wet koszulkO:"Y fason bluze~z-1b~rdzo elegancki: mankiety i koł· 
zeczka musi być również eleganc c1emmejszym odcieniu, mz ma- lu-z ukrytem1 zakładkami, bie· merzyk, przybrane są wstątką w 
ko ozdobiona. Ładnie i efektownie terjał bluzeczki. gnącemi wzdłuż bluzeczki do pa· innym kolorze, krawat i paseczek 
zdobią bluzeczki wstążki jedwabne W ten sposób, całkiem prosty, paseczka i na ramionach-staje się są również z tej samej wstątki. (Ci, 

D ·E su 

_ Wstążka w roli wiązanego kra· 
•~::tr---::---, wata zawsze jest mile widziana, 

i stanowi twarzowe zakończenie 
prostej bluzeczki. (A) 

Naturalnie elegantsze będą blu
zeczki bogaciej o7dobione wstąż· 
kami; lecz w tym wypadku blu· 
zaczka sama pod względem fasonu 
i innych ozdób musi być bardzo 
skromna. Prosty angielski kołnie-

1 
rzyk, obszvt.v jest wówczas jedwab~ 
ną wstążką i na zakończenie ma· 
łego wycięcia, za wiązu je się ko· 
kardę z tejże wstążki, z której 
również zrobione są ozdobnie za
kończone-mankiety. 

Bluzeczkę tę można ozdobić 
ręcznemi ażurkami, w jej dolne' 
1 górnej części. (B) 

Idealnym połączeniem prostoty 
i elegancji jest zupełnie prosto 
skrnjona bluzeczka, ozdobiona je
dynie, przy wycięciu, haftem, któ· 
ry powtarza się na mankietach. 
Paseczek ze wstążki jedwabnei, 
zakończony angielską kokardką. 
(E> 

Wstążeczka może równieź mar
kować kamizeleczkę; w tym wy· 
padku z tego samego koloru, lecz 

szerszej wstążki, robi my kołniP 
Zrzyk, krawat i mankiety. (D) 

Ostatni model posiada również, 
tak bardzo modny osta1nio, mo· 
nagram. 
·i;;;::---: :--1 ="""'"" • ;:;;;; • Ie:-

Szcza vt'nica 
01• Wilhelm Kr@pacze!'t 

lekarz zakładowy 
ordynuje od 15·go· maja. 

A CEROWE 
No~e materfały, które moda I go materjału, np. ciemno i jasno -i zestawiona jest następna, mło·, modne w najrozmaitszych zesta-i biona plisami z ciemniejszego ma· 

przymosła nam na obecną wiosnę! czerwony, jasno i ciemno • zlelo· dzieńcza i powiewna sukienka (b).f wieniacb. Nawet białe letnie su-
1 
terjału. Kołnierzyk i powiewny 

i .tato, s~ w gatun~a i ~olorze, tak' ny, beige lub piaskowy z bronzu·1 Doskonale odznacza się na szaro· kienki posiadają takie żakieciki 2 krawat są również z tego ciem· 
piękne 1 eleganckie, ze możemy I wym i t. d. Taką właśnie kombi- matowym kolorze spódnicz'ri i ża crepe • de - chine'y lub cienkiej niejszego materjału, z którego są 
całkiem odrzucić jaskrawe ozdo· I nacją jest nasz pierwszy model kiecika, zgrabna, deseniowa jed- wełny. Ponieważ te żakieciki są też u plisowane wysokie bufy rę· 
by, tak modne przed niedawnym (a), mianowicie j.2st to sukienka z wabna kamizeleczka. miłym uzupełnieniem sukienek, kawów. W sprawie kapeluszy 
czasem. Lecz ponieważ sukience crepe - satin w kolorze złocistymi Następny model (c) jest ostał- moda jest pewna, że będą się cie- można stwierdzić z całą pewno
łrudno się obejść bez jakiegoś od- i bronzowym; na tymże modelu nią nowością sezonową: śliczna szyły wielkim powGdzeniem. ścią, że główki obniżyły się znacz 
ś~eżenia,. moda na obecny sezon widzimy również ukośną linję, któ I sukienka z gładkiej i szkockiej' Ostatni model na naszym rysun nie i prawiEt całkowicie przyle~a-

. ":1osenny l letni, lansuje kombina- rą lansuje gorąco obecna moda. „kasha", uzupełniona żakiecikiem ku (d) jest również kombinacją ją do głowy. Zwieszająca się wo· 
CJę z dwuch r6żnycb (w tym sa· z perłowo - szarego i szaro błę- bez rękawów. Podobnie żakieciki dwuch materjałów. Spódnic~ka aleczka bardzo podnosi elegan<;J~ 
mym. c~eniu)) materjałów. kitnego deseniowego materjału bez lub z rękawami są wogóle b. plisowana, bluzeczka gładka, ozdo kapelusza. (w) 
Na1większym powodzeniem cle· 

szą się zestawienia ciemniejszych 
i jaśniejszych odcieni, tego same· 

nowa torebka. 

Dl.) letnich, jasnych sukienek, 
bardzo odpowiednia jest torebka 
plisowana z dobrego, ja:-;nego i cl-! 
\"ahiu. ~>odszewka tej torebki jest l 
z jedwabiu w innym kolorze; za. 
mek gładki, srebrny. (w) 

\ 

, 

! Coś nowego w dzi2dii„ 
! nie kapeluszy. 
' 

I 

/~ 
LI 

1 Nasza moda szuka w wszy:;. 

I 
kim harmonji. Sukienka i kapuluz„. 
- o il" nie ma w nich tadnr" 

j z..,.ody kolorów, - mogą objaw ,,· 

1 :1armonję w .hardzo prosty sposui,, 

i- miA110wici~ kapelusz ozdah1 
się jedwabiem z którego jest zrn· 

I bio1rn sul\ienka. 
s Na ten cel specjalnie 11adaj0 
się crepe-de-chine~a i )ul ar (w) 
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B. P. • 
Ceeyl1a z Monieóur 

Ha ·mailo"'1"a Szyk er 
po krótkich cierpieniach zmarła 2-go czerwca 1928 r. . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odb<;dzie sit: w niedzielę dnia 3-go czerwca o 
godz. 2-ej po południu z domu tałoby przy uL Wschodniej Nr. 76, o czem zawia.damiają po
zostałe w nieutulonym talu 

Dzieci 1 Rodzina. 
Uprasza si~ o nieskładanie kondolencji. 

Dzisiaj w niedzielę, dnia 3 czerwca 1928 r. o godz. 
1 po poł. w rocznicę śmierci Prezesa naszego Towarzystwa 

B. P. 

Dawida Nowińskiego 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze Iowa· 
r1ystwa „Bykur Cholim" przy Placu Wolności Nr. 10, na 
które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają 

Zarząd Ł6dz1Jiego Tow. „Byilur Cholim" 
i lionutet • Uzdrowislia" 

60 złotych 5 gr. 
Wcielenie do wojska akademików 1903 r. kosztować ma od dziś tys lC cegieł 

gimn. lgn. Skorupki W wyniku kilkugodzinnych i przedsiębiorców budowlanych 
Następujący abiturjenci gimn Z1)Stało odroczone do przyszłego rollu obrad, po szcz~gółowej analizie- maksymalną cenę Jooo sztu1e ce-

numa1~. imien~a ks. lgn. Skorupklł Jak wiadom.n. ,.. mys·l rozpo- sprawie dalszych d , ak _ na podstawie szematu komisji an- gły loco cegielnia w wysokości 
złożjh egzamin dojrzałości: .Bu- • :". 0 roczen a kietowej-kosztów własnych pro- zł. 60.50. 
~iet Zdzisław, Chomski Rafał, Dą· rzę~DUl mmisters~a spraw demików tego rocznika. Mian.owi dukcji 1000 sztuk cegły w cegielni Przedstawiciele producentów 
browski Witold, Feiner Dawid, wo1skowych, akade1D1cy korzy- cie· w drodze wyjątku zgodzono n:cznej w Łodzi przy przeci~tnej nie wyrazili zgody na tą cenę, 
Glaser Mieczysław, Goński Jakób, stający z odroczeń, tracili prawo się przedłuiyć im odroczenia na\ rocznej produkcji w ilości a mil10- oświadczając, że wyniki konferen-

Gorman, B~onisław, Gotfib Jerzy, do tych uprawnień po ukończeniu jeszcze .iede~ rok, _by nie stw~- ~~z~d~~~~~cf :izł~:;i~at~~~~ ~~~~~~~ i~t6~~~aa~zaii:i~, s;~Jz~1~0"{r::~f~: 
Grodzenski Oskar, Hajda Salo· przez nich 25 roku życia. Władze rzać luki w ich stud1ach na wyz- wei· dyrekc1·1· robót publ1"cznych on, Herc Tadeusz, Herszson Ben- • • żą swoją kalkulaci~ magistratowi. 

''amin, Kaczmarek Stefan, Kroto- wo1skowe wychodziły w tym wy- szych uczelniach. w HH ltbRWMB &JBMSS mfi!IN!· i 

l !zvński Ludwik, Lewi Izaak, Neu- padku z założenia, iż akademik, Rozporządzenie to jednak usta-
gebauer Bronisław, N ower Paweł, który. do ukończenia .Prz~ się 2~ la wyraź.nie, Iż ci akade~cy, któ-, KARl"tECIK M ODl"tlSI 
~owiń ski Stanisław,· Piasecki Ale- lat me skończył wyzszeJ uczelru, rzy w ciągu tego roku rue skoń- -
:sander, Roj1enbaum Albert, Ro· powinien studja przerwać i od- ezą wyższej uczelni, bezwzglę- • gł 0 • 

renb!att Jakób, Segert Artur, Sród· 1 ,ć ustawow• służbę woJskown dnie w roku przyszłym będ• do . a W ne JZU" 
la Henryk, Stanisz Znmunt, Sta· - "' -; -; 

1 
wkki Stefan, Szmidt Grzegorz, w szkole podchorążych rezerwy. wojska pobrani. k' , • 
'zczygielski Wacław, Tuwiin ·Jakóh, W ten sposób w roku bieżącym Akademicy rocznika 1903 wcie Któżby pomlślał, że matinki, O· scebnlt d

1
' mali;Dkb! kz. crelpeb chłfłfon, 

k t 'k'" kt · d w a o - nie 1es 1m u z otym 
ajs Zdzisław, Wileński Jan, Zalz- akademicy rocznika 1903 p0winni leni zostaną wobec tego w szere- w_e ranne " a. a?! 1 ' ore .0 k I k cal k 
"" Salomon, Zl!lwadzki Jarosław" b li . . . . .. d • . I a1edawna uwazahsmy za szczegoł 0 orze, po ryte e remową 

y p~erwać stud1a 1 odbyć słuz g1 arm11 w ntu 1 lipca 192~ ~o- 1 tualetowy odpowiedni tylko dla koronką, t~orzącą z t~łu peleryn-
' bę wo1skową. ku. To samo dotyczy akadeD11k<'w pani Dulskiej, wraz z flanelową kę, zupełrue ~kr~aJ~cą plecy. 

Uli f Onegdaj jednak miejscowe wła innych roczników, kt6rym po u- bielizną, stanowiącą niezbędną j A t.ła~owa wstąz;rn ~eb1~ska czy 
wYS awa rac dze wojskowe otrzymały rozpo- kończeniu 26 tat ockoczenia wię- część jei garderoby, powrócą . łtez zó!ta, pdłrz~ciągmęta 1hesbt wkko-

"~u'f"' ribego ,-nf b"IB\Vi"za dz • ł al • dz' 1 • b d (T) . znów na widownię. Ich powrót u- o szyi, wz uz otwartyc o ów, C.a:J u~ „ n 1u • rzą eme w adz centr nych w ce1 u 1e ane me ę ą. I t al d l'k t . k d aż do pasa gdzie ją przetrzymują 
k

. ą I . . orow y e 1 a ne Ja przę za, z d buk' 'k' .11 fl 
~ m.eJS 1e1 _ga erjl ; cieniutkiej włóczki wyrabiane, pe- wa ieci 1 mi e eurs. 

sztuk• Pod 'llołam"1 samochodu lerynki i żakieciki o szerokich rę- Dessous są bardziej uproszczo.. 
\XI salona;::h .• miejskiej g;ierji n kawach, które modnisia nakłada- ne niż dotychczas. Brassiere, ko-

ła z rana, gdy przy śniadaniu mu- szulka i inexprimable tworzą en-
!zluki wystav.riono "obecnie pr.te- Ciężkie obrażenia Cielesne odniósł siała z pod puchowej kołdry wy- semble. Materiał ninon. cienki ba 
1zlo 50 eksponatów utalentowa.ne R B nurzyć ramiona i szyję. W ślad za tyst, opal lub jedwab na wieczór 
go maiarza Eustachego Pietkięwi· Oman artOSZ włóczkowemi, ukaza.ły się jedwab przybrane koronkami ecri, lub 
cza, łodzianina z pochodzenia. Pei . W dniu. ~czorajszym na ulicy legł ogólnym ciętkim potłuczeniom ne kaftaniczki, pikowane japoń- farbowanemi na kolor materja.łu. 
zaiysta mięki i tkliwy, błądzi Piet P1otrk~ws~1e1 p~z~d domem .Si· oraz p~knięciu czaszki. skie, potem brokatowe, obszyte! Bardzo często kombinacja zastę
·.: ·~ , 'd t . . . mensa miał m1e1sce straszny WY· Nieprzytomnego w stanie bar· puchem łabędzim, a teraz między~puje te wszystkie trzy kawałki. a 
,.ew1~z sro nas ro1ow wieczor- padek. Pod koła samochodu któ· dzo ci~żkim przewiózł zawezwany kolekcjami letniemi wielkich makinexprimable nie spadają luźno, 
nych i w płótnach swych z west- rego numeru rejestracyjnego 'usta lekarz pogotowia ratunkowego do sons, olx>k sukien, bielizny, pijallli' lecz tworzą rodzaj obcisłych do 
ch.ni~niem. rozmiłowania oddaje lić nie zdołano, dostał się prze· szpita!a św. Józefa przy ulicy .majduejmy prześliczne nowości, 1 dworskich spodni podobnych pa.n
r.we zmierzchv i świtania. ów li- chodzący przez jezdnię 22·1etni D"rewnowskiej. j zwane czasem „śniadaniowemi" l, talonów. Modernistyczny mono-
ryzm Pictkie~icza i jego techni- Roma~ Bartosz, zamieszkały w Sprawca wypadku, szofer zbiegł żakiecikami, czasem negliże, lub 1 gram umieszczony jest wysoko na 
k d r k t . Brzezinach. Policja prowadzi energiczne do· znów tea - coat. Obok naprawdę I ramieniu, na brassiere, a n.a inex-
.a -- e 1 a na, operu1ąca czy- Nieszcz~śliwy przechodzeń u- chodzenie. (p) ciepłych, bogato flossem wyszy• primablach po prawej stronie • 
>tym walorem, łagodna i odzwier- tych kaftaniczków.„ flanelowych I dołu mamy motyw z aplikacji, lub 
ciadlająca starych akademików- z h ł d b d lr" (o zgrozo I) mamy inne z crepe sa- krzyżykową robotę. 
arz:emow1 niezawodnie do ludzi UC wa y napa an YCnl tin, 1ub tafty, odpowiednie dla• · o. 
!lukających w malarstwie nastro- „ • młodej mężatki, lub rekonwale- · 

iU i doskonałego kolorytu. Pietkie w okol•cach Poddębic ograbiono 
~cz kro~zy bowi~m ~rogą sz~u- podróżnych 
JU czysteJ, pozbawtone1 wszelkich. 
naleciałości szkodliwych, w po.stal Ubiegłej nocy dokonano zu- złotych, p<><:zem związawszy ichl 

chwałego nap"'du bandyckiego w rzucili na wóz i batem zacieli ko-1· 
ci tanich efektów lub . mamiących • h odd . b"': k' h d t dz' . . . lasac p ę ic ic po o 1ą. nia. Koń ruszył cwałem zaś ban-, 
do prym1tywnych m1eszamn barw. o gC>dz. 2 po północy wozem dyci zbiegli w niewiadomym kie-

Prace E. Pietkiewicza, które zaprzężonym w jednego konia, je- runku. Biegnąc ciągle nie popę
tworzą rachunek 17-letniej twór- chali przez lasy poddębickie mal- dzany przez nikogo, koń, przy
czości cieszą się niezmiernym po żonkowie, Antoni i Ewa Tyburo- gnał do Poddębic. Gdy wóz prze
wodz~niem wśród licznie odwic- wie z Uniejowta .. G

1
dy znalezd'I

1
i gsi1·ę jeżdżał mimo posterunku policyj-

. . w samem cen rum asu w o e o nego, policjanci zatrzymali wóz i 
dza1ących salony sztuki, a popyt ści 3 klm. od Poddębic, z poza uwolnili małżonków Tyburów z 
na nie, z których przeważająca krzewów przydirożnych wybiegło więzów. Dowiedziawszy się o do
część jest już sprzedana - daje 4 osobników uzbrojonych w sie- konanym napadzie bandyckim, po 
satysfakcję mistrzowi za jego wie kiery i ~agnety i.wezwa)i .pod groź licja wyruszyła lllie~włocznie w 
lol t · - bą użycia broni palnei Jadących pogoń za bandytamt. Długotrwałe 

e mą o~ocną prac~:. do zatrzymania się. poszukiwania jednakże nie dały 

Gdy s.teroi-yzowani przystanęli lzadnego, rezultatu. E11ergiczne do-
Dla wybierających bandyci rzucili się na nich i podda chodzenie trwa. 

li ścisłej rewizji. Zrabowali im 830 
się do Kissingen -ł~ 

W miejscowości kąpielowej Czerwony kur dad Kissingen do najlepszych 
i chlubnie znanych nalety Grand 
Hotel Victoria i Kaiserhof, który Statystyka pożarów w Polsce. 
jest ośrodkiem życia kuracyjn~go. Pożary zarówno małe, jak i ruchomości i 859,262 zł. asygno-
W hotelu tym znajduje gość spo· wielkie-zbiorowe są w r. b. o wie- wanych odszkodowań. 
kój i• wygodę, doskonałą obsług~, 1~ cz~slsze, niż w lata.eh poprzed- Szczególnie zwiększyły si~ w r. 
komfort i świetnią kuchni~ przy mch. b. pożary zbiorowe (od 1 O nieru-
rzystępnych cenach. . I W kwarta!~ 1-YI? Po~szechny chomości wzwyż), których od 1 
Hotel ten znajduje się w centrum! Z~kła_d Ubezp1enen Wz_a1emnych sty<.:znia do 15 maja r. b. 

kurotu, . jest pięknie połnżony, I z!11n.v1dował 1513 pożarow, p~d · Powszechny Zakła<l Ubezpie-

--
Sezon kąpielowy 

bezpośrednio przy źródłach, fron- 1 czas który~h. spłonęł~ 2.476 me- czeń Wzajemnych zlikwidował o· 
Iem zwrócony do „Kurgartenu•. ruchomosc1. 1 wypłacił tytułem od· gl 62~e0m . SS, ho prozsyc

1
.zem su~~ło°.iyło Dwie czarujące modelki wiede6sk ie w najnowszych kostjumach ka· 

Hotel posiada prócz tego swójlszkodowa~1a 1,418,444 zł., gdy " meruc m c •a. . -, lielo wych. 
własny park. odnośne hczby z r. ub. wynoszą płaconych odszkodowan wyniosła 

ł 249 pot.arów, 1634 spalone nie- 2.017,346 zł. (ap) I 
M!!!!!!"~!l!!'!l'!l!l!!!"!!"l<:tl"J!!""1!!'i'l\lll~!l""!:!l"!'!"'!""!!!!!!!"!~~"!"!!~!!'!!łJ'l"!l n i1iiR rr:s - 7. - i ·~. ~ ic' h·- ' Wspaniały program o niebyUJaiym suk~esie SU!iatow-ym. 

z-W17X -

D~iś i dni nasht'Plll7Ch' 

I B , Ta· e · . ięknej pani" 
il Eu~ 'c" nw.ica wspólczet'>nu 1;d11':n I ,1)\V;1 peln::J dro1:n.1·: :>:n\ch scf"n. o wielkim • ozmnctm 1 ':łwńc~:cnfo- ['i •!rnrj ~rze. 

I 
i; rolacli g!Ciwriych c:-:arująrn I.sil acr ~:,ver E H!;lnl' Mj rendori i Jean Mur~r 

I pl 11uwu11a iw;lrno~c - -- . . . e „ ...,. "' ~ l'I li ll4 • 
Orkiestra symfoniczna pod k.terunkiem r. ,\\, Chwata. Początek pr,:cdstawień o ::(octz. 4-ei pp., .11 soti.oty 1 111edzie1c . :~odz 1 m. 30 pp„ ostatniedct 

::;nrlz. lO·eJ v. iecz. Ceny 1111cjsc popularne, na pierwsz11 i;e:Jns WSZliSlim: 1me1sca po 50 gr. 1 l zl. 
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z sali odczytowej 

Grzech na ustanh 
Magdaleny Samozwa· 

niBt:. 
Przed odczytem 

Pan A:- Pewnie stara i brzyd· 
ka?„. . . 

Pan B: - Wprost przec1wmP.. 
Pan A: - Znam ten kawał. 

Chce pan przez to powiedzieć, że 
brzydka i stara„. 

Pan B: - Ani, ani. A przytem 
cón•a ojca„. 

Pan A: - Tak, słyszałem: ma· 
Jarz. Chociaż głosem praw~y i_ J?o 
giem ta Tr~dowata udała się JeJ„. 

Pan B:-..• Zdaje się Mniszków 
na. 

Pan A: - Też kobieta! 

Pani X: - Podobno jedna z 
najelegantszych kobi~t Wars~aw)'..„ 

Pani Y: - Właśme-moze 1a· 
ki5 model sukienki... . 

Pani X: - Pewnie się kilka 
razy przeoierze •.•. Czyt_ałam jej os· 
tatni tom wczoraj w łożku„: . 

Pani Y: - Tak? A gdzte pant 
szyje nocną bielizn~?.„ 

Podczas odczytu 

lidY pada deszcz„. TEAT MUZYKA • 
I światowa dama: Oh, jestem zmę 

czona - jakaż tam dzisiaj pogo. 
da? Deszcz pada? To zadzwoń do 

Notatki• ' TEATR KAMERALNY. I „GONG" W OGRODZIE PRZY UL.. f b ki aby Jan zajechał limuzy. 
w da.Iszym ciągu ciesząca się nie- CEGIELNIANEJ 16. a ry ' . . . . · d sarni 

W Rl-0 de Janeiro od dwuch tyi:odnl słabnącem powodzeniem farsa Henne- DZiś w niedzielę 05tatnle prze<lstaw1e ną. Chociaz me, me WY'l~ ę . · 
odnosi tu niebywałe tryumfy pianista A.1 Qttin'a i Vebera „Codziemde o 5-ei" - tllie z.nakomitej rewji p. t. „ZACZYNA- na taką pogodę. I obstalu1 ~ryz1era 
Rubinstein. Olbrzylllj „Teatro Munlci- ' uziś Wliecwrem, we wtorek, w środę l MY" z g-06clnnym występem ulubieńca na dzisiaj wieczorem, bowiem on
pal" na każdym koncercie pianisty Pol-, w czw·artek świąteczny. łódzkńej Jl'Uhliczoo5ci Czesława Skoniecz dulacja psuje się szybko przy wil-
skiego wypełniony jest J>O brzegi, Ru- Wobec panujących WIC!ąż chłooów i nego. Początek pierwszego przedstawie . 
binsteln grał też na wieczorze wydanym .nieustalonej Jeszcze daty otwarciia tea- nia o godz. 6 w. goct. 
przez posła Grabowskiego w obecności tm JetnJego w ogrodzie St.as:7Jica, sezon fo.tro premJeria wesołej rewJ1 p. tyt. • * • 
małtonk.1 ministra spraw zagranicznych, tearom kameralnego będzie prz'Xlłużo.ny. „PRZEClERA SIĘ" z ud,ziatem zna.komi- . 
nuncjusza papieskiego, amb~sadora Sta- W próbach zabawna krotochwila a- tej taincerki, artystki teatrów paryskilch Matka: Pawełku, włozys~ 
nów Zjednoczonych l innych przedsta- merykańska „Jutro pogoda". Premiera fadwi.gi Hryniewieck~ej oira.z Czesia wal dzisiaj trzewiki. Cicho, am 
wicieli korpusu dyplomztycznego or~z w sohote. „ Skoniecznego i znakomitej pa.ry baleto-

1 

słowa„. Dopiero byłeś przeziębio.· 
licznych gości z towarzystwa brazybj- wei Niesiofow&ka - Wie:rzyńs•k1. 

1 
I ł · ne skarpetki, sły-

sklego. Na wieczorze obecni też był! ny. we ma 
ba>wiący w 1>rzełefdzie posłowie Mawr JSzysz?I Jak może młody chłopał 
kiewlcz i Dzleduszyckl. Rubinstein uda- Co usłyszymy dziś przez radio71być taki pró.~~y! Rozumiem, że 
te się stąd na dalsze tournee do Monte- . . . chciałbyś pÓJSC do szkoły w no-

Id J B en s Aires 1- 20.10 - Opere.tka FaJla „Der fidele. . . d . ~ . 
v eo u 

0 
• * · . Specjalna Księgarnia Radjowa Bauer". , 'wem ubranm 1 o razu Je ~aszaroac 

R d. p Królewiec (303) - r do kolan„. Ale nic z tego. w AnglJł w Cambridge wystawłooo a JO.,. rasa I 20 oo o' D k ść . ś I I 
28 maja angielską 1>remiere komedii cze-I ,; M- P~ry: ''."y,.Pce:s ''.. WL•re n a-' • * . · c k Warszawa, Kr61ewska 55 p. a cza a.scaignuego 1 a1ace eonca-~ chosłowacklego pisarza Jozefa zap a: NATA w JS" • li ' i · · • ·1 · 
J> t. Adam Stworzyciel". Dzieła Józefa I "1 ' va 0 • • Dozorca: No, dz1s1a1 wogo e me 
• " . Oddzial w Łodzi ~NATA wis· I !\tonacbjum (535) ' d . . I t k . t 

Czapka I brata 1ego Karola CzaJlka spo- Piotrkowska Fi2 
11 4 

S k k B h hę zie zamiatane. a nu wszys 
. . 5 - e s:ety smycz owe: ra m . . · • bł pularyzowały s1e z:a granicami Czecho- poleca .vszellde podręczniki, sche Bd 

36 
. D ak D d , ko zara buciorarm zadeptaią t o 

słowacjL maty, czasopisma radjowe w wielkim l 48sa. - ur op. : Wl()rz a - ur op. c1"ska naniosą! Zaczeka się, aż słor * wyborze w językach polskim, nie 
mieckim, trancuskrm, angielskim ze.oo - Operetka Palla „Słowik his.z- ce wysuszy. Mam przecie cz~s! 

1 rosy1skim. Znana śplewacZ'ka Polska P. Helena 
Ostrowska wystąpiła ostatnio w Me- Prenumerata i sprzedaż czosopisin 
djołanie. P. Ostrowska śpiewała oprócz radjowych całego świata. 

pański''. 

. * . 
pleśni Brahmsa, Schumanna i modernl- Własne „Schema •Y RAD f0-PRAS Y• 
stycznych komp zytorów włoskich, tak do samodzielne1 budowy nowoczes 

Ahaaaa!... 1 kl NI · d kl • n}ch se ektywnych odbwrmków, do-
Przystojna, zgrabna, rJsowa. Nże kutworyk. po sktóe beływi~ om~ tegob 1 stepne nawet dla osób r.ieobznajo-

RADIO liparaty łl. F. R. 
naJnowszet 

lrnnstrukcli. 
WSZEikie a1rnzsorja radjowe I 

Zagraniczny poseł: Dzień dobry, 
moi panowie. Słucham? Deszcz 

'pada? Tak, moi panowie, wygląda 
iwprawdzie, jakgdyby padał, ale Ubrana w czarną sukienkę, po· os ows 1~&o, re Y przy!ę e. u-; · mio11yLh z ractjotechm){ą. 

nieważ wieczór poś.więcony jesl I rzą okłaskow. Cala prasa med.i~lansl.a, Dot}chczas wyszły z druku: 
. . ż · i żon tak fachowo-muzyczna (np. „L Araldo i Nr 1- 1 i 2 lampowy st .ektywny 

oczernlc;mu me ow · 1'\ • 1 ") • k l cod e Co ·ere odb1orn l;: reJkC"JnY Ccn'l zr. 3 -z sali wyraźnie bije, niewycho us
1
icase ·„ Ja s 

1 
.u nn.a i" .':::! , 

. · k · i'e Chrząknięcie I de a era 1 „ eco o na cze e J=no- :\r. L-ó lampowy odbiornik selek-
'9/ane zac1e awien . .1 • p<Xł • t 1 t . d . kl tn" uy. Cena 11. o.-
na estradzie. Poczem fizjologiczny mys me msk1

• la enkal?astzehl ~o ajz ' i'<r 5-4 lampoy..y Heinartz 
b. . t k" ł"' · tw kto' rego zł os o szero 1e s 1 ee mczne Cena zł. 5• _ roz 1or e y i ma "'ens a, N d 

. · od którego gło świetną szkołę. .Nr 4-5 lampowa eutro yna. 
rozwiązaniem - • . . • • cena zl. 5.-
wa nie boli, lecz cos innego TEATR .l\\IEJSKI, Nr. 5-7 lampowa Ultraoyna. 
•1est rozwód, w najle.pszym_ już ra- __ ,„ I Cena zł. 5.-

d ć Porywający wykonawca '""'.1 Dcm, Nr. 6-2 Ja:nµowy odbiorn11r k:rót_!<o· 
zie ukoronowany zie mi. Juana w wspaniałym dramacie Zo- ; talowy. Cena zł. o.-

Poczem przystępuj em~ mim~ ri!li „Don Juain Tenorio" wyst~puJe ' Nr. 7-4 lampowy .Neutrovox '. 
przestępności wieczoru (p1ą~ek) i dz.iś o godz. 3 i pól. Znakomity arty-1 Ctna zL. 5 -
przestępczości tematu (roz.wod) do st.a w na;i."bli0szyc. h dniach wyjeżdża na Szczegółowe katalo~i bez,Jlatnie. 
wydanego już bezpowrotme prze· urJo.p wypoc.zy•nkol\VY, a przeto będzie, 1~a prowincię wysyłamy za zalrcze 

l du Wszystkich roczników mę· • . . . ;. niem mb po przeka.rnniu gotóWlti 
g ą . mogI Jeszcze tylko raz i eden przYJecha,, , c!o p e. u. konto 12„!:14. żów według ich charakterów wró- ~ 

FR. POSTLE8 
Piotrkowska 71, tel. 72-67. 

Dogodne warunki kupna. I. ze względu na wyjątkowo ekspo· 
rn:iwaną placówkę, jaką ną tero od 
powiedzialnem stanowisku za1mu· 

~--------·--IDll--: jemy, zaleciłbym maksym:\lnc; o. 
PROGRAMY KATOWICKIE strożność przy wygłaszaniu wszel· 

DLA AMERYKL kich opinji! Wiecie przeciet pano· 
Sta~ia katowkka ~ofala ustal~ć. że. wie, że tylko najwyższa rezerwa.„ 

fale ieJ, przy spr.zyjaJą<:ych warunkach I .1 . gl d przedstawi-
doci•eraóą do odlbiorców, zamieszkałych szczego n1e wz ę em 
w Starocl! Zie<lnoczonych Ameryki Pól- cieli prasy ..• nawet, gdyby rzeczy· 
nocnej. Chcąc dać tamtejszym polakomJwiście padał deszcz.„ Czy słysze· 
możność us!yszenia wlsk....:.h koncertów, liście już cośkolwiek autentyczne· 
stacja katow•icka sp.róbuie niemdlugo go na ten temat w tutejszych sf P· 

zorga.nizować kilka specjaJ.nych audy.;j1, h . d · h? 
które będą nad·aine międ·zy godz. 3 - 4 rac miaro aJnyc 
w nocy, t. i. dla Amery:ki w i:odzinach (Wybrał Jocker) :e~~fu~~w=:~h~~~~~:~h jak szy~ł.o ~~„E~~~:~

4

:al:c:.:ib~::: ś::~1 Warszawa, (llll mtr.) - -

Szkoda, że na salt zau~ażylts- dzie Jeszcze trzy razy: dziś wiecz;orem, 10.15 - Tran-smisia naibożeńa;twa z ~e fili , EWł&L i! IP ll!IM!!M!!!!!!!!!!'!!!!!!!"!'!!!!!!•!!!•! 
my stosunkowo mał_o panien ~a w CZ\w.a.rtek i w niedziele miibliżs.zą po Wilm1. ;.!!~~!!!:!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!= 
wydaniu, napewno zmechęcił,YbY się południu. 12.00. Sygnal czasu, heinal z wJeży 

przecLwiec~omych. 

do instytucji dobroczynne] mal- Marjackiei w Kra.kowle. Letnia RedutQ Pras'V 
teństwa, która jak wiadomo posia REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 12.10 - Transmisja obchodu IO-lecia a ..._ ~ 

da~!~ ~:~~~~ób, mąż: oszc~ę- w SEZONIE LETNIM. koi~.l~lody~d:~~~li~~ei;„ „Bulga.rja" - . t•~oc J4ipcowa'' w Helenowie 
dny bogacz i m::tż rozrzutny bte· Niemomooć sprowadzenia w naibliż- \vyglosl pastor feliiks Glecb ł •Letnia Reduta Prasy•, która 4) Komisja zabawy dziecięce:. 
dak, mąż spirytysta, obc~iący z szy:m czasie nowych aiparatów ośwje. 19.50 _ Trans.misia z. 01>~Y pozn-ań- odbyć się ma w dniu 1-ym lipca pp. Brzostowska, Rom. Rozenberg 
materjalizującemi (t. j •. ubi~ra1ąc~- tleniowych oraz koniec.mość poczynie- sk.iei. rb. w Helenowie oraz na połączo- red. Wassercug, Wassercużanka 
mi się w drogie materie) z1a.w~m1, nia na scenie teatru miejskiego ulep- 22.30 - Transmisja muzy.ki ranecznei nym z nim placu sportowym, bę- (przewodnicząca) Kahanowa. 
po których wyjściu d~mateqallzu· szeń techn.iczn~ch, któreby . .POZwalaily z restauracji „Oaza". dzie imprezą na szeroką skal~ na 5) KQmisja Loterji Fantowej: 
ją się przedmioty codziennego U· na s~y·bsze znn~any diekoracyi.~e - znte wzór wielkich zachodnio-europej- pp. redaktorowe: Czajewska, Pole· 
tytku: jak złoto, brylanty, platy:ia.' wai~Ją d~·rekqę, wbr_ew ~erwotnym. KoPenhaga (337) i Kalundbor& (1153) skich festynów ogrodowych. Syn- eka, Cynamonowa, Kllkowa, Kemp 

Z reasumcji tych_ wszystkich ~mi~rzem~· .. do zamec~.a·ma ~ys;t~-J 21.30 _ Koncert (M. in. ,,Les prelu- dykat dziennikarzy łódzkich posta nerowa, .Kirkenowa, ~ronmano:va, 
mężów, - pomnożen~a, rozczł~n· "'.11~ „D.Zieio-w &irzechu w sezomej des" Liszta, Muzyka baletowa do „Hen- nowił również dotożyć wszel- Fuchsowa, dr. Margohsowa, Milke 
kowania spotęgowania, - wyc1ą- biezącym. ryka VIII" Saant - Saoosa, Concertino kich starań, by Letnia Reduta Pra rowa, Ołtaszewska, Orch~l~ica, Po-
ga się przed nawias .męta: rozrzu W zaimiain za to_ w <li~lei polowie 

1 
na fagot i orkiestrę Davida). sy wypadła jaknajokazalej tak sa-ł lakowa, Pro~stowa, staroscma Rżć 

tnego biedaka•, który chociaż m- czer:wca oraz w cią.giu l~pca r. b. dany mo jak reduta zimowa. która w • wska, red. Siedlecka-Kowalczewska 
~?:ego nie ma, ale oho!ll będ'Zie szereg initeresującyion premier z karna wale br. odbyła się w Filhar hed. Sty9ułkowska, red. Urbach~· 

Z lekką przesadą sześciominu- różn~ch rod:z~ów liter~tury teatt:alnei, Hi&OIO AUDION monji. Ze względu na wielkie roz- wa, red. ~vassercugowa, red Wtl· 
'-0wa przerwa. a więc: SOWLeckle~o PJ'Sar.za Michala n miary imprezy letniej, której pro- kowska, red. Zielinowa, sekretarz 

. . . Bulhak<>wa rozgłośny dlJ'amat rodzai<>- b d · · kl · k · · · •A • • k · 
Mówi się o paryskteJ v.:ymow1e wy P t Mieszlkamie Zoli Pelc" (Zo}kl- Traugutta l~ tel. 53"71 gram ę zie mezwy e urozma1co- omis11 '''a!J~ns 1.. . • . 
l tkl. Odzie ona St" tego · · " (gmach Grand-Hotelu) ny, pow0łano cały szereg komisji 6) Kf>m1s1a Sw1ęta P1esm: , pre egen · "' . na kwa·rtrura) w pnzekła&ie z orygina- o· f H l d M 

wszystkiego nauczyła. I to. miękko lu Gusibatwa WaS1Serouga dale! W'Y'Sta- 1 o składzie następującym: pp. imer, pro . a pern, yr. 1 

toczące sie .r• i roz.koszme bobb~- wione obecni.e w Wars;aiwde misterium ODBIOpoRecaNIKI· 1) Komisja Finansowa: chał0wsh, kap. Orlotowa, Pędzi· 
· ł• kt · e m1 so ie pp. red. Kirken Ołtaszewski, Or- mąż, dyr. Prosnak, red. Uger, dyr. sowskie • , ore m . . . scenicwe żydowskiego poe;ty Leiwiik:l t k ·· · · ' J k" d · ) 

równego w literaturze pł~1 pięknej w parafrazie Andl'IZo~a Marka ,,Golem". własnej kons ru CJJ, oraz swta chulski, Probst, nacz. Rosset, red. Wo czyńs i (przewo mczący 
· k b t h I 17,J towych firm zagranicznych Wassercug. 71 l\vmisja Artystyczno-Dekora A później - ? 0 

ie ac . w w;reszcie gral!la 05taitnio z wielkim suk- SCHAUB • LOEWE 2 K · · S t · 
· d · h odmiennvch stanow I ) om1s1a por owa: cyma: . . . Je nym z IC • cesem na scena.ich n1emieckich J a.mery- O K D b k D d k F 
- tj. małże_ńskim. . . . kan·s·Jd~h now,., komedi"a Osipa Dymo- Bezwzględna sele~cja idealna czy- pp. por. Gastkiewicz, uze, St. a pp. o rzyns i, roz ows 1, ra· 

ł "" „ stość tonu.-Części ~kładowe. Po· łuszyner prez. Konopka, redaktor siak, Grabowsk~ Kraśniański, (se· nie~!g~fę, n!f e ~~ ~:m,z~~i~ruus~~~ wa ,,Bront Exp.ress". , ra~y techniczne. , Koliński, dr. Krausz, Landek (prze kretarz), Matysówna, Lubelski (prze 
p. Samozwaniec słyszałem.„ . .;;:.5··w~,- ·. ~~ • Ładowanie akumulatorow. wodniczący), Lindner, Lipszyc, kap wodniczący), Salwa • 

.Zony-żarłoki, żony -~amele.o~k!, łł d Ż f k - rez. Ma~łowski, red. Nirnstein, So 8) Komisja Atrakcyjna: pp. Cu· 
żony poetki to już na1spoko1me1· ocnr. y ury . a.P e I Najtrwalsze Lampy Katodowe I kołowsk1, o. Szefer, Tesche. ki_er, FolKman, Glik, por. Gostk!e· 
sze okazy z hodowli .Prelegentki: Dziś w nocy dyżuru1ą następu- ORION • ECHO 3) Komisja propagandowa: wicz, Guze, prof. ~alpem, St, .lia-
Trują gości pierożkami podl~nemi jące apt~ki: - pp. red. Jagoszewski Kraśniański, łuszyner, red. Kohński, Nullus • 
• sosem, wydanym przez za1ączka L. Pawłowskiego, ul. Piotrk<?w- Milker, Nullus, Roze~berg, B1oderł .~omis1e posiadaj~ prawo iooo 
w śpiżarni-, którego to sosu peł· ska 307; S. Hamburga, ul. Głow- Dnentry Exp. (491) - . sonowa. taCJi. 
ną butelkę przechowuje się obok na 50; B. Głuchowskiego, Naruto- 21.00 - Muzyka kameralna (Kwrntety ~!!!!!!!!!~!!!~!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!!~~~-· 
pułapki na myszy.. . . wicza 4; J. Sitkiewicza i S-ki, Ko- odęte Klughar<lita i Beethovena, Trio ~a ;:: 

Zamiast szczepić dz1ec1om kro- pemika 26; A. Charemzy, Pomoir- flet, wiaJtorni~ i fortet)ran ?~tera, Pie 
wianki - zaszczepiają poezję w ska 10; A. Potasza, Plac Kościel- śni Brahmsa, R. Strarussa • in.) 

życiu i kuchni. Z ~unkt.u w~dze~ ny 10. Helshtgfors (375) i La-ktł (1522) -
nia naukowego stuJ1u1ą 1edynie h1 muz ; Pl.W•!.'Gi• 18.30 - Operetika SU<Ppego ,,Boci'a-
siorię, chcą mieć tuzin czterole-
tnich dzieciaczków, a potem rzuca 
ją je w otchłań życia na . uwięzi, 
nie dzieci-lecz owe „tuzinkowe• 
pomysły. 

Jestem ciekaw: jaką żoną była 
by p. Magdalena Samozwaniec? 

Zdaje się, że dobrze zagrałaby 
swoją rolę, gdyż posiada nieprze
cit:tne zdolności aktorskie, jak to 
wy kazała białym . lisem) . na czar
nej (sukni) w zakończeniu odczytu 
parodją francuskiej farsy, 

-

Po odczycie 
Ludzie opuszczają na podłogę 

papier po czekoladzie 1 salę od
czytową. 

Wszyscy są syci strawą ducho· 
wą z wyjątkiem p. Magdaleny Sa
mozwaniec, której samotna szklan 
ka wody nie nasyciła. 

.I id~ wszyscy d? ki~a, 
na ekranie rozgrywa1ą się 
również wesołe, ale już 
wiane-. 

gdzie 
rzeczy 
niemó-

STANFEL. 

cc.io". 

Hllversum (1060) -
19.50 - Koncert (Uwertura i pieśnij 

Gretrye.go Symfonia F-dur i airie MozaTI 
ta, ,,PotoP" Salim - Saen.sa). 

Wiedeń (517) -
19.45 _ Muzyka kamernlna (Pieś.nil 

Burgstallera i .Asta, Kwantety smyc1Jko
we: Gliere'a A-<liur op. 2 i Czajkowskie 
gQ Es~mQU OJ>. 30). 

20..30 - Opeiretika Srołm „J edna noc" 
Kolonia (Z83) i Langenber: (468) -
16.30 - Kwairtety smyic~kowe: Mo-

zaorta D-dur i Dworza,Ka P-dttr oip. 9C>. 

Nadęta motorówka 

do ekwipunku ekspedycji naukowych, jest łatwo przenośna i 
może ani utonąć, ani strv.:ić równowas1i. 

nie 



Nasze olączki podatkowe 
Zaległości w urzędach skarbowych 

,,UL~- PUc;~ftj"l 

Lódź 

3 czerwca 1928 r. 

Nowy trust automobilowy w Ameryce 
Fuzja „Chrysler Corporation" •• ,,Dodge 

Brothers" 
I 

System podatkowy polski dale- przelanie nadpłaconych sum na stępują do egzekwowania starych Według doniesień kablowych z neral Motors czy Forda.„ 
·jest od doskonałości, posia<la inne konta podatkowe, z drugiej należności: zaległych podatków, Nowego Jorku nastąpi już w nai- Stąd więc płynie konieczność 
'n szereg poważnych braków, któ zaś strony - przez niedoręczanie grtywien i t, d., a płatnik nie jeśt bliższym czasie fuzja dwuch ame- konsolidacji. 
~z biegiem -!asu dopiero bęJą zawiadomie6 o wynikach akcji w możności podjąć swej obrony, rykańskich koncernów autom~bi.: ~rzed ,rokiem dokonana została 
ogły być m.~mięte. Zasadnicza podjętej przez podatnika - u.nie- ponieważ papiery jego z powodu ~owych: „Chryssl~ Corporation fuz1a fabryk Packard Motor Car 

f 
t od tk b .

1
• • ł . . . 1 k „ dz' • • • l „Dodge Brothers , przyczem to- Company i Hudson Car Company. 

1.orma ~!s emu P. a cm:ego ę moz 1wia .się mu z ozeme skar~1 trans o acJl, g ies się zawieru- warzystwem przejmującem jest1 Fuzja Chrysslera i Dodge Brot-
1e mozliwa dopiero wowczas, do Najwyzszego Trybunału Ad.mi- szyły. Chrystler. Fuzja ta jest jedną z 1 hers jest zapowiedzą poważnych 

!dY ugruntuje się u nas przekona· nistracyjnego. Są to zasadnicze bolączki, kt6· największych, jakie zachodziły wt zmian i przesunięć w amerykań
iie, że miasto nie może ponosić Wreszcie nie można też pomi· remi zająć się ~owinien p. prezes ostatn~ch latach w prz~myśłe ~u-1 skim przemyśle . s':111ochodow~. 

- 70 proc. wszystkich świad- nęć dotkliwej bolaczki, jakę sta- izby skarbowej oraz podległe mu tomobilowym. Te~~en~e w. kie-1 Nowe to przedsi~b1orstwo, ktore 

;1en p a owyc w o ce. nowią często uskuteczmane po- organa admm1straCJ1 skarboweJ w fabryk samochodowych Ameryki pół milj~rda dolarów _ stanie na 
• od tk h p Is • · • . • „ . runku koncentraci1 niezaleznychl rozporzadza kapitałem przeszło 

Na reformę podatkową, rozu- działy miasta na poszczególne U· Locbi. Płatnicy narażani są z ty- istnieją już dawno. Dążenia te są trzeciem pod wz<Slędem produkcji 
aianą przez n.as ~ ~ie sprawie rzędy skarbowe. W wielu wypad- tulu wskazanych przez nas dla wyni~iem grupow_ania się i u~ła-j ~iejscu Stanów ~jednocz~mych po 
iliwego rozłozerua sw1adczeń po- kach bowiem płatnicy nie sę w przykładu okoliczności na tysiącz du sił w ~rzemysle autom~~ilo-1 General Motors i F ?rd.z1e. 
~ędzy poszczególne warstwy spo możności odszukać swych spraw ne szykany przykrości i niespo- wym ąt. .Z1ednoczonrch. Mrueisze I Gdyby zaś przeds1ęb:ors~wa !e 
, • t g'ln • • kt • ' . , ' . przeds1ęb1orstwa sta1ą przed e-jprzyc1ągnęły do wspołdziałania 
.1cz~ns wa, .a w ~zc~e, o osc:i - 6re zostały wszczęte w Jednym dziank1, których moznaby łatwo weniualnością zagrożenia przez fabryki, produkujące średniej ja-
~m1ędzy miasto 1 wies, będziemy urzędzie, ponieważ urząd ten w uniknąć, nie narażając prz-ytem in kolosy amerykańskie. General Mo kości i średnich cen samochody, 
insieli jeszcze poczekać. Jest to międzyczasie został już podzielo- teresantów skarbu na żadne stra- tors Company i Ford Company. wówczas dla General Mot<>Ts po
*dnienie, które dojrzeć dopiero ny na dwa. urzędy, akta powędro· I ty, a wyświadczając jednocześnie Przedsię.biorstwa śrec!nie i mn!ei- wstałaby ~ilna i niebezpieczna 
nusi, a kto wie, czy nie będzie to wały gdzieś, albo zaginęły popro· l' najszerszym rzeszom płatników ~c tporuodsły pośri~?10 pokazne koWnkulrkenctJa. . d . . ł 
'nięcie nabtzmiałego wrzodu t W t 'b d . ł • M K ra y po ·czas wa 1 o ryne we a a a posia a swoi wp yw 

, ~ , • . ' s u. en sposo , urzę Y przy- powazne us ug1. • • 'rllętrzny, jaka rozegrała się w r. na międzynarodowy rynek samo-
ttore przymesć mo~e ~e sobą po- 1927 pomiędzy General Motors a chodowy, ponieważ rozgrywa się 
1aine 'W'Słrzęsy w zyCtu gospouar dN!JliQ! 4fi U __ ::;_ ' • •• Fordem, który też w walce tej częściowo i na rynkach europei-
Iem. Istnieją jednak obecnie pew stracił część rynku. Powoli rynek skich, jako miejscach zbytu, pJ-

momenty, które pogarszają fesz Obawy N1· em1· ee • Ang1,· 1· ten zdobyw~ on z powrotem po si.adających dla St. Zjed~oczonych, 
sytuację płatników w rnia- I wprowadzeniu swego nowego mo- pierwszorzędne znaczeme. Ostat-

:ie h kt, ł b b , ta del u. Straty średnich przedsię- nio zwłaszcza te dążenia do eks-
:ac. '. • or~ mog Y Y yc z - przed konkurencją polsK biorstw w tel walce olbrzymów pansii wzmagają się w przewidr· 
osc1ą usunięte przez odpow1 ... J* tłomaczyć należy tero, że fabryki waniu, iż możliwości zbytu w St. 

ie pouczenie władz skarbowych Walka O rynki zbytu dla cementu i węgla ! te nie są w ~tanie konkurować z Zjednoczonych stają się cora'Z 
ll?ez min. skarbu. Omawiając umowę zawartą położenia górników angielskich, potężną organizacją sprzedaży Ged.ęższe. 
·Mamy tu na myśli dziedzinę pra przez polski przemysł cementowv zabrał w końcu głos sekretarz 

D e • . wewnętrzne' władz skarbo·f z zagranic~nymi ko~cernami ce· stanu_ d.la spra:w górnidwa. Kin~. 
~ J • 1 mentowym1. .Danztger Neuste W oswiadczeruu swem stwierdził 
rych, które. we ~łasnYI_D zakresu~ Nachrichten • stwierdza, że umowy on, że kopalnie angielskie rozpo
~ogłyby PJlłĆ Się usumęciem sze te są połączone z korzyścią dla rządzały w ciągu ostatnich 12 
:igu dotkliwych bolączek. niemieckiego i szwedzkiego prze· miesięcy 330 milionami tonn, je-

p1en1ęzny 

Dolar i akcie 
Do bolączeń takich w pierw- mysłu cementowego z tego wzglę- dnaikowoż znaleziono zbyt jedynie Kursy walut obcych na gieł-

!)'ID rzędzie zaliczyć należy fakt du, it polski przemysł cementowy na 250 milionów tonn. Wskazu- dzie warszawskiej nie wykazują 
, ' wykazuje od kilku lat tak silną jąc na zniżki cen ze strony kon- nadal zmian. W Łodzi na giełdzie 

1 od~ołania poda~~'ltów m~ ~ą ekspansję, że w Niemczech n. p: kurencji zagranicznej, mówca dolary notowano po zł. 8,90 (więk
rałatWUlne w term1me, przewulz1a zai:ianowały wielkie obawy z po- wskazał szczególnie na przykład sze banknoty). Z akcji notowano 
ll!D przez ustawę (6-9 miesięcy) wodu wzrastającej coraz bardziej Polski, gdzie podwytszono ceny .Starachowice" po zł. 60 i .Lil· 
ue w wielu wypadkach załatwia- konkurencji polskiej. na rynku wewnętrznym, by umo- pop" po zł. 40. 
tle to trwa lata w ten sposób Konkurencja ta zwiększy się jesz- żliwi~ eksport do Skandynawji. . Na prywatnym rynku walut ob-
~alni nieJ'edn~krotnie znsjdują cze bar~zieJ z ch":ilą, gdy mi~dzy Prz~dsiębiorcr angielscy. usiło- ~ych przy niewielkich obrotach 
. f:f „ „ . Polską 1 N1emcam1 zawarty zosta- wah zwalczyc konkurenc1ę zagra 1 dostateczne1 podaży dolarów 
. w sytuaCJl bez WfJ~Cl8,, 11 • nie traktat handlowy. Cement nricy, wprowadzając daninę pro- kur::, wynosił 8.89 i pół w płace· 
~eważ w myśl obowiązu1ących szwedzki nie wchedzi w Gdańsku dukcyjną, przeznaczoną na pre- niu, 8,90 i pół w oddawaniu. Bank 
!l?epis6w - wniesienie odwoła- prawie wcale w rachubc;, gdyż jest roje wywozowe dla węgla. Na zapy Polski ofiaruje za dolary zł. 8.85 
:la nie wstrzymuje zapłacenia po za drogi. ta.nie czy możnaby osiągnąć mię- i 8.84 (za banknoty jedno i dwu-
~tku. Tuta' żadne tłomaczenia • * • dzynarodo~e .porozumienie o~o- dolarowe). . . . 

Bank Za.rOOkowy 88.-, 88 SO 
CAikier 72.75 
Nobeł 35.-
Lilpop 39.-.., 40.-, 39.75 bez kupOIW 

na rok 1927 
ModrzeJów 50.-, · 50.75, 50.50 
NorblLn 230.-
Parowozy serJa I 51.-, seria JT 48.81 
Starachowł..ce 65-
ttaberbusc.h 235.-
Pirley 68..50, 67.-
Węglel 109.-, 108.-
Cegielsk! 47.-
0sbrowieckie serja B 1.?·1. 123.-
Poclsk 11.75 ' 
Rudziki 54.
Zaiwde.rcie 30.50 - • 

r J • . . . śnie do zm~kt ce11 ze względow Na g1ełdz1e akcy1nej w War-
ladz skarb?wyc~ ':18 P~7sło~~- w. związ~u z ozy\vto~ą deb.at~ 1 konk~rency1nyc~, ~ekr~~ar2" st~· szawie w1~kszość akcji nie wyka· PAP'ERY PA~STWOWf I LISTY 

ry w nasze} admimstraCJI „'tirP w .Izbie Gmin ° położeniu angtel I nu Kmg odpowie~ał, 1z n.uazie zala zmian kursów. Wyjątek sta- ZASTAW:'rf! 
izasu" nie może naleźć usprawie skie~o p~ze:nysłu ~ęglow.~go, w n~e mógłby w rodo,bnych rokowa nowily akcje Banku Pols:dego, D I 6 k 
mwienia, ponieważ godzi to w czasie k~ore1 posłowie Part11 Pracy Illlach brac udziału. które wskutek znacznego popytu 5 op;~:·k~n!9~rs~i!:·~7. 89,_ 
iajdotkliwiej iywotne interesy poruszah spraw~ katastrofalnego ze strony kapitałów zagranicznych s proc. ko,nw. kolejowa 62.-
:lttnik zwyżlcowały o dalsze 5,5 zł. (z 191 Kole!owa 104.-
. a. · R I "' I na 196,5). 6 proc. dolarowa 86.-
W wypa~ach~ gdy .odwołanrn omanu zamiast ei Niewielką zwyżkę wykazały 8 pm::. llstV zasta"'ne Banku OosJOo 
i~kały się załatwlerua - orzę rówmeż Starachowice• (z 63 5 na darstwa Krajowego 94.-
!y skarbowe nie- zawsze zawlada Nowa jednostk.a monetarna W Rumunjl 64,5), " ' 4 ! pół vroc. listy zast. ziemskie zt. 
liaję o· tem płatników i nie komu Bukareszt (Ceps). - Według ma zostać ustabilizowany na oh~c 1 

• Z papierow . pr~centowych ob- 53.50 
nikają im wyników załatwienia wiadomości z kół kompetentnych nej wysokości, co odpowiada 3--1 mżyły się dolaro.wk1 (z 90 na 89). 4 pro~. listy zastawne ziemskie zł. 
~woła6. odbywają się w ministerstwie fi- 4 centimom szwajcarskim. Tak' Na pog1~.łdz1e pa.~ował dosć 48.50 
z i'ech\ei' stl'011y uniemożliwia to naosów pr~ygoto~~nia .. dl:'1 p~ze- mała _!e~o~tka monetarna jest o- mocny 1iastro1 dla akCJt. 8 proc. listy zasta.wn~ ziemskie zł. 

· prowadze.rua stab1hzaC}t lei. Row- czywisc1e niewygodna tak w obro (rz) 80.-
nocześnie z przeprowadzeniem sta cie wewnętrznym, jak i w stosun- · 5 pro;:. listy zmstawUie m. Warszawy 

~lłJlill!Jli]l!Jl!le31!11iJfł]lłl bil~zacji .lei i za~arc~em ~ielkie! ka<:h z innemi p:'-ństwa~i, wobe~ Ceduła giełdy piieniężnej u. SS.SO 
. pozyczk1 zagraruczneJ zamierza mi czego po ustab1hzowan1u obecne) warszawskiej 8 pru<:. llsty zastawne m. Wanzawy 

nistersitwo finansów przeprcwr.:t· waluty ma zostać wprowadzona' zl. 76.-, 75.50 
dzić także reformę waluty. Pro- nowa jednostka mon~t.\t·n:i. w wyj GOTÓWKA. 8 proc. lisit.v :rnsta 11·n' rr. Jra'l!s.v-

jektowany sposób reformy jest sokości 25 lei, mająca nosić naz-,• Dolary -.-
67

·
50 

ba-rdzo ostroiinie pomyślany. Leiłwę „romanul", CZl!KI. 

- -oao Hol~ndtla 360.to iłowa fabryka sukna 
Pasywa.handlu niemieckiego l ~~~d:·lv:r:as.~ót będzie zbudowana 

I Paryż 35.u.s J w Kremieńczu~u 
Pasywa niemieckiego bilansu! z Niemiec za 924 miljony w prze~ l· Ar.aga 26.41. i trzy ósnn cli li 

handlowego, które od stycznia sta ciwieństwie do t,021 miljonów w . Szwajcaria 171.86,5 Prezydium ukraińsikiej najwyz· 
1 · · · ł · I k eo t kl ~• 239 35 ' szei· rady gospodarstwa ludowe.:50 e stę zmmeisza y, w rmesiącu I marcu. mport towarów wy ą.z:uje :.')Z 0 tvim · "' 
kwietniu znowu poważnie wzrosły również pewien spadek, który jed Wied·eń 125.44 i pół zatw~erdził? projekt budowy no-
W styczniu wynosiły pasywa 507 nak w żaden sposób nie mogł przy Włochy 47,- wej fabryki sukna w Kremień;zu-

·1· k I ku. Fabryka początkowo ma pro-
rzedai za gotówk"" i na myt m1 Jonów mare , w utym - 306 czynić się do zrównoważenia drat d l „ T I h I u rnwać pooad 500.000, następ-
aszyn do prani oraz m1 1onów, w marcu 208 mi jonów poczyniony_<?: zmniejszeniem się. AKCJf nie zaś 1.200.000 metrów sukn.i 
i~. ameryk, wyżymacz k a w kwietniu-· 251 milionów mk.jeksportu. W kwietniu importowa-I Bank Dyskon towy 136.-, 136.50 1 • W b 

„E M P l R E" Najciekawszym przy tern jest fakt, ły Niemcy towarów 7.a 1.175 mil- Ba·nk Polski 197. -, 197.50, 196.50 !rocznie. 0 
ee zamierzonego cał-

Ulf.l"~er i'Q'T1 Ra że zwiększenie się pasywa jest jonów marek, podczas Kiedy w' l3ank Zachodni 34,50 11kowitego zmechanizowania i :?:e1e 
U li U 

1
11p HV następstwem gwałtownego zmniej marcu importowano za sumę 1229. Bank Handlowy 117.- ktryfikowania teJ fabryki, vyro-

40 j J szen'a się ks t · · k. g ·1· k Sptess 162.50 by będą 0 15 - 20 proc. tańsze Piotrkowska 1 . . e ·por. u .me'Il·.ec ie. 0 mil• mare · od obecnie wyrabianych w innych 
W kwietniu wyw1ez10 · t.. arow · f k 

11 ; !li -- -
1 

• " abry ach. Rozpoczęcie bttdowv 
~@(~@(ó)@@;,.,)[o)(o°)(c ~·('> ·1,"(-!}{9„@rc) <.: .,00. ~ ~ ił.\:c u zamierzone jest w r. b., zakoń..:ze 

doświaclczyło błogo:>ławionych dla swego zdrowia i życia nie zaś w grudniu 1929 roku. K.>-
Dziś o godz. 11.15 prze~ poł. skuLów kuracii szty bu' ' ' <1, budynKów 

m'IZ CZU "V"V' 'zeza -vvnicy mieszka inistracyinych, o a e l i y ' oraz od ·eji obliczono 

P
od dvr. 'fEO-~o.a,q oyo„~nA. 11 Je•'vn~ w ;-•,Mee jej wody, nlezastapioi:y lUbnat, najpięknl~jsze na 1.6 11 sama rada 11 • 

J u r.I. ~ .... ,~ poło1.ente Zilpe\\nlają JO.. 'Bl'g.~ utcczn1e· •S ~o 1.c· 
Progrnm wielce. 11rozmaicony ! 1

1 
"~ZC.lt.l.ll."" chorób drag oddechowycn, folądka, jelit, wątroby i fół· chwaliła ie dawnei fa. 
ti, serca, krwi i naczyń krwionośnych, przemiany rr:aterjl, dróg mocz:o· bryki ce ,·· w Kijowie. 

DZJS O g. 5 pp. !\on .ert popularny 1 wych i 11erwnw. - - Sezony od maja do kof1ca września. Fabryka -odukow<v'· 40 
,, ur ! . . -1 b 1.1 y ; ~ l>oinz<i l:oi"ją. inry Sącz i NO\\'Y Targ-. stąd antobusantl do Zakładu . tvsięcy •nl , · 
.'"1.llOHS: w czw: r Cl\ t1. lll. coraneJ. 15 fnformacje: Uy~el<ql'. Zaldadu i Komisja ldrojowa w Szczawnicy, w War· 1 

• u ro.znle. 
Radjo.konceR„ł~ J...,. ~,r<1.wlc Po1~1d l\lu l rurysty~ __::1.N1erozolim11kie 59, tel. 61.;;~l 

I 



3.~. -... GtOS POLSKI - .l1J28. 

A~~!!!~!~!!erps~!~~~~!~!~Jc~~e (f D~rby kłusąków w Berli~1e_ I 
ratować przemysł węgłowy i kapitał, wloto!U" Il ' 

w drogi telazne · 
Minister skarbu W. Brytanji, W. 1pod wanmkiem, a koleje zmntef- ~mm spotka się projekt Chtrr<:hil- / 

Churchill, w znamiennej mowie, szą odpov,riednło taryfę przewozo- la z pewną opozycją i krflyką. ; ·•• 
wygłoszonej w izbie gmin 24-g::i wą od węgla, rudy żelaznej i cięt- Przemysł automobilowy angłelski t 
kwietnia r. b., położył nacisk na kich ładUlllków. Dalej zaś ma iesz- znajdzie napewno siwych obroń-I 
fakt następujący: ·cze nastąpić zupełne zniesienie io ców, bez względu na fakit, iż środ 

„W ciągu XIX stulecia rozwój kalnych podatków gl"l.1ntowych, kii pędne dla trakcji automobiło-
naszej potęgi przemysłowej opie- obciążających rolnictwo. Te ośrod,· wej muszą być sprorwadzallle zze- · 
rał się na rozbudowie i wydajno- ki mają na celu zwiększyć produ- wnątrz, z zagrandcy. Tu właściwie 
ści naszych kopalni węgla. Nato- kcyjność powyższych działów go- 1 tkwi sedno całej kwestii. W da
miast od początku stulecia bieżą- spodarki i pomódz zwłaszcza ~mm. nym wypadku zagranica, która 
cego sytuacja zmienia s·ię na na- panjom kolejowym, zagrożonym w dostarcza większej części prze
szą niekorzyść, stajemy się coraz ich bycie przez transport automo- tworów naftowych, to Ameryka, 
bardziej zależni od impoł·tu opa- bitowy. ; to trusty naftowe amerykańskie, 
łu płynnego (benzyny, ropy nafto- Środki finansowe, niezbędne na które stoczyły zwycięską batalję 
wej), których produkcja w grani- przeprowadzenie tej reformy, ~o 1 o hegemonję na światowym ryu
cach imperium brytyjskiego jest dziewa się minister skarbu W. ku naftowym z trustem anglo-ho
bardzo ograniczona. W roku ubie- Brytanii znaleźć w dochodach z lenderskim, Royal Dutch Shell. , 
głym (1927) zapłaciliśmy za impor opodatkowania importu nafty, jak Ulegając z jednej strony naci.Siko i 
towaną ropę naftową i jej prze- to już sam zaznaczył, oraz yv o- wi właścicieli kopalń i kompanji Wygrał Grossmann na Buttonie przed Millsem na Augjaszu. 
twory prawie tyleż, ile otrzyma- szczędnościach, płynących ze· kolejowych, których sytuacja fi- ••!!•~!*!'*!!*!!!!!!!•!-!!!!!!!!!!!!!!!'"!!!!!!!!!!'!!-!!!!!!!!!!!!!!!!Iii 
liśmy za wyeksportowanv od nas zmniejszenia wydatków na admi-! nansowa pogorszyła się tak wy- ;: 
węgiel. Pozatem nasze koleje stra nistrację lokalną. I datnie od roku 1919, z drugiej zaś 
ciły w ostatnich latach poważną Nowe cło na przetwory nafto-f strony, nie mogąc odmówić popar 
część transportu cięższych ładun- w_e może dać według obliczeń mt-l cia Royal Shell przeciw jej kon
ków, które zabrały im rozwijają- ms.tra skarbu, około 14 milj. fun-lkurentom, powziął min. Churchill 
cy się olbrzymio przewóz auto- Łów w pierwszym roku i do 16 -f decyzję_ zahamowania naturalne
mobilami ciężarowymi". 17 miljonów funtów w roku na- go rozwoju przemysłu automobi-

owy rozkład jazdy 
Ważny od 15 maja 1928 r. 

Przechodząc dalej do kwestii stępnym (1929). ]owego i związanego z nim sposo-
kolejnictwa i automobilizmu, mó- Reforma podatkowa, dotycząca bu transportu towarów po szo-
wi p. Churchill: kole!, kopalni, portów, doków i sach i drogach. I 
„Gdybyśmy pozwolili rozwłfać rolmctwa, włączona jest do budże Czy naturalny ten rozwój auto- . 

się trakcji automobilowej w nie-! tu, którego projekt znajdzie się mobilizmu, jako przemysłu i środ- 1 skończoność, należałoby wydać wkrótce na stole obrad izby gmin. ka transportowego oraz komund-
setki milionów na naprawę i prze-j Jeśli izba ~min zaakceptuje rehr-1 kacyjnego, da się bez szkody i czy r 
budowę szos, dróg, mostów, a ty:n 

1

. mę Churchilla, będzie to doniosły wogóle da się zahamować - to 
czasem koleje nasze stałyby bez- w sk~tki krok, który zaważy na jeszcze otwarte pytanie. 
czynnie, tory zarosłyby trawą. Mu rozwo1u ekonomicznym Anglji. A. P. 
sielibyśmy zatem inwestować no-1 Można jednak sądzić, iż w izbie 

we olbrzymie kapitały, pozosita- !!!!!!!!!!!!!!':!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!?.!!!~ wiaijąc na pastwę losu stary kapi- '*W**MilłW MR Bm 
tał, włożony w koleje, który wy
obraża plus minus 1 miljard fun-1 
tów szterlingów i daje zarobek i 
utrzymanie blisko 700.000 ludzi". 

Rewolucyjna w swym konser
wa tyźmie mowa ministra skarbu 
W: Brytan}i, który przeciwstawia • 
się rozwojowi automobillzmu w 
imię obrony interesów kolei i ko- i 
palni węgla, ma za podstawę po
wzięte już przez gabinet Bald.wi
na reformy podatkowe, odciążają
ce kolejnictwo i górnictwo, a ob
ciążające at..tomobilizm. A w!ęc 
już od 25 kwietnia r. b. została u
stanowiona nowa taryfa celna na 
importowaną benzynę, ese;:icję, ro 
pę naftową etc. Cło wynosi 4 pen 
sy od galonu lekkich olejów mr
neralnych, to też od tej już daty 
podniesiona została cena sprzedaż 
na nafty i benzyny prz<?z detali
stów angielskich o 4 i pół pensa. 

W dalszym zaś ciągu, aby ulżyć 
kolejom i kopalniom projektute 
min. Churchill od października r. 
1929 obniżenie taks i podatków Io 
kalnych, ciążących na tych ~~łę
ziach przemysłu, o trzy czwarte, 

eeeeeel'M8eeeeeeee~&e& 

(t)oie nrzelądy 

Ci, których nęci biegun 
półnOCl'lY 

Kapitan Wilkins Porucznik Eielso 
byli owacyjnie podejmowa.1i w okolicy Nowego Oslo. 

Doniosłe urzadzP.nia. · 
N'lielrczni mężczyźni wierzą swym 11- Miasto Piotrków uruchamia z dniem 5 czerwca chłodnic: w Hali 

kochanym, że są ich pierwszą miłością, Targowej oraz podejmuje fabrykację sztucznego lodu. 
aJe włększo!ć wierz~, że S<t Ich pierw-I . Chłodnia mieszcząca. 63. t .. zw. boksów służy ~o ko~serwacji 
szą prawdziwą młłoscłą. I mięsa, r~b, tłuszczów, wędl~n, 1ai 1 t. p., przedchłod~ia mieszcząca • * • 66 boksow ~la. przechowama .artykułów spożywczych 1ak owoce, ja-

Biedny mą . . t k . . rzyny, napo1e i tp. W chłodni utrzymywaną jest stale temperatura 
z 1es omem, zaprzęzonym 1 . oc · · dl b 1ooc d hł d · c:.oc · 

do wozu. Bogaty mąż jest szoferem, któ p us ;: .. , w mrozm a ry .- ., w prze c o m pl~s .., ., Jdora 
ry · wygodn'e led-' d . ' zapewnia należytą konserwac1ę· przechowywanych ,a,rtykułow. 

1 s "" na prze Zie auta.. . L h . . 
Ale żaden z nich nie wie, co się dziele . . ud .sztuczdny

1 
, c 

1
e_m1cznte czyłsty, trhw~lskzy. okd natur~~nepgo, nada-

za jego plecami. Je .s1ę zarowno & Ce OW erzernys OWJC , J3 1 . OnSUffiCJI. rodukcja 
dzienna lodu wynosi od 3.300 kg. Ceila waha się, w zależnośd od 

* * • wysokości zapotrzebowania, w granicach od 3-4 gr. za kg. 
W wybitnym mężczyźnie zakochuJą ~ąd.zimy, że 1. n~si prz~mysłowcv i kupcy zainteresują się temi 

się z reguły również przyjaciółki jego 
1 
urządze~iamt t~k ntehcznem1 w Polsce. Zgłoszenia przyj mu je Magi

ukochaneJ: słońce. przyciąga nietylkol· strat mtasta P10trk. owa. 
ziemię, ale I k~ęzyc. • !)@@@@@~)@@@@@@@@)@@@@@@@@>@@)@)@ 

Sercu Jeden jed!y człowiek mote Z5 podróży napo· Badanie mozgo Lenina 
flyć wszystkiem, rozsądkowi . nie WY• Wietrznych Moskiewski instytut dla bada-
starcza nawet cały wszechświat. 6 I ł . . k" 

~ * . -e niej dziewczyn 1 nia mózgu Lenina i mózgów wy-
Przed tygodniem na linji „Luft- bitnych przywódców rewolucji ko 

Młodzi nie są tak młodi;l, lak sądzą Hansy" leciała z Berlina do Chem munistycznej poddaje obecnie ba-
starzy, a starzy nie są tak starzy, jak •t 6 l tn• d . k k , d · · · · d ł h 
przypuszczają młodzi. D1 z - e ta z1ewczyn a, tora • ainitu mozgi me awno zmar yc : 

odbywała właśnie 25-tą pod·róż sa , Bogdanowa, prof. Zimnickiego i in 
molotem. 6-letnia dziewczynka, u- : i:iych. Dla porównania wyników * * . 

Młodość lub starość człowieka nie • 
może być młem>na liczbą jego lat, tak lokowana na pensji w Chemnitz, I tych badań, ma instytut do dyspo-
samo, jak piękna nie maż.na mierzyć wv podróżuje na tej linji za wsze sa- ; zycji 18 mózgów lud:z;i o pr.zeciięt-
sokośclą, a siły - wagą. motnie, celem odwiedzenia ojca 1 nym poziomie rozwoju umysłowe-• * • w Berlinie. go. -' 

Zbytek dnta dzlslelszego jest elemen
t.a.rną potrzebą jutra. 

Zl!łtan Szasz. 
(Budapeszt) 

,~@@@@(o)@@@(UJ@)(?)@(o)<0)(0@(0)ló)@@(?)@@@@~ 

Zapisujcie się na r.złonKów L. O. P. P8 

ł.óDż - KALISKA niedziałki. środy i piątki} 
Przyjazd: 19,02 - do Płocka przez Kutno 

1,46 - z Warszawy osobowy 19,11 - do Ostrowa osobowy 
2,47 - z Poznania osobowy 19,20 - do Łowicza " 
6,29 - z Poznania pośpieszny 20,00 - do Łasku " (w ra· 
6,43 - z Krakowa i Katowic,, zie potrzeby) 

osobowy 21,00 - do Krakowa i Katowic 
6,59 - z Poznania i Katowic,121,56 - do Poznania osobowy 

osobowy 23,20 - do Poznania, pośpieszn1 
7,46 - z Łowicza i Katowic. 

osobowy " ł.óDż - F ABlłYCZNA. 
8,51 - z Poznania przez Kutno Przyjazd: 
9,00 - z Ostrowa " 1.48 - z Koluszek osobowy 

10,02 - z Warszawy " 5,00 - • 
11,01 - ze Lwowa " 6 50 - " 
12,23 - z Warszawy Lux. (w po· 724 ....., · " " 

niedziałki, środy i piątki) 7'.40 ....., : : 
12,46 - z Warsz~wy osobowy 8,40 - • • 
13,10 - z Poznania przez Kutno 9 50 - z Częstochowy osobowy 
13,20 - z Poznania " 11:10 - z Koluszek 
18,15 - z Koluszek " 12 45 - z Koluszek 
18,18 - z Poznania Lux (w po- 13

1

30 - ze Skarżyska 
niedziałki, środy i piątki) 14

1

40 - z Koluszek 
18,50 - z Poznania osobowy 15,48 - z Koluszek 
18,55 - z Łowicza „ 16,35 - z Warszawy 

" • 
• 
" 
" 
" 20,45 - z Płocka przez Kutno 18,48 - z Koluszek 

21,41 - z Warszawy " 19,55 - z Tarnobrzega • 
22,05 - z Łasku " (w mia-

1

20,50 - z Warszawy pośpieszny 
rę potrzeby) 20,28 - z Koluszek 

23,12 - z Warszawy pośp. 21,25 - z ~oluazek (w nie<b. : 
23,25 - z Ostrowa, osob. 1 święta) 
23,35 - z Kutna. '22,35 - z Koluszek 

Odjazd: Odjazd: 
0,05 - do Poznania przez Kutno 1,25 - do Koluaei 
2,01 - do Poznania, osobowy 4,50 -. " • 
3,03 - do Warszawy " 6,40 ....., „ „ 
6,38 - do Warszawy, pośp. 7,20 - do Warszawy pośpiesm 
7,16 - do Warszawy, osobowy 8,30 - do Koluszek w niedzie· 
8,00 - do Ostrowa " le i dni świłltecme 
8,30 - do Koluszek " . 9,35 do Tarnobrzega 
9,08 - do Poznania przez Kutno 10,35 - do Koluazek 

12,31 ....:.. do Poznania Lux (w po- 11,50 - • • 
niedziałki, środy i piątki) 14,35 - • • 

12,59 - do Poznania, osobowy 15,15 - „ • 
13,15 - do Warszawy {bezpośre- 16,20 - do Częstoc~ 

dni) 17 ,20 ....., do Koluszek ' 
13,35 - do Warszawy osobowy 18,25 - " " 
14,15 - do Kutna 18,45 - do Skartysla 
15,30 - do Ostro·.va • 19,20 - do Warsza~ osofi'.owy 
15,35 - do Lwowa 19,35 - do Koluueik 
15,40 - do Łowicza „ 20,13 --. " • 
18,26 - do Warszawy Lux (w po- , • , . ~ _ 

·;.: . n .. 

Elzbieta Ryan -

dczai meczu na kortach berliń- amerykańska mistrzyni tennisa pO 
skich. . 



I., 

panna, dwie podręczne i chłopiec na posyłki poszukiwani 
od zaraz do pierwszorzędnego magazynu mód. Oferta 
pod „Alfa• do adm •• Głosu Polskiego• Piotrkowska 106. 

[Uno-Teatr 1 
lziś i Bni następnych! ~IMOZA 

111. Kilińsklego 178 Arcywspaniały film z udzia'em 
Lya Mary, Wilhelma Dieterle, 

Eł'nesta Verebes i Michała Bohnen • Vlvian G so~ 

Baron Cygański 
Nastęnny program: flftjSpryfniEISZJ ZflldZiBj ŚWiafa 
Emocjonujący dramat tyciowo·s~nsacyiny w 9 aktach z ulubień· 
cem publiczności całego świata LUCJANO ALBERTINI 
['artnerami jego są wirtuozi ekranu Vivian Gibson, 

Elżbieta Pinajeff, Han• Mierenaort. 

Institut de Beaute 
Anna Rydel 

(Dlplom6e de l'Unlversłte de Beaute 
Paris) 

Cegielniana 19, m. 8. 
tel. 69-92. 

P' elegnacja skóry i włosów, Specjalne 
masaże twan:y i ciała. Masaż6 odtłu 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda 
wek, piegów, wą~rów I wszelkich defe 
któw cery. Usuwanie włosów elektroliza 

Elektroterapia Sotux 
Prznm. od IO.ei do 8-ei wiecz 

~e~w& 

LECŻNICA 
lolł.arzY specjalistów i gabinet 
dent7styc:zny orzv liórnvm Hvnku 
PiotrHowsłla "l94. teł. 22-89 
orzy przystanku (tram w pabianickich ' 
przyjmu1e chorych w chorobach wszyst
kich speefalno~c1 od 11 J;) rano do 7·e1 

' po poł. Szczepienie ospv, analizy (mo· 
czu, katu, ltrwi, plwocin i:tc.) operacje 

, opatrunki. · 
Pos-ada 3 złote Wizyty na mieście 
Za1>leg1 1 operacie od umowy. Kępiele 
~wtctlne. Elektryzacja. Naświetlania 
lampą kwarcową. Roentgen. ZębJi 
sztuczne, korony zlote platyno.ie i mosty 
-N niedziele 1 święta do i:o<lt 'l oo poi 

I" . B'lllll.._. Or. mBd. Z. RAKOWSKi 

• • • 
ROZDZ Kl 

DZIEJS~IEJ . 111Ą 
PIEGI PO UZYCIU 
KREMU • 

l 
mmnazjum 2P.ńs{ie JóZEf A ABA w to~zi . I~ ' KDftSfl\ftTYrtDWSKI\ 9, Tel. Z7·81. I 

specjalista ·chorób uszu, nosa, gardle , 

Zielona M 10 - Telefon 22·12. 
Przyimuie oct 1~-~ i 6-7 'RADYKALNIE USUWA PIEGI I 

Egzaminy wst~pne (systemem lekcyjnym) trwają. 
•-•~~.;==:=1===:1=1· NIEZRó WNANY W UżYCIU I 

I p t „ I GWARANCJA PRZY KAżDEJ DOZIE I Podania przyjmuje sekretarjat gimnazjum codziennie w godzinach 
szkolnych.. 

54 4-2 Dyrektor J. AB. 
szofer io r~~ęt=r6wki Żądać w aptekach, skł. aptecznych i perfumerjach 

·z dobremi świadectwami. Zgłosić Ołówny ~!z~~~~ LEON DOBRZYNSKJ, ul. Narutowicza 
ml--•miamrll!l„Bllrm„m::mlllDl--ml!:mi-llli si~ do browaru Gustawa Keilicha, - _ .M al. 

Orla 25. 238-3 -

T I\ J I S IQ ······1·e:•:··h··1•1··k······· I 
gdzie tanio i dobrze n11.·nrc e t 

n. ,,Ziednoczo;;~;o tog rat 6 w" J erm~'-k• ~~n\z 
u ź. I. Harutowrcza 11. a Telef a.n 15-00. Cegielni ana Ne 1, 

Ceny konkurencyjne: (wejście: Gdańska 38) 

12 PotogralU m. biust Zł. z Tel. 17·98. 3822-2 

fi POP.zt·o· inok retuszowanych ..r 
il t.V li cala figura '' Ili 

fi Fotografii ~:~~"~~~:eh „ 10 
1 ortret duty ~0~~Ł8~a~~g~ ,, 10 Polonista i filolo~ 

Polski 

Pensjonat 

„ KurlDrst " 
BERLIN W. 15. 

Kurfarstendamm 205 I 

Przy stacji kolei podziemnej 
„UHLANDSTRA8SE" w po· 
bliżu dworca kol. „ZOOLO-

OISCHER OARTEN•' 
Bliższych Informacji udziela się: 

w todzi, tel. 12-14-w War· 
szawie, tel. 238-06. 

Pierwszorzędny dom 
z wszelkim 

nowoczesnym komfortem 

(Ogród zimo-vy, centralne 
ogrzewanie, winda, woda bie
żąca ciepła i zimna) w najdo
godniejszym i najbardziej ele· 

ganckim punkcie Berlina. 

Wykwintna kuchnia! 

Na żądanie kuchnia djetetyczna 
według przepisów p. p, lekarzy. 

Telefo!l : Bismark 15-44. UWAGA1 
"iepogoda nie robi różnicy w adJtaolach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 1·ej wiecz. z pierwszorzc:dnym dyplomem na- .... ----------------~-----' 
A·ent .. w firma nasza nie wysyła. uczycielskim i długoletnią praktyką 
Od pp. Amatorów przyjmuje sita klisze do retuszu. b • - d 
~~l!lłBłllł.l~li\r.f.:-1~1:~~ł!!.ł~~ltllłl~~~lłll!ll!ll!l1'l o . e1mme po:sa ę 

w Gimnazjum. Zgłoszema .A. · S. • 

fBANZENSBAO. ~~:~;:Sl~ł~·:::!~:i,_:_:;_:_i~-!:-i:-j~-~·-!-/ ~ 
miejscowość kuracyjna na chorob1 kobiece i serca. - Nal· 
iepsze skutki lecznicze przy chorobach serca, kobiecych, bezdzie- Chirurgo-Medica 
tności, artretyzmie, reumatyzmie i chronicznych obstrukcjach -
Informacje i prospekty za pośrednictwem zarządu zdrojowego. SKŁAD 
- Przed sezonem i po sezonie zniżone ceny na kąpiele. J 6-1 Narzędzi Chirurgicznych i lBkarsk:ch 

•••••••• 
-•11••·········· Lódź, Traugutta 8, tel. 70-64 • 

Szampailska I pikantna komedj 
w 10 aktac ?' P• t. 

; Wino, Ruleta i Ko~ietJ 
ł W rolach głównych: 

!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Liana Haid. Małgorzata Kupler. 

ZIĘCIU firmy OH 
(Jo z n•m właściwie .jest 

kiedy przy,je.żdża 

JaK6b TiedH.e. 

~ad program: FARSA. Dziś dni następnych ! Dziś dni następnych ! 

Dziś "Ul'ielkł progra1n sensacyjny! p. t. 

„Gdzie pię 'ć y k UJ ra w '' ••• 
Dramat cowboyski, z udziałem ulubieńca narodów najsłynniejstego cow.boy'a doby obecnej 

TO MIX. 
UWACiA: Ostatnie • seanse od 8.So ao 10 w. 

łil O w OGRODZIE-- W razie niepogod~ 
na •ali xilnowei. I\ 

• 

• 



• 

3.VI. - GLOS POLSKI - 1928 Nr. 

Pierwne todzkie ~towarzyszenie Huncow DetallstOw -------
Gimnazjum Hum·anistyczne 

. 
leńskie wojew. Łódzkiego w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr. 69 

zaprasza swych wszystkich członków i sy!npatyków na 

2"li J .A. 2'i :o 
Kupców branży Winno-Wódczanej 

i Tytuniowej 
odbyć się mający w Niedzielę, dnia 3 czerwca o 
godzinie 11 przed poł. 

Między innymi przemawiać będzie 
p. poseł Wacław Wiślicki z Warszawy. 

Są3 OkręgDwy w Lodzi 
po rozpoznaniu sprawy upadłości Aleksandra Arndta 
w dniu 24 ma1a 19..!8 r. zaocznie postanowił: 1) ogło
sić upadłość handlującemu Aleksandrowi Arndtowi; 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 16 
marca 1928 roku tymczC1sowo; 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sęd1iego Handlowego Maurycego 
Sachsa; 4) zamianować kuratorem upadłości adw. 
Neumarka; ó) osadzić upadłego Aleksandra Arndta 
w areszcie dla dłużnikćw; 6) nakazać opieczętowa
nie kantoru, s1<ładów, kasy, zbioru dokumentów, re
jestrów, papierów, n1ci1omości i rzecq upadłego 
oraz wspólników gdziekolwiek się one znajdują; 
1) dokonać publikacji wyroku, zgodnie z przepisem 
art. 451 K. H.; 8) uskutecznić w·pis w rejestrze 
handlowym na nsadz1e art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7 
lutego 1919 r.; 9) wyrok opatrzyć rygorem tymcza
sowej wykonalności; 10) odpis wyroku zakomuniko
...,ać tJrokuratoro '·i przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Za zgodność świadczę 
Kurat' r (-) A. N~umark, Adwokat. 
Sędzia Ho mig ar z 

masy upadłości Alel<Sa'1dra Arndta: handlującego w 
ŁoJzi na mocy art. 476 Kod. Handl. wzywa wierzy
cieli powyższej upadłości, aby w dniu 9 czerwca 
1928 roku o godz. l uo południu stawili się w kan
celarji Wydziału Handlowego Sądu 01uęgowego w 
Łodzi (ul. St. Zeromskiego Nr. 115; osobiście lub 
przez pełnomocników z dowojami usprawiedliwiają
cemi ich wierzytelności celem wysłuchania sprawo 
zdaRia kuratora i wyboru kandydatów na syndyków 
tymczasowych. 

Łódź, dn. 31 maja 1928 roku 
Sędzia Komisarz: {-) Maurycy Sachs. 

Komendant Wojewódzki Policji Państwowej w 
lodzi podaje do wiadomości, że w dniu 19 czerwca 
r. b. o godz. 11 odb~dzie s1~ 
sprzedaż z przet&rgu pu~licznego 

około dwunastu wybrakowanych koni wierzchowych 
i taborowych z Konnego Oddziału P. P. w Łodzi, 
przy ul. Zeromskiego Nr. 88. . 

Zainteresowan~ mogą obejrzeć konie na m1e1scu 
w dniu licytacji od godz. 8 do 11-ej. 40fi-;ł-J7-6 

~ 

Prz~~stawi~ielstwa 
na Warszawę branży włókienniczej ze składem kon
sygnacyjnym lub bez, poszukuje warszawianin, osoba 
fachowa, soiidna dobrze obeznana z klijentelą od
oowiedzialna z pierwszorz~dnemi referencjami. 

Pośrednictwo odpowiedmo wynagrodzi. 
Oferty sub •• Este• do administracji. 

Ostrzeżenie. 

04-1 

Ostrzegam przed puszczaniem w obieg 6 ałi
ceptów moich po z.r. 500.- na zlecenie 

firmy: M. Bornsiein, łódź, Pmtrkowska 48, 
ponieważ powvższa firma nie dotrzymała zobowiązań 
co do terminu· dostawy, gatunku i ilości zamówione
go przezemnie towaru. 

Weksle ie były dane in blanco; do czasu nie
zadośćuczynienia mych słusznych roszczeń, takowy„h 
weksli nie wykupię. 

M. Łęczner, Będz'n, 
Małachowskiego H. 

-CENTRALNA 
LECZNICA ZEBOW 

ł 

ul. Piotrkowska Nr. 86. Tel. 38·27 i 27-83 

· Eugenji KrygierovveJ . 
Łódź, Piotrkowska 157, Telefon 42--42. 

poriaie do wiadomoiki, że egzaminy wstępne do wszystkic.h klas od· 
będą się dnia 8, 9, J 1 i 12 czerwca, 

Podania przyjmuje kancelaria szkoły od 10-ej do 2-ej. 
W klasach I, U i lII będą stosowane ulgi w opłeoie 

wpiaoweg!J, 

D7rekcja gimnazjum teńsłl. im. Orzeszkowe! 
poszuH.uje 

ro m a n isty ( stki) i p o I o n i st y ( stki) 
z pełnemi kwalifikacjami, praktyką pedagogicz. i dobremi poleceniami. 

Podania należycie udokumentowane wnosit należy pod adresem: 
B. Chorąży·Chrupkowa 

dyrektorka gimnazjum 
Zgierz, Narutowicza 5. R_....,.,_,.._. __________________________________ aam.-.. ... .,..8 

umeblowane z kuchnią i z wygodami, (łazienka) w śródmieściu, 
koło Piotrkowskiej 

do odnaięc~a na m esiące letnie 
Oferty proszę składać do administracji • Głosu Polskiego• 

sub „Centrum•. 3?.56-l 
,_ ..... .,...._ ............ „ .................................................. .,,.,._. 

~~W~I~1 f~CKgATEL. ~i.6-6~: I WON I cz 
„Szybka Pomoc Hraw1ecka• i 

ut. Piotrkowska 110 <w. P?dwórz~) ~Z końcem czerwca zostaje otwarty 
odśw1eza: garnitur dla dzieci i młodzieży ~ 
zł. 2.80, suknię zl. • t zni>nlll("'" 

• 2.<'.0, z odebr.aniem P808) BO a , UIUHll &; 
1 odesłaniem. t 

Farbowanie, pra. pod kierownictwem doświadczonvch 
me chemiczne, re· nauczycielek· Na maj i czerwiec sło
peracie, przerób!< i neczne pokoje do w;ynaj~oia • 

. i sztuczne cerr. !ntorm. Goielwertówna, ,:-,1<wcrv..va 8, 
wanie 1 piętro, tront, od 5-5 pp. 

Wszystko wykonuje się w najkr. cza-
sie. Na każde teletoniczne żadame {!JL!Jl!J[!J(!J[!J[;:J[![!JGJ~~J 
wyeył. gońca. - Zakład czynny od 5 

rano do I w nocy. 

lJj rui !"UB a!;.! rnE su~; 11 me i Krynica-Zdrój 
N d d! ~Pensjonat .Jerzy• (za kawiarnią 

a sze • Z • . d . k' lk 111'--.._· wielki trans·~,. ac1sze ) pos1a a 1eszcze 1 a 
port ROW.E- ·,'.pokoi wolnych na mies. czerwiec. 
RóW znanei . Kuchnia pierwszorzędna. Cena 
wszerhśw1a zł. 10.- dziennie od osoby. In· 
to\\ e1 stawv f ·. · ć · O 1 
B b 

,, ormaci1 _ zasu:gną mazna: r a „ ranna or n Wójcicki. 
1 czę~ci oraz inne marid NA RATY 

Pco~J·~ Kokoszko i Borysewicz 3-go Sierpnia 5 'f!l!!Jfill!Jl!Jlł]rf-.lftfil~~l!'.:::~IJ~ 

Dom • sierot l~ileisk1 Klnematonrał o~wiatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicinskiej). poszukuje energicznej wychowaw-
TeL 1826 Lio1azd tramwa1am1 tri · IU, czyni gospodyni. 
Od wto1ku, dn. 29 maja do ponie- Zgłoszenia ul. Sienkiewicza 29 
działku dn. 4 ·cz11rwca 1928 r wr od godz. 11-12 Blumberg. 

Stowarzyszenie ~portowe 1 

„Union" 'i 
Plac Sportowy 

Helenów. 
DZlś rinia 3 czerwca 19:38 r. o g. 4·ei 

' po poł., z okazji otwarcia sezonu 

Międzynarodowe Wyścigi 
Startują 

kandydaci tegoroczne) ollmpJa~y: 
MARCEL Jean -Francja 
Van MASSENHOVE -:-Belgja, ' 
EINSIEDEL K. - Niemc7 
PODG6R SKI St. - Wa rsza'wa 
TUR.OWSH.I L. -Warszawa: 
KOSZUTSKI -Kalisz, 

. SZMIDT A. - Mistrz Polski. 
oraz najlepsi jeźdźcy tutejszych klubów. 
Szczegóły w programach. Koncert. 

C~NY .MIEJSC: . Wei§cie dla doroslych-zl, 2.-, 
dzieci 1 wo1skow1 - zl. 1.25, miejsca siedzące od 
zl. 2.50 do 5.-, tarasy B, C, D i E-zl. 5 OO, taras 
A-zl. 4.-, trybuna otwarta-zł. 4.50 trybuna kryta 
od "i-7 rzędu - zl. 5.-, l i 2' rząd-zł, 6.-, 

Bois'ko-zł. 6.-. kupon do lo:ty-zl. 8.-. 
Przedsp~zedaż biletów codziennie od godz. 11-t 
po pol. 1 od godz. 5-7 po pot w lokalu Stowarzy. 
szenia, Przejazd 7, tel 27·25. 275-1 

łódzkie Towar, ystwo Zwalczania Raka 
In.st;yt;-u.t; Leoze:n.ia rad.e:r:n 

kier, Dr. J. Kalisz 
Gabinet rentgeaologicza7 lecznicz7 

. kier. Dr. J. M. Barcil\sk i 
czynne w dnie powszednie od godz, 9 do " po poi. 

ł.ÓDt PIOTRKOWSKA 175, lei. 62..00 I 

Do sprzedania 
lub wydzierżawienia szlichterni~ na osnowy os1 
walnię (2 Zettelmaschinen), własny kocioł paro• 
w pełnym ruchu, na najcJ.ogodniejszych warunka4 
Oferty do administracji • Głosu• sub. .Szlichternii1 

Lekarz dent. 
ZOFJA 

Bielak owska 
.1: Warszaw1 

przyjmu1e i 
Kilińslliego I 13 ! 

(Nawrot 41, 
tełelon 48-27) f 

od~- 10-1 i pól. } 
i od 4-7 w1ecz. 

Resekcje, Replan· t 
tacje, Leczenie : 
dziąseł i zębów i 

I t, d. , 

Winda czynna. ~ 

... ............ „ ......... „„.1 

Kino Spół. Prac. Państw .. 
Sienkiewicza +o. 

Od wtorku 29 maja do poniedzis 
ku 4 czerwca włącznie. 

Za kulisami 
' 

HAB ARET~. 
{Noc Ze:o::i.sty) 

Wielki. erc;>tyczno~sensacyiny dramet i 
serc n1ewinnyc:h 1 podłych "g.c; 1 

wielkich aktach. 

Dla dorosłych: Dr. ł 

MOGILA @@)@)@@@@@@)@@)©€ Sołowiejczyk; 
W rolach głównych - 5 międzyn: 

rodowych potęg ekranu: 
Marcela Albani, Sandra Mih 
wanow, Werner Kraus, Hari' 

Vanel i Alłons Fr,.land. 
Nad program: Farsa w 2 aktact . 
Ai\ONS. Nasrępny pro~ra~ 

I z· ł . Dr med. s Bn~usławs~ I ~~~~~~~~taj 0!~~~~ Nieznanego o merza lec
1

%Y - natu~alną. bezleltar• o rycznych 99 
Wedlu~ slynneJ oow1e§cl : stwową. metodit. kręgarstwa r 1otrkowska 

· ANDRZEJA STRUCIA chorob;y1 • Czego mężatce niewolno' 
nerwowe i przemiany materji W poczekalniach 1una cod:uenme 

do !:!odz. 22 audycje radiofoniczne (artretyzm) 
Godz. przyjęć od S do 8 wiec% 

Pierws~or:aędna pracownia 

KOLDER 
puchowych i na wacie 

M. ZLOCISTY 
Łódź, o-go Sierpnia M 54. 

Pp. Wojskowym 1 Urzędnikom udzie 
lamy ilługoterminowych kredytów. 

Uwasial Na składzie stale wie•ki wybór 
gotowych kołder. 40-3 

prócz niedziel 1 świą;t. 

Ul. t1otrMows11a 85, lU a. 1runt. 
0000000000000000000 

Or. Med. Józef KALISZ 
Chirurg Ordynator 

Instytutu leczenia radem 
powrócił 

ul. Piotrkowska IOa, telefon 51-40 
prZ)'JffiUJe od 4-6 popoi. 

Tel. 44·92 . 
iJrzyimuie od 11--4 I 
p. p, i 8-9 wiecz. : 
w niedziele i śv..1ę- 1 
ta od H-l po poi. 

Dr. med. 

Zeligsonowa 

Początek. w dm powszednie ot 
4-er ostatni seans o 9,30. 

\V soboty, niedziele 1 święta o g. 
2,30 po południu 

"la 1-szy seans w dm powaz. opró 
sobót od 4 do a, w soboty, niećl 
1 święta od 2.50 do 5,30 ceqy m1e1• 

po 75 1 5Ll gr. 

Dr. 
prakt~~~~ewprzez , Wincenty Łas~ 
CIECHDCIHKU ! od dnia 1 czerwca ordynujt 
(dom Wolmana, 1 w CiechocinKu 

przy pai ku) . , przy ul. Włocław&ktej (Zdrojo'li• 
Choroby kobiece 1 w willi Wiktorja• 

wewnętrzne. " 

Na raty 
~~s bez~~ie.wMwww!!!ta ~g taksy. ~:~ze;~: '!:'!~~!Yg:~1~f:i~fs~~i!r~~~~ 

naniu przyjmuje z własnych i powlerzo 

- Plombowanie z~bów. -
Pracownia zębów sztucznych. 

Or. J. Szwajcer Or.mad. A. 6urew1cz Lekarz-dentyst~ 
Le~~fogi~~~~i:ru E ff ab Br BID Szp tala ..,w. Jad• 

K O I D k „
1
• a dla przem vsłu nych materjałówc:i~ycc~nach konkuren-

U U 0 włókienniczego t M. ROZENBERG 
w najnowszem i naj- CEGIELNIANA 36. TELEF, 63-97 

. ~a 

gustowniejszym wy- Lewa oficyna. łl·gle pie,ho. 
k0naniu pg. wzorów 
zagranicznych poleca '®@@@@@@@@@)@@)@ 
po cenach najniższych 

H. J. Ostrowski 
oddział tabrykacj1 kart 
J,oltkcyjnych - Ł 6 d ź, 

. Piutrkows!<a 55 Tel. O·b4 

tadanie wysylam przedstawiciela. 
Przy zamówieniach żadać oferty. 

' 

~araże·· 
murowane 

do wynajęcia 
Wiadot"tość telefon 51-53. 

ginekolog 

powrócił. /. 

\1/1gi w BERLINIE • . I I 
ordvnuje od 10 

maja· w zakresie Andrzeja 2 tel. 35.43 „ I 
cnorób dróg mo- Gabinet czynny 10-1 i 3-!.J 

czawycl! _ 
i wewnęuznych l ~ 

w Truskawcu 1 

w w1lh .Ark.adia• @@@@@@@@@@o O' 

Przjymuje od 6.30 do 7.30 w. 

POMORSKA 7 

I w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnostwo gier towa

rzyskich poleca 
po cenach najnizszych 
U W A.OA: Klln11Ca lalek na miejscu 

„Raj Dzieci'~~,,~ 
ii ul. rtaruto,wicza1i· . 



-~~;.;.....;~~-----------------._.. __________ ...., __________________ p~~~·~"~·---~-,_;tA;;.;;.;~;;.;.;~.~:;.;;.;;.;.;:~·--==--~"'-lllS-~'-------------------------------------------- ........ 

T ONF. EHCJĘ ~d 5 zł. tvnotniowor tte naidogodni2fszycti warunkach I WSCHODNIA 
. w wlellUm JJtDWABIJt. ~ p ClERNllOWSKI damską, męską w:rbors• ~g~~Y ~ . 72 front, I p. 72 

oraz i OBUWllt c. • Tel. 7M!3. 

!di " .,, __ --- tregw 

ł „ ----- „--

oto- • 
l H.inoaparaty 

l ~ r~ Mfj&Jiili 

oraz wszelkie przybory poleca NA DOGODt<SYCH WARUNKACH 

J. Morgenstern, łódź, Piotrkowska 47 . f~f.g2~~~~~nej) I 
~~~- m:1&MmEam1111„„„11111111111:r••11111:„mamwm-s-E111m1„„m1„11111mz11Brs.„„„„'"~1••m-lll!!lllllD"~ncnncn•ss„IBl„cc11111u~qwepllilliii 

Sły.nne a cały ś'\Viat 
~ miejscowości .kuracyjne i odpo·czynłlowe 

''- Pensjonaty, internaty dla dziewcząt i chłopców. Cena całkowitego 
pensjonatu dla dzieci 140 fr. szw., dla dorosłych 150 fr. szw., obowią· 
zu1ąca dla 4 mlejscowoścl kuracyjnych, przy zmianie miejscowości co 
tydzień. Referencje przeszło 1000 rodzin. Prospekty za zwrotem porta. 

Biuro Pensjonatów Pestalozzi 
(Pederation Internationale des Pensionnats Europeens) 

Budapeszt, V. ul. Alkotmany 4. I, 
(Telefon: Terez 242-~6) 

Miejscowości kuracyjne i odpoczynkowe 
' Na WQgrzech: Budapeszt, Siofok W Szwajcarjh Genewa*, Lozanna•, 

Neuchatel"', Lucerna, Montreux•, Zurych"', Lugano, St. Moritz. We Francji: 
Paryż•, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains. Grenoble"', Evian (nad je
ziorem Genewskiem) Chamonix. Na riwjerze francuskiej1 St. Raphael, 
Cannes, Nicea*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, Mentona. W Anglji1 Londyn•, 
Cambridge*. Bringhton, Folkstone. We Włoszech i San-Remo*, Nervi, We
necja, Bordighera, Abazzia, Riccione, Rzym*, Neapo\•, Palermo, Meran. 

Austrjh Wiedeń*, Zell am-Zee, Linz*, Insbruck*, Salzburg, W Niem• 
czech1 Berlin*, W Belgjia Ostenda. W Afryce: Algier, Tunis. 

W miejscowościach, oznaczonych •, znajdują sie stałe internaty dla 
dziewcząt i chłopców (także dla dorosłych, otwarte przez cały rok. Natomiast 
pensjonaty w miejscowościach kuracyjnych otwarte są jedynie w lipcu, sierp-
niu i wrześniu. -

Podróte zbiorowe korzystafą ze znitki (25-50 proc). Bezpośrednie 
extra wagony Pullmanowskie. Ceny internatów vr ciasie roku s.zkolnego (od 
15 września) 110 fr. szw. miesięcznie. 4388-20 

ylko BETO 
jest całkowicie odporny. na ogień, acetylen, prąd ele1'tryczny i t. p. nowo-
czesne sposoby włamania. · 

Dlatego tylko, patentowana kasa stalobetonowa 

,, TIS'' 
zabezpiecza pried włama~iem, bez względu na środki, używane przez włamywaczy 

Wyłączni producenci: 

,,FO Fł.. T XS" 
K i >jowa Fabryka Kas 

I Kon. arulicji Stalobetonowych 
Sp. z o. o. 

Tawarowa 33. .a Tel. 257-31. ---RJPOLIN uznany zostat w całym świecie Uwana! RoDz-ce! Uwaga! 
• za najpiękniejszą i najtrwalszą !J 
Farbę emąliową do mebli, drzwi, okien, podłóg, wa- S&yk Dziecięcy 
nien, samochodów i tp. poleca na sezon letni wszelkiego 

RIP. OLJN w różnych kolorach, gotowy do rodzaju elega5ckie ubranl\a, szpil -
1• użytku dosłać możn.1 w Składach hauseny, sukienki welniane, jed· 
i: Farb i Aptecznych. wabne, waszzajdowe, aksamitne, 

Wystrze ć si~ naśladownictw !!I paletka z czapeczkami podług naj-
Glówna Sprzedaż w Składach: Kosel i S-ka nowszych wied~ńskich fasonów, 
Łódź, Przejazd 8 i Aleksander Miller i S·ka, wszelkiego rodzaju bieliznę dzie-

Łódź, Przejazd Nr. 4. 29.7 cinną, dzienną, nocną i pyjamy. '1•------------------lm!! Przyjmuje się również zamówienia 

Doktór 

Klinger 
Choroby wene 
rvczre skórne 

• wtosów 
Leczenie 1am
Pl9- kwarcOW:J!ł. 

Andt'ze\a nr. 2 
Tel 32·28 

Godziny orzyJęć 
od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6-Q dla Panów 
W niedziele I gwlę· 

ta orl 10-l'ł 

DR. MED. 

RAPEPORT 
Pr. Narutowir.za 25 

Dzielna 
telefon 44.10 
Chorobr nerek,pę 
ch'!rza l'.r6~ mo
czowych. Urolog. 

Przy i mu ie 
od 1 -:.! i 4--8 w. 

Dr. 

KREM, 
• 

GZ/fl11 
METAMORPHOSA 
/}ad~,rńa/n/e usuwa piegi. 

wąqry,-V1Jarszczhli inne wadvcer{/ 

lmllim».»"*llltii&Bl!illlllllllllBliiii;Jrml!!IE„!&UllE~!IBlflll 
Z prawami gimnazjów państwowych 

Żeńskie gimnazjum T-wa " H u l ·t u r a,, 
Piotrkows Hl 85~ 

'-Czesn" 25 złotych mi~sięcznie. 
Ur:ot~dnic;,,. p•ństwowi swoi ~ieni od opl'a.t. 

tgzam:ny przedwakdcyJne od :.!l czerwca r. b. 

t=~rJB!~rillJOO'l•&•Bwąg.,,aall!b~~L.~·'Dli!m~iiil~~~~~t!irl1~~~:ii 

I[)o#nsionat ,,Zdrovvie" (Ś. Rapaparta) 
na Wiśniowe] liórz!l 'Uż onuarty ======r 

W r. _b. zostały Wprowadzone liczne 1 znaczne ulepszenia ialt to: olekn e, 
słoneczne, 1rnmtortowo urządzone polrn1e, wso61na sala do rozrywe'.,, ła-zien• 

J A• kl, 6wlatło elel:Ur,yczne. plac łennisow7. radjo 1 t. d. Wy1cw1ntna . Jzner 1<uchma prowadz.01111 pod kierownictwem sit tacltowych. i'la pierwszy sezon 
eony umiarkowane. J~szoze kilka wolnych miejsc Informacji udziela 
alę: Piotrkoweka 9, ~· RAPAPORT oraz na mieiscu. 79-1 

powr6cił -------;----------~ 
przyjmuje od t>-7 

Al. Kościuszki N! 1 Wystawa Przyroan1czo -Lekarska 
DoKtór ,. p. n. „CZŁOWIEK ZDROWY i CHORY" 

Lói:it. ~owo-Targowa 24 · H. WOłkOWJSkl 1

1 
_____ _°.!!!!.. od 9 rano do 8 wiecz. 

Zachodnia 51 
{Ceg1ehnana Hl) 

tel. 31-70 
Chorobv skórne 
l wenervczne. 
LeczenlP. lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje od godz 

1-2 I od 4-8 
w niedziele i śwtę 

te od 11 - 1. 
Dla pań od 4-5.~ 

Oddzielna 
poczekalctla 

St. óibergał l~fY r/.'1 
Choroby skórne lJ J\lez/lll 

ł weneryczne ~ „ 
elektroteraoja ,~ J. • 

Mo~eitu.~~~ill ~ UJ'Ml/Rl 
Przv1mu1e od ~-to I UŹWWO di> 
rano 1 od 5 8 w1ecz .T 
w n1edz1ele od pl'anla 
J1J-12. Panie od 5 h 

Dr. Dled. I {yfAfł pl'HzA 

LiiBiCz M. GLAZER ! •wu•• 
cegielniana 43 ul. Zielona 6. fna Jfl. 

Tel. 41 3'!. Telefon 45-49 ( 
Sf'ecjalista chorób Chor. skórne 
skórnych, wene· i wener;yc.zno 

rycznych 1 moczo-
f'!ciowvch. Na§w1e Przyjm. od 8- ·9,30 
tl11me lampą kwar 12- 2 i '111 7 -"I w 

co wą. 
Przyimuie od g. 8 Dr. 

do 10 rano i od l F lk 5-~ wiecz. ud "k a 
Dla pań od 3-5 Wł 
oddzii::lna pocze· 

kalrla 

Dr. 

Sonnenberg 

Choroby skórne 
i weneryczne 

rtawrot 7. 
Tel. 28-07. 
Przyjmuje od choroby sll6rne 

i weneryczne 10-l.- 1 od 5-7 '9/JIYllritt' 

Zielona 8 ·~ ... „ ...... Pia„„ z własnych materiałów. 
8 kl. Gimnazjum Tow .,Tora w dsruch~Erec" Ceny przystępne! Warunki dogodne! Przyjmuje od 12,50 J 

do I .30 i od 4.50 

B t Ulf " Szyk DziBCięcy, H. Cegielniana 5. cto t1.50 !}o pot. • 

'' e - . ana ~„ ...... ~······~········ ------ choroby 

Do nabycia wszędzie. 
Dr. med. 

Bette 
(z prawami gimnaz. pańsiw). Do I. Schroniska dla dzieci w. m. Meble wewnętrzne 

Smugowa 4, poszukiwane są Piotrko ska 6 
w Łodzi ul. Cegielniana 60. , Najtańsze żródto tel. 44-95 

Zapisy nowowstępujących przyjmuje kan- I dWl8 wykwahlako A ane l ~=~~l~u ~~~iii~i~: Przyjmu1e od 3-11 
elarja coct;,dennie od goctz 9-L w~'Ch „,vawczyn e stołowe. ookoi od 4-6 po pot. 

J męsłrn•h. szafy, 
011·r~ ł· c. a. . tylko z świadectwami ukończenia łóżJ,a. stoły, krze-______________ „..,._ ... ___ .,: Kursów freb1ows,;ich. Zgłaszać sic; sła . lust,ra. ornz 

d S h . · d 3 4 w~zeelkte meble 
Do wyn ję. i a można 0 . c ro niska mię zy -, wy~c elana letaki, 

_. pO południu o8J-2 ą1omany, kłuDoWt' 
g al b • ~UUUQV~HiMilQQQQeQ~(,; sol1dne1 roboty na 

O I rowy . dogodn1ch wanrn 
·~ . Rutynowana siła z długo· kach poleca 

letnią praktyka poszukiwana jako Zakład stolarsko· 
Mote być urządzony. Osobny telefon. Tamże do sprze- , • · b 

1 
iapicerski 

'dania ma~zyna . do pakowania bel. Robert Thomas p0ffi0Cn1Ca UCh8 tera W. Przezdziacki_ 
1 S·ka, Łodź, P1ofrkowska 85. 363 -3 . Piotrkowska to:s, 

• '/głoszenia z refereocjan1i i poda 
niem dotych1.:1aso.vej pracy biuro r~~r;:x 
wej skrz. pocztowa 175. 5356-2 ~~~ 

Dr. Heller 
Choroby skórne 
i weneryc~ne 

· 01. nawrot 2 
do 10 r. 1-~ i 

4-8 
Dla pai\ spec. od 
godz, 4-5 po pot. 

dla niezamoych 

ceny lennit. 
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.Nr, 1~ 

Jedyny bezkonkurencyjny 
wybór w Łodzi! KAPELUSZE 

HABIG, BORSALUłO H. D. 

od zł. Jó 
do 95 ·' H.PFEFFE 

KRA w A TY ~~t~~~s~e wied. 

MATERJALY BIELSKIE 
firmy Carl Janko'\JVsky i Syn. 

Piotrkowska •••· 
Przyjmuje weksle kupieckie od 100 zł. 

Nadeszły orygin. angielskie Treneh.,, Coaty 
L 

~ ,
4 

~si=enia dr~o~e licza - sie po 10 
• groszy za wyraz. . Pier~s~y W}:raz 

liczy się ;,odwóinie. r<aimmeisze 
ogłoszenie 5U groszy. OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

bez względu na ilość wyrazów 
&osz.tują 75 groszy, dla ofiarujących 

l z!. 50 groszy. 

lj I PRZYJMĘ I LETNISKO 
~w;11g11iwi , mvct'nwn.1111! ied~e~o solidnes;io pana na mies.zlianie Pokoje z kuchniami, ~erandy blisko 
liH1\ UM1 ~'i~ 'U flal 1J ulica Przędzalniana N2 .\ m. 4. -1 lasu Luberadzka kolonia kole1arzy. 
/ · -- - - Zakowice-Różyca 585-2 

PENSJONAT .ZDRóJ" 
NeumarkoWei i Lew:towej w Kazimie· 
nu nad Wisłą. Willa Tarlawskiej. 
~pecjalne ulgi dla wycieczkowiczów 
1 szkół. 592-8 

•• ''"'"~;-,~';.~d~~m~: • .,, ora' 5 DDłtlESl.lifUB RDZP'l.1 '''''"gowa~.l~~~~;,;:;;, w <rodolm 
teorii muzyki. Opłata niska. Zielona I wieku, ewang. zapozna. młodą, pr~y-
N 23, m. 24, lll p. . 5382-1 , stojna, kulturalną, możlrw1e samodz.1el· 

KO~IFORTOWE 
letnisko pod Głownem składające się 
z dużego pokoju. oświetlonej alkowyi 
kuchni 1 werandy tanio do odstąpienia. 
Wiadomość: Narutowicza 40 m. 7 
tel. 66..03 05-1 

ną panią, o indywidualnych n1epo-
ZAKOPANE wszednich poi;!lądaeh, celem naw1ąza-I mmm i 

. - pensjonat „Radion" ulica Chałubiń ni 3 przyjacielskich stosunków. Cel 

Rz~D!l>i ; skiego, pod zarządem Berenbaumówny. matrynionialny nie wykluczony. Oferty 
:V Da •,· l{uchnia wykwintna. Ceny niskie. adresować: Skrzynka pocztowa 460, 

269-6 Łódź 56-1 
PRZYSTOJNY, 

kulturalny mężczyzna w średnim wie
ku chrzegc. dobrze usytuo ·vany, po· 
szukuje młodej, sympatyczne1 i inteli
gentnej przyjaciółki. Małżeństwo nie 

MASZYNY 
do szycia .Bur:,-:era". Warunki dogodne 
Piotrkowska 82 w podwórzu. o::i5--1 

FORD-TAKSóWKA 
(karetka) na chodzie " taksometr em i 
koncesią 1l o s·'· zedania na uogod nych 
warunkach. ~- sa· l-'abjanico:a (i od 
8-10 rano. (• 5357-2 

MASZYNA DO SLYCIA 
gabinetowa Singera do sprzedania. 
Przędzaloiana .M 4, m. 4. 400-1 

SPRZEDAM 
uafę, dywan 1 kredens poKoJo\11.Y. 
Krucza ./li 4, m. 18. 90-1 

URZĄDZENIE 
sklepowe duże, ładne, prawie nowe 
tanio do sprzed.a nia Wiaaomość: 
Emil Boss, magazyn obu Wla Nawrot 8, 

461-2 

MASZYNA 
do szycia do sprzedania 
'1. 4. 

NA RATV! 
Krawiec męski i damski 
wszelkie roboty solidnie 1 
Milner, Cegielniana 64. -------

Lipowa 71, 
4!1-1 

wykonywa 
tanio. H. 

4853-5 

ZĘBY SZTUCZNE 
na wypłatę. Gwarancia za dobry ma • 
teriał i solidne wykonanie. Laborato
rium sztucznych zębów, Piotrkowska 
M 99. 4193-1~ 

SPRZEDAM 
111kł11d fryz1erski. Oferty do • Grosu 
PolsJr.• sub nA. B C. • 5338-5 

WóZEK SPORTOWY 
dziecinny, używany w dobrym stanie 
kapię natvchmiast, Dowiedzieć y1ę 
'elefon 19-90. 5555-<1 

DO SPRZEDANIA 
Dona-Willa o 12 ubikacjach, gruntow 
nie odnowiona -- zabudowa01a s;'.ospo· 
darcze w dobrym stanie. - 10 i pół 
mor~i ziemi pszennej w tern 5 morgi 
o~rodu owocowego 17 letn. (280 drzew) 
i ćwierć morgi parku. 6 kim, od przy. 
stanku Łódzkich Tramwai Miejskich. 
Dowiedzieć się T11rg0Wd I m. 6 tamże 
mieszkanie letnie do wynajęcia. 9-5 

TANIO 
sprzPdam szafę. maszynę Sin~era, tre· 
mo, fotele kiul>owe i drnb1azgi, oraz 
2 polcoje z kuchnią z wyi:iodami zamie· 
nię na mniejszy lokal. lilówna 55 m. 46 
orawa oficyna. 407-1 

NA WYPŁATĘ! 
Białe towary Purpur. Materacowe. 
Obrusy. Hęczniki. Kołdry. Kapy. Firan
ki. Pr1eścieradla, Sciereczk1 Zet1ry, 
Chod11ik:I, Podpinki, Wyżymaczki. Po. 
leca Leon Rubasz.kin, K1llńskiego 44. 

436-4 

POCO SPICIE 
na slomle, gdy na dogodnych warunkach 
przy 5 zl. ty~odmowo dostać można: 
materac.e, otomany. leżanki, tapczany 
i krzesła solid me Wykonane u tapicera 
P. Wa1sa Łódź, ul. ::ienk1ewicza 18. 

420-2 

POSZUKUJE SIE 
5 lub 6 pokoJÓW W Łodzi w Willi; ko· 
nielznie cobrt: waru11K1 h1gjemczne i 
1 opóct. Uterty z podaniem ceny po 
dać pod .lwl C.'" do red. • Ulosu Pol· 

PENSJONAT DYWANY 
w Poddębinie pod ruszyuem R. Skor
kowej w willi .8łooeczne.J • pokoje 
suche, słoneczne, kuchnia wyk.wintn a. 
Cenyprzystępne. Wiadomość: Tylna l<! 
róg 1 argowej, od 4-6 pp. 291-3 

reperuie Tkalnia Sztuczna, Piotrkow• 
ska 92. 295-15 wykluczone, Zgloszenia pod adr.: 

Bruno lioltz, Łódź. Poste ·Restante. 
534-1 UWAGA! 

PENSJONAT 
w P e ddębiu w Willi Pasi ńskles.-io W 
Motylewskiej Pokoje sloneczne. Ceny 
bardzo przystępne. Kuchnia wyboro.va. 
5 minuty od przystanku. 321-..ó 

Za 5 zl. na tydzień każdy może dostać. 
garnitur, sak, palto, solidnie w~konane 
podług miary osoby. Prosze się prze
konać u krawca B-ci Rudnickich, AI 
ł Ma1a (Pasaż Szulca} .M 21, tront. 
parter. 85-1 

I :: lilliLD~ PRBCY :: ' 

M. HAJMAN 
BIURO p. ADAMOWICZOWEJ 

STROJENIE poleca doży wybór paleteic tanio dla 
fortepianów i piamn Gdańska 67 m. 3 dziewczynel{ od 5 lat do 14 lat. 
l·e piętro front. Teleton 72-79. lti- 4 AL I-go Maja N2 7. 5147"7 

Piotrkowska :d, poleca nauczycielki 
niemkl, francuski frnblanki i bony 
różnych narodowości z dol>remi świa
dectwami• 5.51-2 

TEATR 
REWJI 

:TEATR 
REWJI 

W* 44&" ;+1 

PROGRAM Ns I. 

BEZ 
ÓT ••• 

Wielka rewja w 2 częściach, 14 odsłonach. 
J. Boczkowskiego, Ą. Własta, K. Toma, Brzeskiego t In. 

CZĘSC I-a. 
1) Prolog • • • • • • • • p. Jerzy Boroński 
2) • Tabor cygański" • • • • scena choreograficzna w wykona

niu baletu p. Zabojkinej 
3) .Ulica• J. Boczkowskiego , p. Marja Korska 
4J .Doktora!" sketch K. Toma Janina Macherska R. Gierasiński, 

M. Halicz i in. 
5) .stulecie tańca" • . • • w wykonaniu baletu Zabojkinej. 
6) .Faun" sketch • • • • • J. Macherska, J. Boroński 1 in. 

7) 

8) 
9 · 

10) 
11 

12) 

CZĘSĆ II-a. 
„Hollywood• • • • • • • J. Macherska, Wł. Szczerbiec-Ma-

cherski i J. Boroński. 
• Miłość• G. Bay lina • • • p. Marja Korslca, 
Expose o sanacji • • • • p. J. Boroński. 
.Pizzi<'ato" solo • • • • p. Anna Zabojkjna. 
, Rapoport w wojskll • sketch p. R. Gierasiński i Wł. Macherski 

. i Zabojkina Girls. 
"Hallelujah• b~let • • • • w wyk. całego baletu p. Zabojkinej 

FI N AL 
wykona balet i cały zespół. 

_'9„llllll!l„mlllmllmlll„„11111„„„„„llEllll„l!m!ll8~'„„ 

Najpięknieiszych 
ZABOJKlrłA· 

OIRLS o Najpiękniejszych ZABOJKlrłA
CilRLS 

„:mn„ ...... „ ... „ ... „„1'11B ...... „„„ ... mma 

Dziś niedziela 3' przedstawienia o g. 6-ej, 8-ej i IO-ej 

Kasa otwarta od godziny 12-ej do 2-ej i od 5-E'j po południu. 

Orkiestra pod dyr. p. Leona Kantora. 

Dr med. 

Stup el 
Szkolna 12. 

Choroby włosów, 
skórne, wenery cz· 
ne i moczopłciowe 

Naświetlania lam· 
pą kwarcową 

~i prom. Roentgena 
, (ek~enia.ty no 

. I wotwory zło• t śliwe) 
Przyjmuje od 12-5 
i od 6-Y po poi . 

Dr. med. 

Pikielny 
Cborobv nerek 
pęcherza 1 dróg 

moczowych. 
Przyjmuje od 4-7 

rtawrot 8 
Telefon 19-90 

Dr. med. 

s. Neumart 
ChC'iroby skór
ne i wenel')'cz-

ne. 
MONIUSZKI S 
telel. 70-50. 

Przv1muje od 1-8 
Panie od 3-4 . 

Dr. 

H. Szu macher 
choroby skórne 

weneryczne. 

przyjmuje codzien• 
nie od godz. 5-7 
po poł., w niedzie· 
le święta od 11 do 

1 pp. 

&·go SIErpnla 1. 
(Benedykta). Tel 
4~-H2. 67-2 

Dr. med 

Szmerłowski 
. Piotrkowska 17 

fe! 7·15. 

Akuszerja i choro· 
by kobiece. 

Przyjm. od 3 - 5" 
i 7 -8 pp. 

CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore 
1po11dencyjne prof. Sekutowicza, War 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczaj 
listo\\ nie: buchalterji, rachunkowogc 
kupieckie).. kore.spondencji handlowej 
stenograf11 1 nauki bandlu, prawa, kali
grafii. pisania na maszynach, towaro· 
Z!Jaw.stw~, angielskiego, francuskie~o 
mem1eck1ego. Po ukończeniu świa· 
dectwo. Ządajcie prospeJitów. 

POTRZEBNA 
man icurzystlca. ulowna :20. 315-5 

POTRZEBNI 
agenci do sprzedaży wydawnictwa 
handlowego. Oferty: .Prow1z.1a •. 

5565-1 

POTRZEBNI 
czeladzie na męską 1 damską robotę 
Lipowa H- o5, J Bombursk 1. 384-:.:! 

PODRĘCZNA 
poszuku1e pra<'y u Krawcowej. Adresy 
j)roszę do adm, niniejsze~o pisma pod 
.Podręczna" 57t:>-1 

-~~--~---
STARSZA OSOBI\. 

szuka miejsca jako towarzyszka do 
starszei Pani lub do nadzoru domem 
Włada językami: francuskim, angielsle~ 
wło&Kim i niemieckim. Lask. oter 
pod .Skromne wymagania•. 554-' 

POTRZEB~A PAN~A 
do 4-letniego chłopczyka na .popotud· 
nie, Zgłaszać się . Wólczańska 7 m. ii 
od 3-5 po poi. - - -- --- - _ .... 

SŁUżĄCA 
do wszystkiego, z d nrem gotuWailiem, 
z dobremi 1hv1adectwami potrzebna. 
Zgłaszać się: Piutrkowsk:a 10 7 111. f>, 
godz. 9-11 i od 3-4 419-1 

POTRZEBNE 
panienk\ do pracowni bielizny. Sienk1e • 
wic:a 5~ m. 15 M-1 

POTRZEBNI 
chłopcy do lepienia papiem. Wiado• 
mość u dozorcy Piotr1rnwska 14 l -1 

SLUSARZ-MECHANIK 
obznajmiony z obsługą silników paro• 
wych i spalinowych z dobremi śWilt• 
dectwami potrzebny na ~yjazd. Zglo· 
sić się w browarze Gustawa Kellicha 
Orta ~5. 5421-3 

ZARAZ 
potrzebny starszy chłopiec do llusarnl 
ul. Kilińskiego ./li 166 4.5-1 

ZAGUB. DDKUiYl&nTY 

ZAGINĄI:. 
dowód osobisty, wydany przez Komisa
riat Rządu na m. Lódt. na imię ł.ucji 
Strauch, Ułówna 27. 51~ 

ZAGINĘŁA 
książeczka z Kasy Cnorycb 
Józeta Weissa zam. przy ul. 
3kiej Hi llti 

na imię 
Wólczań• 

<łlO-l 

ZAGINĘŁA _ 
lrsiąteczka za .V! 3~8 z.e Zwi•zb Za· 
wodowego Utyteczaoki Pabllcznej 
1 książeczka wo1skowa, 1'}'dana przez 
P. K U. Lódt, obydwie aa Imię Józefa 
Koralewskiego, ~am. przy .i. Ce1ł1el· . 
nianej NI 12!:S 40i-3 

ZGUBIONO 
weksel wykupiony u rejenta B. L.l• 
svwsk1ego, Piotrkowska 6 na zł. 200.
z wystawienia Icka Uoldringa, Piotrk„ 
115, 11a zleceme Izydora Wolfa pt, 
51.·5. 1928 r. Zastrzeżenie zrolnono i 
weksel pOWlfższy un1eważnioao •. 

. M90-1 

CXXXXXXXXXXXXXX 

Chust;y 
szale 

apaszki 
~ulica Narutowicza 08 

pr. oL I wejście Il p. 
sk1ego·. 266-2 . .. · l!leee&f'łM-eeetttt.""~~e 

...,_. __ .... ____ ~----------
n 1 1es1ęczna „<Jlosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami ~'Y · 
ncs1 w t.odzi zl. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z przl"· 

sylką pocztowa w kraju - zl. 5,-; zagranicę - .zł. 7.00 • ~I 
·- --- Ogłoszenie za Wiersz milimetrewy 1 szpaltowy Il('.: .~ · • .- .;--

J strona i wtekdcłe łO groszy, sirona 5 szpttlt. - NeKrologl 50 sir. str. 5 s:i:palt. ~ Nacł!JllHane 
po tek~cie 00 sir. strona 5 szpalt. - Zwyczajne 10 groszy str. IO szpalt. - O lłO!M!tnia zarę 
czynow.e 1 za~lubinowe IO zlot. - C 1 ~1osz.enia zamie!sco i'ltł obliczane sa. o 50 proi;. aa~ ki'° 
Z<l'Jranic7.nych o 100 ~roce11t dro -J:c • 

.... iie~ _liP- • „ ._ -" ~ •' Milil;l_91Au.J...Cj,Q• ~~Ilf.U • = • 
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SC Kfl~R 
"' s c 

Wyjątek z ,,listÓ"\V do przyjaciół'' 
Ponieważ sprawiedliwość lu~-j k,tórej bledną nawet najodważniej człowieka_ już o~ pierwsze~o wier' skazany na śmie~ć. ~ó:Vi jedynie I zwyczajony do sc~n tego rodzaju, 

ka nie 1est nieomylna, przeto nie st. Przykład spoczywa według sza. Przezywa się wszystkie o- przypadkowo o cierp1emach zbrod i z tego powodu niezdolny wzru
powinna ona wymierzać kary, któ 1 mnie nie w okropnym obrazie to-

1 
kropne chwil~ w;az z niesz~zęśli- niarza; myli się prawdopodobnie, szyć, pocieszyć i nawrócić. Może 

ra nie daje się już naprawić. Za- I pora, kata, zgromadzonego. tł~mu. , wym; wstępuJe się ~raz z rum na zmyśla!" Dobrze, cóż to znaczyl istnieją godne szacunku wyjątki, 
mykajcie ludzi w więzieniach, I Wszystko to niema właśc1w1e z szafot. ~ta~owczo me mam za złe Czy przypuszczacie, że fantazja ale jeśli przyznaje się tu, gdzie 
gdyż, jeśli udowodniona zostanie odstraszeniem nic wspólnego. ~e- autorowi, ze. męczy na~ w tak o- może w tym wypadku prześcignąć idzie o śmierć i życie, 0 zbawie-
ich niewinność, będziecie mogli I ży ono w myśli tego nieszczęśhw- krutny sposcb. Ma on 1eden tylko rzeczywistość? Czy naprawdę nie lub wieczne potępienie choć-
otworzyć kraty więzienia; ale nie ! ca przed zbrodnią: „Jeśli zabi j es~, 1 cel: postawienie kary śmierci pod przypuszczacie, że rzeczywiste by jeden wypadek, w którYro au-
rzucajcie ich do grobu, któreJo ' istnieją prawa, które ciebie zabt- pręgierzem. Czy miał wobec tego tortury mogą w tym wypadku u- tor ma ratję, wtedy kara śmierci 
brama pozostaje na wieki zamknię , jąl" Bezsprzecznie z tego punktu , napisać idyllę? Chwycił się n'lj- stępować wymyślonym? Drżycie natychmiast staje się zbrodnią. 
ta! Jedynie Bóg :na pra_wo _wY?lie I widzenia jest ~o pr~er~ża!ący ar- i krótsze i drogi, zwrócił się do wa- J?r~ed. westchni~~ami, które '!IY- Nie „ za~aw~la ~ię zabiciem ciał<lt 
rzać wieczną karę, gdyz Bog 1esf gumenti czem 1est więzienie, czem szego serca, do waszych nerwów, sruł pisarz; coz byłoby dopiero zab11a się rowmeż duszę. 
nieomylny. Jest obrazą Boga za- są galery w porównaniu ze śmier- i kazał zjeżyć się waszym włos.::im , wtedy, gdybyście słyszeli rzeczy- Zresztą są w tym chaosie jęków 
bierać Mu prawa najwyższej spra- 1 cią? Wszyscy krzykręliby wa~: wzbudził waszą litość 1 dod1ł do wiste okrzyki, gdybyście widzieli i łkań również zachwycające mo
wiedliwości, usiłować odebrać Mu „Więzienie, dożywotnie więzienie, me1 przerażenie. Cel uświęca środ rzeczywiste łzy? Przyznaję, że aul menty, naprzykład rozdział 33, 
wyłączne prawo rozporządzania, ale dajcie mi żyć!' ' A więc kara ki. N:tpewno powiedział sobie: .,Im tor myli się prawdopodobnie; mo kiedy skazany parę godzin przed 
jako Stwórcy, Jęgo tworami, za- śmierci przez swą straszliwość straszliwszy będzie mój opis, tern że nie są to wcale te przeżycia, ja śmiercią przypomina sobie o swe, 
bierać to, czego nie jest się w sta

1 
winnaby była odstraszyć od pewniej wygram mą sprawę, a kia ma skazany! Ale jak bardzo pierwszej miłości. Ta Peppa, któ

nie zwrócić! Kara śmierci 1esŁ!wszelkich zbrodni. Czy tak jest? jest to wielka i piękna sprawa". ustępowałyby one. straszliwej rze- ra czyta jeszcze w parku przy 
świętokradztwem! Niestety nie! Rzeczywistość może W ten sposób zarzut przerażenia czywistości, wystarczają one w ostatnim przebłysku zmroku, o-

Pozatem pozbawia się przestęp ~ nas przekonać o tern, że szafot, ! jest w tym wypadku jedynie po- każdym razie, aby uchylić rąbek parta o jego ramię; ten pocałunek 
cę pokuty, to znaczy możliwości ' daleki od tego, aby odstraszyć od 1 chwałą. Może on pochodzić jedy- tej krwawej zasłony i aby pozwo- dwojga piętnastoletnich dzieci, ta 1 

zbawienia, nie daje się człowieko ' zbrodni, jest sam jedynie jedną nie od tych, którzy wydają wyro- lić nam spojrzeć w tysiąckrotnie naiwność młodego dziewczęcia; 
wi, który źle postąpił, czasu na '. zbrodnią więcej, oczywiście jur~~ 

1 
ki, a którym powieść przerywa s1:raszliwsze oblicze rzeczywisto- jest to jedno z tych łagodnych 

naprawienie krzywdy i poprawie- i dycznie. A więc poco to strasz!~- · każdy sen okropnemi wiz}ami. ści. Przerażam się, płaczę z lito- świateł, które powodują uspoko
nie samego siebie. I w tym miej- we, wzbudzające przerażenie, w1- I Skasujcie karę śmierci, zróbcie ści, krzyczę prawie przy tych tor- jenie i uśmiech. A ta scooa., pełna : 
scu jeszcze raz wzywam religję do dowisko? Religja, moralność i sa- z tej książki najstraszliwszej real-lturach i tego właśnie chce autor. serdecznego smutku, gdy przy.;ho 
pomocy: popełniacie przestępstwo . ma celowość przemawiają prze- ' ności nierzeczywisty sen, a wszys Religja twierdzi, iż znalazła w róż dzi córka skazanego, aby zoba
wobec Chrystusa, który podniósł 1 ciwko niemu; a wy nie przestaje- \ cy będą spokojnie spali i będzie nych rozdziałach atak na siebie. czyć go jeszcze poraiz ostatni! 
Magdalenę, wy, którzy umiecie je ' cie wznosić go wysoko, nakształt I się widziało jedynie zagadnienie Tak więc duchowny więzienia zal Która matka nie zapłacze wtee 
dynie karać przestępstwo w ten ~ przepojonego krwią sztandaru? ! sztuki, tam, gdzie się obecnie stra winia jeszcze dodatkowe tortury dy, nie przeklnie szafotu, tego 
sposób, że tępicie je wraz z korze ·Jest to bezcelowe okrucieństwo, a: szliwie wznosi zagadnienie mora1- duchowe; będąc przedstawiony w bezmyślnego toporu, który 1pada 
niemi Grzesznica spędziła drugą gdyby nawet miało cel, należało. , ności. Nie pytajcie mnie, jakiem ten sposób, jakgdyby był przy- na winnych i niewinnych! 
część swego życia we łzach i ża- by Ao zaprzestać, ponieważ wszyst ' prawem autor. zastosował całą ;aM!!&& ••• 

li k l f b -...i.... ·--- -lu, aby odpokutować · izrzechy ko zakazuje go. Czemu nie szu a- antazję, a y materjał ten ująć w 
pierwszej części życia. Waszym cie innej kary? Wiem., że łatwiej ! jeszcze bardziej przerażający spo
przestępcom pozostawiacie jedy- jest amputować nogę, niż leczyć 1 sób, jakiem prawem wybrał i o
nie parę godzin, a nawet tych nie I ją szereg lat; ale amputacja ta pracował ten straszliwy wyrzut. 
może on wykorzystać, ze względu jest jeszcze bardziej ohydna przez „Prawem uczciwego człowieka", 
na okropny stan zatracenia, w ja- to, że noga dałaby się uleczyć. A 1 odpowiedziałbym, „prawem cz.ło
kiem się znajduje. Człowiek ten więc nie opowiadajcie mi, że ; wieka, odważnie odkrywającego 
jest więc przeklęty z waszej winy wszyscy obawiają się śmierci; jest ropiącą ranę, którą niektórzy lu-
1 jeśli istnieje sprawiedliwość w to naiwnej jest nieprawdą; że ta ' dzie, których nie chcę . nazwać, u
niebie, przekleństwo to spada na grożba śmierci odstrasza zbrod- : ważają za mądTzejsze ukryć. Tu 
wasze głowy, na głowy całej lud.z- niarzy lub to, że potrzebujecie gi- l jest właśnie zło, tu jest rak, ulecz 
kości. D0chodzę więc po raz dru- lotyny, ponieważ nie znacie innei : cie go ta:~ szybko, jak się tylko 
~i do wniosku, że kara śmierci kary podobnie straszliwej i łatwej da! Zapobiegnijcie, aby się ro•zszi: 
iest świętokradztwem. co jest przyznaniem się do niemo rzył i przeżarł cały organizm!" 

Wydaje mi się, że Viktor Hugo cy, okrucieństwa i lenistwa jedno ! „Ale", możnaby mi odpowie- I 
niezupełnie obalił najistotniejsze cześnie. 1 dzieć „autor ten wcale nie był j' 
argumenty obrońców gilotyny, Do dzieła więc, prawodawcy! 

I 
?rzedewszystkiem co do argumen- Zmieńcie prawo o karze śmierci, • 1 
tu o odstraszającym przykładzie. jeśli prawo to jest złe , ale nie . 
\Vydaje, się, ja~by n_ie przys.tępo- pow~nniście ś;ierpieć, aby móv:io- Hnmor caemenceau 
wał don bezposredn10. Moznaby no, ze sprawiedliwość ludzka 1est U I 
rzec, iż daje sobie pozór niewie-1 bezsilna, leniwa i okrutna - co 
dzącego o tem, że podstawowa mówię? niemoralna, grzeszna, o-
;dea jest następująca : w chwili, brażająca ludzi i samego Boga! 
gdy człowiek chce popełnić zbrodl Przypuszczam, iż czytałeś: „Der 
nię, nie da się odstraszyć nawet nier jour d'un condamne", jest to 
przez ideę śmierci·- tę myśl od- najdziwniejsze dzieło. jakie można 
płaty, wobec straszliwej realności, przeczytać. CiaTki przechodzą ·-
Pływający hotel luksusowy 

O Briandzie mawiał Clemen-
ceau: „On nic nie wie i wszystko 
rozumie". A o Poincarem: „On 
wie wszystko i nic nie rozumie". 

* 
Caillaux i Briand nienawidzili 

się nawzajem. Pewnego razu Cai
llaux został najechany i przewró
cony przez jakiegoś cyklistę. 

„Oho", zawołał Clemenceau, 
gdy mu o tem doniesiono, „nie wie 
działem, że Briand jeździ na ro-

· werze". I 

ł * 
J Mówiono w towarzystwie o pe
wnym podstarzałym pośle. 

- Nie przychodzi już do izby. 
Jest bardzo cierpiący. Nawpół zi
djociały.„ 

- A więc miewa się lepiej? -i 
rzucił Clemenceau. 

* 
. I 

Caillaux, który jest łysy, zjawił 
się pewnego dnia do parlamentu, 

1 kulejąc. 
11 - K91ano mnie boli - oświad-
. 
1 
czył. 

1 Na to Clemenceau: 

ladalnia I klasy na statku „Orinoco", kursującym stale na linji Ham ny7 
"Vt - In die Zachodnie,. 

Zapewne mały atak migre~ 

I 

Lloyd George 

przemawia na zgromadzeniu libe rałów w Reading (20 mafa 1928 l'ł 

Arcydzieła architektury 

fQdwórzec; w domu „?ilatua" w Sewilli,. 



I .VI. - GLOS POLSKI - 1928. Nr 15! 

TEODOR LESSING 

en u a • 
I Wenecja 

Gdy okręt, przecinając liguryj- bł, freski Durazzo lub schody il elementem; zrodzoną do walki tenie duchów, jalifohś dawnych precezyjne zabawki. Poeci za. 
skie morze, zbliża się do Genui, sień w siedlisku Doriów i Dine- pochodn&ą czuwającego ducha. I nierzeczywistych zjaw. wsze wyobrafali Wenecję w 
wówczas z dali wyłania się po- grów, kościoły, jak rzymskie oblicza ludzkie są takie same, My ludzie - rzeczywistości w związku ze śmi~cią lub ze sztu~ 
woli miasto, położone na stoku twierdze, pałac dożów i katedra, ~ jak fizjognomia domów i pałacy. Europie - Ameryce znamy tylko ką, lub z tem, co my ludzie nazy 
góry, miasto, 0 którem musisz po i w końcu ogrody, wiszące nad, Nie wiadomo, czy powiedzieć: dwa rodzaje natury lub sztuki, warny: zbrodnią, przestępstwem, 
myśleć: _ To nie jest miejsce z morzem, pełne altanek z róż, wł- 1 Jest to świat pięknych kotów, które ochrzciliśmy dwojakiego ro perwers;ą, i z tem co zwiiemy: 
kamienia! To żyjący las złomów na i owoców, wszystko to woła: I wycieczek nocnych korsarzy i dzaju mianami, jak: klasycznie i cudem i czemś nadprzyrodzonem. 
skalnych! To organizmy kamien- - życie ~ ~wycięstwol brygant~w, .kt~rych. radość tkw! 1 roman~ycznie,. plast~czn~e i ~u- ~zarodz~eje i demon~ z~i~zku
ne, walczące z sobą, jak drzewa Leżą lemwie w słońcu, strze- w zwyClęstwie i krwi, - czy tez j zykalnie, obiektywnie 1 sub1ek- Ją to miasto. W kazdet uliczce 
w borze, bowiem mało jest t~ żo~e .przez wały i latarnie mor- rzec: To jest naród d;ieci,. ~grają-! tyw?ie, na~wnie. i s~nt~ental~e, czai ~ię zbrodnia, czyha. śmierć . . 
przestrzeni do życia. W lesie skte i forty zewnętrzne. Rozło- cych ze złem, lecz ruezłoshwych, reahstyczrue 1 idealistycznie, Kwiaty, drzewa, zwierzęta 1 

każdy olbrzym zabiera sąsiadowi- żyły się szeroko między wielopię- ale spełniających to, czego żąda ! skończenie i nieskończenie. W ptaki są tu bezdomne, tak, jak 
olbrzymowi pow:etrze, konieczne trowymi domami, na stoku, mię- krew, dziedziczność i krajobraz: kościele św. Marka pojąłem, iź ogrody na Helgolandzie. 
do oddychania. Wszystkie rozpo- dzy górami i morzem i wzięły w twarde skały i nie liczące się z w Wenecji ukrywa się coś, czego Nad dachami Genui igrają me
ścierają swe korony, i chcą się posiadanie wąski brzeg na całą niczem morze. Kto raz był w We w żaden sposób nie można pod- wy i dumne sokoły, nad Wenecją 
nawzajem pokryć w pogoni do wieczność. Tak jakby chciały po necji, ten nigdy nie zapomni tego ciągnąć pod te określenia-1. Wene- zaś unoszą się tylko łagodne go
wolności, światła i słońca. W kazać: - My możemy sobie na miasta nocy i czaru, tęsknota na- cja jest królestwem fantazji, snu łębie. Witają cię one już na dwor 
podobny sposób walczy na wą- to pozwolić. sza zawsze kierować się będzit i czegoś nieuchwytnie ą!agiczne~ cu, igrają między szynami, 
skiej Riwierze jeden dom przeciw _ M ł narodzief _ wołaJ·ą w tą stronę, a serce śnić będzie, I go. jak wróble na północy. 

a Y • • t · t · b' drugiemu. A dachy Genui wołają: pałace, - wieżyczki miejskie, ze .1es esmy k' a;;• 1'1 p~e i:amy Dlatego te! pewien sonet Pla- Genua jest dniem, Wenecja no-
- Tylko silny przetrwa! - Na krzyczycie, że jesteście wiellde, t!stące wąs ic u. icz~ · en~- tena stał się nieśmiertelny przez cą. Genua tkwi silnie w kamie-
wojowniczych dachach powiewa- ponieważ chcecie się wznieść i c1o! Jesteś czems ntet'zeczywi- jeden tylko wiersz: „Jedynie niu, Wenecja unosi się na falach, 
· h tł • M ' t • · h · • steml W · 'd · · · · k f l Ją c orąi;wie: - Y 1es esmy żyć. My zaś nie c cemy mc Wtę- enec1a zna1 uie się 1eszcze w sama, 1a a a. 
zwycięzcami ziemi i morza I„. cej. My jesteśmy! Ta:k, jesteśmy! Gdy podróżny wsfada do gon- krainie snow . Korzenie Genui I Słowiańskie narody zwykły 

Leżymy, jak potomkowie lwów, doli, wybitej czarnym matetja- mocno tkwią w krwią zbroczonej I kiedyś wszędzie tam, gdzie rzek~ 
milcząco wygrzewamy się na łem i cicho przesuwa się po wo- ziemi, Wenecja zaś pływa po mo- przecina góry, wznosić dwa ołta
słońcu. Sąsiedzi mogą nam za· dach tego miasta, wówczas ma rzu, jak cudowny kwiat bez ko- rze. Mianowkie z prawej strony 
zdrościć, bowiem ci, którzy przyj wrażenie, iż umarł i przez jezio-

1 
rzeni. ołtarz na cześć boga światła i 

dą poznają, iż tu byli i mieszka.Ił ro. letejskie jedzie na tamten Ani zwierzę pociągowe, a.ci I słońca, a z lewej świątynię ciem

ci,. którzy. umieli • żyć. Tysiące lu- ŚWiat. f wehiikuł nie m(ł,cą ciszy, gondole : nych demonów ziemi - dusz 

Między domami, pełnymi smu
kłych wieżyczek, spoczywają pa
łace, jak spokojnie trawiące zwie 
rzęta drapieżne. Są to pałace 
Doriów, Spinelów, Adornich, Fre
gesich; Grimaldich, Fieschich, 
Guardich, Montaklich i wszyst
kich innych gwelfów i gibielinów, 
którzy niszczyli wszystko doko
ła siebie trucizną i mieczem. Pa
łace te są masywne i jasne, zbu
dowane przez największych budo 
wniczych renesansu, przez Ales
siego, Luraga, Bianca i obsypane 
pociemniałymi portretami właści
cieli - przez sławnych malarzy 
Rubensa lub van Dyck'a. Rów
nież i te pała<:e mówią: - Je
steśmy zwycięzcami! 

dm posłali na śmierć. Z Wenecji przemawia do nas suną bezszelestnie po ciemnej' nocy. 
To jest to miasto, które ze stary świat, dawna przeszłość w wodzie kanałów. Pory roku prze- 1 Czy Apeniński półwysep n~ 

wszystkich miast świata posiada spokojnej i rytmicznej muzyce.„ chodzą nad Wenecją całkiem nie-
1 
wydarł się z lądu na morze, tak 

najkrwawszą hi:stotję. Bowiem o W wielki piątek słyszałem w znacznie, a skąpa zieleń jej ogro- 1 jak rzeka przerywa góry? I wła
każdą piędź ziemi tego raju wal- kościele św. Marka stare pie&1ł dów wygląda, jakby tkwiła ko- 1 śnie z prawej i lewej strony zato
czono zawzięcie, i napojono ją wielkanocne. Złoto błyszczało ta rzeniami w kamieniach lub w po- ki powstały dwie świątynie bo
krwią, z któt'ej wyrastają teraz jemnic:ro, małe lampki oliwne, wietrzu. I gów: z prawej - poświęcona bo. 
piękne oliwki. Histotja Genui jest rzucały ruchome cienie poprzez Woda porusza się niespokojnie, gowi światła i słońca, Genua : t 

nieskończóną walką partji we- kolorowe kryształy i słabo o- lecz nie można zauważyć w ja- . lewej obraz, wzh~ty ze snn i n')· 

wnętrznych, lub wojną z światem świetlały ściany pokryte mozaj- kim kierunku płynie życie We-! cy, na falach położony, sam za· 
baśni i wody - Wenecją. kami. Twarze ludzi miały jakiś necji jest życiem upiornem, wciaż l stygłą falą będący, Wenecja. 

L k . k G dziiwny matowo błękitny czy 51'ę porusza Je b · d tł k' · i T k . ecz ta , 1a enua spoczywa ' . . ' . 1 a ez za ne50 te- a , przyzna1my szczerze: po-
. . kt. b" . . srebrno szarawy odc1en, a ch"Jr runku k h l'ś G lk · ·y na graruc1e, o ory roz i1a1ą s1ę . łk. bł k. . . ł · oc a 1 my enuę, wa ę t si ną 

Dumny gotyk Sankt Goirgio, fale morskie, Wenecja znajduje I ~i~ ow - c {)pczy how ~rewa : Place wyglądają, jak pokoje , wolę, lecz dusza nasza pozostanie 
szerokie schody w pa:lazzo Palla- ~ię w mocy oceanu. Całe .miasto " rystus zm~rtwy.c wsta.. C~nale Gr~nde, plac św. Mar~~· ' na zawsze przy tobie, \'Venecjo, 
vicini, dorycka halla pałacu Bal- 1est wyspą walczącą z wściekłym Wszyscy c1 ludzie czynih wra- Piasetta, Rialto są sztuczne, 1ax l 
LE. -= _y_ 2 E'BI St _ "'!'€!!?!. _ :ą!f 

JEFIM ZOZULA cia drżała. - pan niema prawa basz. · - Urządzimy się doskonale. ł 
- Odchodzę,-, .. ręka dziewc.z~- martwić, przecież mi się podo· ,. zagmatwane i niewyrafoe: 

mnie dotykać! Jak pan śmie! - Nie testem głuptaskiem_. I Ja zostanę k~erownikiem filji. Gdy 
Odpowiedź jego była spokoj- Następne zdania były napisane , po pracy wrocę do domu, oczeki· 

na: na oddartych kawałkach gazety. wać mnie będzie moja mała żon· Niemy romans 
Podszedłem do umywalni i 

cbci ałem nalać wody do miski, 
aby umyć ręce. W dzb11nku nie 
było wody, zato był on napełnio
ny zmi~temi kawałkami papieru. 

- 1 to ma być hoteli 
Hotel ten rzeczywiście wcale 

nie był słynny. Pokój był bardzo 
brudny. Lecz cóż robić. Wszyst· 
kie lepsze hotele były zajęte. By
łem zmęczony i nie chciało mi się 
już szukać lepszego. 

Chciałem zadzwonić i wywrzeć 
mą złość na personelu, lecz nie 
uczyniłem tego, ponieważ zacząłem 
zastanawiać się nad osobliwemi 
kawareczkami papieru, które leżały 
w dzbanku. Czy czasem nie są 
one zapisane? 

Rzeczywiście na pierwszej kar
teczce, htórą rozprostowałem, bylo 
ołówkiem nap1sane--męsk1m cha· 
rakterem pisma: 

- .Kobietko, kochanie, nie płacz 
Wszystko będzie dobrze! 

Na innej kartce ta sama ręka 
naoisała nerwowo: 

- Niech pani nie krzyczy! Pa· 
tti sama nie słyszy, jak pam krzy
czy, a, na korytarzu wszystko sły
chać! 

iezrozumiałe. 
Coś osoollwego, a może stra~z

nego odbyło się w tym pokoju. 
Z ciekawością wylrząsnąiern na 

irtół wszystkie parkrki z dt.:banka. 
Moje .zmęczenie - zniknęło. 

Między kartkami znajdowało 
11ę kilka wi<:kszych i na nich od
Tóż młem z łatwością dwa odrębne 
charaktery pisma. Po kilku go
dzinacn mozolnej pracy, udało mi 
sic; ułożyć papierki w porządku, 
który zawierał w sobie pewien 
sens. 

Pani.tej podaj~ ich zawartość: * ., 
- Dokąd pan mnie zaprowa· 

dził? Czy to jest hotel? Nigdy 

jeszcze nie byłam w hotelu. - Pani w vbaczy, ząpewmam Ton liścików kotliety zmienił się, kal 
_ Chciałem z panią pomówić. panią, iż nic pani nie zro~ię. Do- stał się pokorny. Coś musiało tu nastąpić bo· 

Na ulicy nie udawało mi się to, brze, już pani nie dutkn~, tylko . ~ 1-'a~ mnie całuje, . lecz pan wiem następne zdania, nap:san~ 
ponieważ pani nie odpowiadała. mech panie nie odchodzi m1 me mow1, kim pan 1est. przez niego, na kartonie z pudełka 

_ Jestem głucha. Czego pan Między tą karteczką a następ- , --:- Jeste.~ urzę~nikiem '! sy- od papierosów, brzmiały: 
odemnie chce? nemi musiała odbyć owa niema btrskim trusc1e maslanym, 1 zara· - Czego krzyczysz? Milcz na• 

_ Pani mi się podoba. Już od walka, w której spojrzenia i u- biam sto rubli miesięcznie. tychmiast I 
tygodnia chodzą za panią. śmiechy są ważniejsze, mż słowa. Pismo jej stało się znów moc· A na drugiej stronie było zda· 

_ zauważyłam to. Lecz to Słaby opór dziewczyny uwido- ne i ostre: I nie, które już przytoczyłem na po· 
nieprawda, iż ja się panu podo- cznił się, tylko na jednej kar· -Czy dla pana nie będą nudną? I czątku: • 
bam. teczce: . . . Przecież mu_sze; się wydawać panu - Niech pani nie krzyczy! 

_ Właśnie, że prawda. - Dlaczego pan me siedzi, tam I bardzo głupia. Pani sama nie słyszy jak palli 
- Teraz już odchodzę. Nie gdzie panu kazałam? Czego patl - Jesteś mądra. Podobasz krzyczy a na korytarz~ch wszyst, 

chcę tu zostać. Tu stoi łóżko. odem~ie chce? Niech pan mi da mi się coraz bardziej. Masz słod- ko słychać! 
Dlaczego pan mnie tu pnyprowa- spokój! ką twarzyczkę. Jestem w niej za- Teraz następował jej list, przy· 
dził. To brzydko z pańskiej stro- . - - - - - .._ -- - kochany. . . tłaczający i gortki: 
ny. I . . . - O tle. pan me. będzi~ sie- - !'Jiech pan mnie nie doty· 

- Cóż więc miałem począć? I Zagłębiłem się w tych z1!1iętych dział spokojnie, odejdę. Nie chcę kal Nie znam pana! Chcę stąd i 
Na ulicy nie mogłem mówić, a zabazgranyc~ kartkach_ 1 ~Jrza~em aby mnie pan wciąż całował. odejść! 
chciałem koniecznie panią poz- i w. wyob~aźm osoby, ktore Je ptsa- - lle. masz laH . I drugi jeszcze smutniejszy. 
nać. 

1 
ły · Dzte~eczkę o posłusznych, - A Jak pan myśli? - Pan jest złym człowiekiem, 

- Po c6ż panu ta znajómość. żądnych .pieszczo~ oczach, samot - Siedemn~ście. . widzę po ruchu pańskich ust, źi 
Pan mówi, a ja jestem głuchonie· 1 n~go zwierz~tka, .1 młodego czło- -;- ~ie. Dz1ewiętnaśc1~. Jes- pan mnie obraża. 
ma. w1e,ka ? s~oJrzen~u, gomącym za tern JUZ stara. No, ale JUŻ teraz - Wcale pani nie obra1am. , 

- To nic nie szkodzi. Pewien tamemi ucie~~ami. . . ~dc~odzę, ?obaczyi_ny si(;: kiedyś· Lecz niech pani już więcej nie 
mój znajomy zakochał si{ w głu- Im bardzie1 zag~ębiałe~ się w mdziej. Ktora godzma? krzyczy! 
choniemej i ożenił się z nią, mają cha.r~kter puima dzt~w.częcia,. tem - Jeszcze wcześnie. Nie od· 1 ostatnie dwie karteczki; ont 
oni dzieci, które słyszą i mó· !epie1 od~zuwałem ~e1 bez~ilność chodź! Los zetkn~ł nas ze sobą. pisała: 
wią. i poddanie. . Rozumt~ł~m: n~e mo- Będzie~y się często spotykać • .Ko- - Wiem, że już si<; nigdy n11 

- Jak mam się do pani zwra- dła oprz~ć się uwodzicielowi: cham cię! zobaczymy. Lecz jestem sama te-
cać? - Nie che.<: tu b)'.ć dłużej. J?la · - To kłamstwo! mu winna. Nie powinnam u 

_ Pani. czego pan mnie_ cału1e? To Jest - To prawda! Chcę się z to- pierwszym razem.„ 
- Pani ma piękny charakter ordy... Tu zmięta karteczka była bą ożenić! Zdanie to nie było skończou~ 

piima. Gdzie się pam uczyła? przeprwanda. d b . .- Niech pan mnie puści! Pan dalej zaś nastc;powal jeszcze jedec 
W rnstytucie dla głucho nie- . raw opo 0 me. 1!1ężczyzna u· u1::i1e . mówić!. CzłowteK, który mó- wiersz: 

mych. mi.ał czy~ać ~zybcteJ w twarzy wi, me ożen~ z głuchomemą. - Czego pan rusza znów war' 
- A co pani robi obecnie? dzie~c~ęci.a, niż n~ kartec~ce, wy- Droga kob1etiw, nie płacz! gami? Pan mnie znów obraża? 

Jak pani zyje? darł Jej więc papierek~ me poz- Wszystko będzie dobrze! - Ach skąd, nie obrażam p•· 
- Jestem sama. Matka moja wala!ąc sko~czyć z~ama. . . _ _ _ _ _ _ _ _ ni lecz gwiżdżę. 

umarła w zeszłym roku. Zajmuję . Sprawa Jedna.k, _Jak ml się zd~- . . Na tym kończył się romani. 
się haftem. Lecz teraz odchodię 1e: m~ toczyła się bez przeszkod :.rzerwa," pisaniu ty~ razem Oczyma wyobraźni widziałem ich 
Ad1 eu. naprzod. . . . . I musiała byc znaczme dłuz;;za.. ~a I oooje całkiem wyr:iŹtlie: dziewc.ę 

- Nie, pani nie odejdzie, ja On mu~l~ł napisać. na~t~pnycn ~artkach _w p1śm1e z pytającym wzrokiem, samotnego 
pani nie puszczę. - .Kobietko, zostaw ten spór. uwidaczniało się znużeme. zwierzątka, pożądając.ego pieszczot 
_ _ _ _______ Dlaczego płaczesz? On pittał: . . i młodego człowieka, zadowolone , 

Na tym zakończyła się pierw- - To mnie boli. Jestem pew- - Czy. chc,esz l~~o_ntadę? go z siebie, pełnego taniej radośc' 
sza serja listów. !vlusiało się coś na, że gdybym umiała mówić, pan Odpow1edz1 p1sm1enne1 nie życia, wybiegającego z pokoju :11 

stać. IV piśmie widać było zde- by si~ nigdy nie ośmielił. było. ulic<ż w poo·oni za nową p.:-zygo· 
nerwowanie. - Głuptasku, me che<: cie; ~astępne kartki były ba.rdzo dą„. ei Iłom. Dw. 
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W przedstawłeniu Jeio l>OStacl stała sie Karolowi Marksowi krzyw. się w ten sposób na Lassalle'u zal jowi w najzjadliwszych atakach.„ wyłączności, dyktaturę zwycięzcy. 

da, bowiem został w dwojaki sposób up<>znany. Mieszczańscy prze- to, że nie udało mu się wymusić ! Lassale wstąpił na arenę poli- W zatrutych wybuchach wyłado-
ciwnicy kwestionowali Jego g enjusz. zwolennicy - uczynili zeń Boga, . . . . . . 
w rzeczywis~cl nie był on płytkim umysłem, jak chdeli jedni ani dostateczne) sumy p1emęzne1, - 1 tyczną i stanął na czele ruchu ro- wała się histeria walki o władzę. 
Bo~em, jak chcieli drudzy. Był to genjalny człowiek z Jasnemi 1' ciem rzucił je, jako oskarżenie przeciw- botniczego, który wyczarował z: Nic też dziwnego, że Marks o
nem:i stronami charakteru. W ten sposób przedstawia go jego nowy ; ko Lassalle'owi. Lassalle okazał nicości płomiennemi hasłami. Ro- detchnął z ulgą, gdy Lassalle zna 
biograf, Otto Riihle. którego książka ,,Karol Marks, tycie i dzieła" ! wielkość duszy nie tracą.; w obli- botnikom lipskim przesłał odpo- lazł nagłą śmierć w pojedynku. W 
ukaże się wkrótce w niemieckim nakładzie „A valum". Podajemy ury t k · h d .' · d , • wiedź w formie listu otwartego. braku serca i frywolności 1· ego li-
wek z tel książki, traktujący o stosunku Marksa do La:oalle'a. czu a IC osw1a czen rownowa 

gi duchowej. Uczynił więcej: !1- /obudził opmję publiczną swą :no stu do Engelsa nie widać zupełnie 
(Przyp. Red.) ; konomicznego, zapowiedzianego sprawiedliwił się, wykazał z ca- ·.vą programową i podróżą agita- smutku z powodu tej straty. „Tru-

Lassale próbował w całym sze- mu przez Marksa, zamęczał swe- łym spokojem złośliwe kłamstwo cyjną, która zamieniła się w po- dno jest uwierzyć, że tak hałaśli
regu listów pisanych do r. 1855 do go wydawcę Franza Dunckera, aż tych oskarżeń, dalej korespondo- chód tryumfalny. A klasie robot- wy człowiek jest już zupełnie mar 
Marksa, wejść z nim w ożywioną 1 otrzymał odeń zgodę i wymógł dla wał z Marksem, jakby nic się nie 1iczej dał pierwszą organizację po twy i na wieki już ma zamknięte 
wymianę myśli i ścisły osobisty Marksa honorarjum, które znacz- zdarzyło, popierał Marksa w je10 lityczną, pierwsze z·rzeszenie a- usta". W ten sposób mogła jedy
kontakt. Pisał wciąż do Marksa z nie przekraczało płacone przez procesie przeciwko „Nationalzei- wangardy walki klasowej. Mark.s nie mówić głęboka nienawiść„. 
całym szacunkiem i pełen najróż- Dunckera honorarja. Marks przy- tung", postarał się o pieniądze na stał wobec tych wszystkich czy- Później, gdy nienawiść została zła 
norodniejszych uczuć przyjaciel- jął wszystkie te objawy przyjaźni druk broszury przeciwko Vogto- nów, w których szło ni mniej ni godzona przez śmierć, mógł sob~e 
skich. o sytuacji politycznej w bez podziękowania, jako zrozumia wi i zachowywał się we wszyst- więcej, jak o rozbudzenie proletat Marks pozwolić na osądzenie te
Niemczech, o swych poglądach, łe same przez się i pozwolił cz~- kich wypadkach, jak prawdziwy I ja tu do zadań rewolucji socjalnej, go męża i jego dzieła. 
przeżyciach i projektach swej pra kać, pomimo upomnień, przez rok przyjaciel. z najchłodniejszą rezerwą i jedy- Genialne spojrzenie ducha Mar• 
cy literackiej etc. Nigdy nie za- na nadesłanie manuskryptu, nie Lassalle nosił się w owym cza- nie z trudem hamowaną złością. ksa zawodziło w badaniu, gdy tyl 
przestał podziwiać w Marksie hi- tłomacząc się nawet z tego powo- sie z wielkimi projektami.„ Uwol-f Widział on w Lassalle'u szczęśli- ko został poirytowany przez afak 
storyczno • literackiego wykształ-1 du przed Lassallem, który miał z nił się politycznie od mieszczań- wego rywala, który groził wypar- tywne wstrząsy, które powstawa-

. 'kl' . . I I cema, przent twego zrozttmlenia 1 powodu opóźnienia wiele przykro skiej demokracji i liczył na rozpo- ciem go z czołowego stanowiska. ły w nim wraz ze zjawieniem się 
kalegorji. ekonomic:nych i plant~ I ści. Jednakże gdy potem drukarz częcie ruchu robotniczego na sze- l Bez najlżejszej gotowości choćby współzawodników ... Marks nie był 
rcwolucYJn2go; pisał do pam zwlekał z robotą przez parę mie- rokich podstawach.„ Gdy Marks j uznania dobrej woli, bez najmniej- kameralistą. Nie był człowiekietn 

'<• rk s wprost entuzjastyczne li- · sięcy, Marks zasypał Bogu ducha bawił w Berlinie, opowiedział mul szej próby uznania rozwiniętej towarzyskim, w którym rosłyby 
~ty, starał się u dyplomatów 0 ma winnego Lassalle'a brzydkiemi o- Lascalle o swym projekcie pism'l.. przez Lassalle 'a siły czynu, bez siły wraz z poczuciem żywego 
teriał informacyjny dla Marksa, skarżeniami, podejrzewał go 0 „Byłoby bardzo n4 czasie", pi- ' śladu radosnej satysfakcji wobec związku z innymi. Nie był bojow
wynajdywał dlań nakładców, po- chęć umniejszenia jego powadze- sał o tern Marks do Engelsa", gdy · historycznego faktu, iż w murze cem w ordynku i masie. 
syła ł pieniądze (na Nowy Rok nia i w ten sposób zerwał ostat- byśmy mogli w przyszłym roku politycznego pasywizmu proletar- Mógł on twonyć jedynie, j!lko 
185'5 nawet 200 talarów), torował nią zasłonę ze swej duszy, prze- wydać pismo w Berlinie, bez ~ ja tu dokonany został wreszcie wy pierwszy. Walczyć jedynie, jako 
\larksowi stosunki z prasą, wprost żartej i zatrutej złośliwością, za-. względu na to, jak wstrętne mi ' łom, - atakował Marks bezustan generalissimus. Zwyciężać jedynie 
przelicytowywał się w objawach zdrością i rywalizacją... fest to miasto.„. Lassalle, oślepio- ' nie w listach do Engelsa z zadros w roli bohatera. Samotny orzeł na 
rrzyjaźni i usłużności. A Marksl Af V ""t d d 'ł · ny uznaniem, które ma w pew-lną nienawistną złośliwością osobę szczycie skały. era og a oprowa z1 a mię- j 
'';il e traktował go na dystans, pro cl L 1 · "·1 k . d t nych kołach uczonych ... i w innym i dzieła Lassalle'a. „Nie mogłem • Al zy assa em i 1~ ar sem o s ar- • Ei 

4 01rn kującym ~estem wyższości. . - cia, prowadzonego z dużą ener- kole pieczeniarzy zapomocą do- od początku bieżącego roku zde- + A 4 

bo wogóle me odpowiadał na hsty gją i rozgoryczeniem. Lassalle wi- brego wina i kuchni, nie wie o- cydować się, aby doń napisać.I 
La-.;saJk 'a, lub .t~ż bardzo ~rótko, dział w Blind'dzie bezwstydnego czywiście, że ma on fatalną op1- Gdybym krytykował jego dzieło, L. LAKATOS 
chłoifoo, :! drnzniącym ~raklem za 1 kłamcę, który rozsiewał hezpod- nję wśród szerokiej publiczności. byłaby to daremna strata czasu; 
i"t"?reso'.vania. Często me zad~wa} stawne podejrzenia i oskarhł Pozatem jego poglądy: Tkwi on w po~tem przywłaszcza o.n sobie Z dziennika bogafBgO 
sobie nawet trudu . aby ob~lzywy Liebknechta, że jako rewolucjoni- spekulatywności; śni nawet o no- każde słowo jako własny wynala- ł i k 
brak zainteresowania ukryc pod t . . dl k . h . wej filozofii heglowskiej którą zek. Wytknąć mu jego plagjaty CZ ow B a 

. . ł 's a p1su1e a rea CYJnyc pism, • Aby rnl n.; .:: bogactwo, potrzebna fest 
paru uprze1mem1 s ovvy.„ . a Marksa charakteryzował, jako chce napisać; jego infekcja starym byłoby śmieszne. Uznać tego sa- iilozofja owicie aby znieść bogac-

. Przrzyny te~o odpycha!ące~o , nierozsądnego bojowca, który nie francuskim liberalizmem, jego nie- mochwalstwa i braku taktu r6w- two drw 
c11łodu .. Marks ~igdy otw.ar~1e me chciał złożyć honorowego oświad- pohamowane pióro, nachalność i nież nie można. Na~yc~iast by • * * 
zdra dz1L W kazd!111 ra'Zte Jeszcze czenia, gdy zarzuty jego okazały brak taktu. Lassale mógłby oddać to wykorzystał. A wtęc me pozo- Na OIIIDJ1ie, 0 ~órym zwykle śnię, 
nie w owym czasie. Lassalle. był się nieprawdziwe. Lassalle przed- usługi jako jeden z redaktorów staje nic innego, jak wyczekać.„" królują następuJący bogowie: Rotszyld, 
mu pod każdym względem ruesym stawił swój pogląd w tej sprawie pod ostrą kontrolą. W innym wy- Nienawiść do współzawodnika Vanderbllt, Rockeleller, Carnegie, Baak 
pa tyczny. Dusza ludzka reaguje dł g· h l' t h ł h uł . pad.ku może jedynie zblamować„ „ uczyru'ła ślepym t' wściekłym tego of England, Standard Oli Company. To 

f b h ziomków w u 1c 1s ac , pe nyc „cz eJ,, Jest mltologJa plenlądza. Wałka 11:ospo-
s~7~ Ją ;;'0 e~ .swyc . ' serdecznej przyjaźni". Cóż jednak W roku 1862 był Lassalle.„ w męża, który przez całe swe żyde darcza Europy i Atqeryki jest Iliadą XX 
~ tkoryc spbo zi~wa sihę podomkot~y zrobił Marks? Nietylko rzucił on Londynie - w bardzo przykrych walczył gorączkowo o najwyższą stulecia, P1saoą nietyle hekS!lmetraml. 
1 zvs u, a wo ee rnnyc , o- . . k h . d • ś, d . . · Ile saldami kont bankowych. ·h b . . 'b I b . w listach do Engelsa na1bezwzględ waa-un ac - gościem w omu tworczo c, powo zenie 1 uznanie. * * . 
ryc o aw1a się groz y u 01e- . . . . . . M k p · . ł · N' ł · · ·1 
b • • t t t' J t n1e1sze 1 na1brutalme1sze wymyśla ar sa. on1ewaz występowa 1a 1e sz o mu JUZ o wspo ną spra- Wybuna rózn· ica·. bi'~.a..i nie„.,.w:"'•ft ezpteczens wa, - an ypa Ją. es . , . M k ł h' d · '"' ....., .„ .... ....,.. 
b d d d b • M k ma pod adresem Lassalle a; chwy ko grandse1gneur„. ar s czu wę, o IStoryczne za aruc, o re- sle. a bogaci zazlrosrezą sobie naw~ 
ar zo praw opo o ne, ze ar s l 1 • ł h . I · S ł · · t 1 
'd . t r -· 11 · · b · cił się także „obskurnych, rzeczy-I się upokorzony i mes yc ante po- wo UCYJny czyn. z o mu JUZ Y - Jem (Jakże Jest możlliwe, że świat wlę. w1 z1a w ~"sa e u rue ezp1ecz- „ . . . d k · · dz ) 

1 ·1 1 t wiście wstrętnych pomysłów , pe- drażniony brzydotą swe) bie y :lo o o priorytet, prawo pterworo ce.i ma n.lenawlścł, niż zazdrości? 
ne.~o rywl't a a 

0~ wspho nembpto ~ e- wnego bmdnego typa, który mścił 1 
mowej i dał wyraz swemu nastro- twa, tryumf jednostki, chwałę * * * 

ori1 po l yczneJ, ruc 11 ro o mcze- 1 Samo auto nie stanowi o niczem. Trze 
gcr i rewolucji. A ponieważ Lassa- ba w niem jeszcze siedzieć. 
Ile nie był tym mężem, któryby- ~,- * * * 

podobnie jak Engels - oddał się y TEAT Ręce są pasożytami. Bowiem zdoby„ 
całkowiCie w ręce Marksa, lecz JED o o o o wam nerwami pionlądze, a jednak ręce 
ostro zbliżał się do swej bohater- je chwytają, dotykają, cfeszą się nlemł 

l wydają je. 
skiej roli w rewolucji europejskiej • * . 
przeto Marks musiał umocnić się Nieudany eksperyment Jako towa Talleyrand powlediział: „Mowa ludzka 
w swym stosunku antypatji.„ służy do ukrycia naszej myśli". U wleht 

Fatalny zbieg okoliczności, ~e Moskwa, w maju. l niczne. Mniej i ·prościej już chyba Jakontow niezbyt poprawnie u- dzisiejszych ludzi pieniądze służą tylko 
i k · ł ł ·' k I ! być nie może. mie wynżać wejścia i wyjścia o- do ukrycia nędzy . 
. ar s musta zap acic arną o-f Ciągle jeszcze jesit teatr tere- Jednoosobowe sztuki Jakonto- sób, ożywienie akcji przez zmia- * * • 

platę pocztową za nadesłany mu j nem nowych i najnowszych eks- wa nie są w rzeczywistosci czemś nę głosu i żywą mimikę. Nie moi- Rochefoucauld powiedział: „MlłOŚć !•st 
przez Lassalle 'a egzemplarz „He- perymentów. Jego wszechstronne więcej, 'jak monologami. Przedsta na zbyt długo śledzić go z zainte- jedynym sposobem zdobycia kobiety, 
raklita" i wydał na to ostatnie 2 możliwości skłaniają do najróżno- wiają one oobą opowiadaną akcję, resowaniem, to też człowiek czu- której nie można zd<>być za pieniądze". 
szylingi, „zapewnił „Heraklitowi„ roddzni~jsizytc~ tprot'b, t Wb "I?ierwsz~ ze wstawkami w pierwszej oso- je się poddanym silnej próbie cier Ja mówię: „Pieniądze są jedynym sp()· 

ł · · „ T t · d · ł rzę ie s 01 ea r ee nxczny, 0 bie, która ma oznaczać najróżno- pli.wości. A jednak zdaje się to sobem zatrzymania p1zy sobie kobiety z c przy;f'c1e . o ez samo zie o ry powstał w Rosi'i i wciaż i'esz- d . . b . h k d ł . ; 
· · 1 · . . · • ro rueisze oso y 1 c ara tery za- potwier zać przys ow1ową c1er- nawet wtedy, gdy jest zakochana.„ ~ia 

z iego monstrua ną uczonością, '."'Ze ma tam siln:i csto1ę w tca- t · zllll'any głosu 1· ko- plt'wos'c' rosi·an, z·e potrafią oni u- · · kl ś I 
M k . h T . . M. . h Id Al • pomocą częs e1 now1c1e w m nnym. 

znalazło u nr sa zamiast ocze- trac. rurowa 1 e1er .. o a. e stjumów. stosunkować się do eksperyrnen- • * * 
kiwane~o uznania, , jedynie pogar- to me wystarcza Rosp. , Teatr Deko.racje Jakontowa składają Łów Jakontowa z całkowitem u- Największa różnica mlęd.l.y żona l kC? 
dliwc kpiny. mas, . teatr ludowy, polityczny, się z paru szt11k mebli: jednego znaniem. Ostatnio wystawił on chanką pole&a na tem, że DO żonie prę-

te~hmczny teatr, ~ą to wszystko I stołu, krzesła, parasola i innych sztukę, która nosiła tytuł „Peters dzej poznać, Iż mężowi ile się powodzi. 
„Lassalle porusza się w swem pr~by ',V Jednym kierunku. Poz<;>- podobnych przedmiotów. Przed- burg" i była konglomeratem naj- • * • 

lilozoficznem sezonowem państwie st~ie mezbadana ~otyc.hczas dzte , mioty te co chwila zostają prze- różnorodniejszych urywków z 
}.' · d E l dzma małego, najmme1szego tea- noszone i przestawiane, w zctleż- dzieł Go.!!ola, Puszki.na i Dosto- Mimo to bard.Z-O niewielu mężczyzn 

- pi ał larks o nge sa - z tru teatru kameralnego w krań- J. ś . d t . k t 6 • k' ó „ • ł dcl , d niszczeje przez kob!-ety. Większość nisz. 
gracją młodzieńca, który po raz ' · no et. 0 e.go, ia . 0 wyma,,,a po- 1ews. ie,,,o, a. mia a 0 awac u- czeje przez pieniądze, które na kobiety 
· ł . ł I k' b cowem znaczeniu. i

1 
suwaiąca się akc;a. Pozatem słu- cha t atmosferę d:iwnego Peters- d . 

. „ ec01e moze s1ę os wa po- zą one ia o sym o e „ ra uią- urga. ro a a mia a na1wyze1 • * * pierwszy w ozy e eganc te u ra-1 Ob . . . M k . . k b 1 b k · b p 'b t · ł · · wy aJ~ • 

lite • chwalić również i takim teatrem. cych'' osób; tak więc parasol sło wartość literacką. Jako ekspery- , . , 
A L 1 • · d · k ł Rzecz~ście posiada ona na1· - ' neczny oznacza obec11ość na sce- ment dramatyczny była całkow:- 1 NaJwlększ4 niesprawiedllwosclą ni~ 

assa e owi po z1ę owa za - ; ·· • , · . . . 1 · t da . i'e • · d a kob'et 
Il • mniejszy teatr na świecie. Na je- riie naiwnej kok1etk1. cie rueudana. , 1es wy .va1 • o.eme zv n 1 ~· 
adesłany egze~plarz w ~wu vner go scenie wystę~uje jeden jedyny I Mogłoby to byc bardzo dobre, Ale może rzeczywiście nie :I którą kocham,, ale. na taką, k'ór? mme 

szach „krótko 1 chłodno · Lassa- I aktor, Władimir Jakontow, który niestety jedn1k nie jest; Jakon- wszystko jest dobre, co się zbliża l!j kncha. Osta eczme .można .się Jeszcze 
Ile był dotkni~ty, jednakże nie dał jest wszystkiem w jednej osobie· l tow nie jest zbyt dobrym aktorem do krańcowości. W każdym razie 11 ; zgodzlć z tern, ie mo1a mlłosć mnie ko
te~o po sobie poznać, lecz grzecz- dyrektorem, reżys~rem, aktorem, 1 Nieskoń~zone pr~esta!'ianie. ru- byli podobno .na wid.ow~i. ludzie,lsztuJe. Ale miło~ć '*ble!y? 
nie i wytrwale nadal star ł się P!·z~suwacz~m kulis, elektr~tech- c~omośc1 na ~c~rue dział.a Wldz.o- którzy uw~ża.h, ~e na1~n:e1~zy te- _. . 
zd b · · „. · f · n1k1em, knsierem, suflerem i wo- 1w1 na nerwy Jl.U: po drugim akc1e.! atr na św1ec1e Jest wctąz ieszcze Wiele załe~y . o, mel od nerwów. Od o yc przyia.t.n meu nego 1 mru- .1 k' . lk . . t 1• . • ! d · · · · · d ń t • „ dł .. ·t · . kl· . . go e wszyst iem, co st~ ty .o icsz, A przylem szu c1 1ego maJ<l z re- za uzy - cona1mme1 o ie ne"o ego, Ja... ugo nerwy s:i w :.- ami: :wa. 

iwego towarzysza. Ohar?wał się cze da pomyśleć. Ba, przecież pi- ł guły 5 aktów, a nieraz z dodat- •aktora. slć bogactwo. Nerwy innycb ludzi 
'*lSiukać nakładcę dla dzieła e- sze on również swe sztuki sce- Idem prologu i epilogu. Pozatem C:. E. mole bogactw' 

' 



Prze aty zDtar~ 
Przeinó~ienie Victora Hugo z okazji · 100 

śtnierci "7ielliiego filozofa 
• ro cz CY 

Słowa Victora Hugo, wyglQszone 30 maJa 1878 roku, na aroczysto
śclach ku czci Woltera, godne są przypomnienia, bowiem cechuje je 
dźwięk i siła słów blb!ji, posła dają wzorową ostirość konturów i są je. 

dyne w swej nieubłaganej 1<>1ic e, Żródła ówczesnych katastrof przypo
minają d-0 złudzenia dzisiejsze warunki. BOOtce PoZostały te same, a 
tylko tto dę zmieniło. (Redakcja). 

godziny. Po jego śmierci okazało W obliczu tego frywolnego i po ustępuje m1e1sca uspokojonemu 
się, że syn popełnił samobójstwo. nurego społeczeństwa stał Wolter Wolterowi. Wówczas pojawia się 
A jednak popełniono mord. Kto? sam. Wypowiedział wojnę i przy- w tych głębokich oczach uśmiech. 
Sędziowie (Wielkie podniecenie. jął bitwę z tym związkiem wszel- Ten uśmiech potęguje się czasa 
Oldaski). kich społecznych krzywd, z tym mi do śmiechu, temperuje go jed-

Drugi fakt: Po starcu kolej na potwornym, okrutnym światem. A nak smutek filozofa. Gdy chodzi o 
Dzisiaj mija sto lat od chwili,f słowa otchłań; istnieją dobre ot- młodzieńca. W trzy Iata późnbj, co było jego bronią? Posiada ona możnych, uśmiech jego jest drwią

gdy umarł ten mąż. Umarł nie- 1 chlanie: są to te, o których ostę- w r. 1765, znajdują w Abbeville, lekkość zefiru i potęgę gromu. cy, gdy dotyczy słabych tego świa 
śmiertelnie. Odszedł obciążony' py rozmiażdża się zło (Brawo!) nazajutrz po burzliwej nocy, aa Jest nią pióro. (Oklaski). ta _ schlebiający. Dla wielkich 
wiekiem, obciążony dziełami, ob- Zgromadziliśmy się tutaj, aby moście stary krzyż ze zbutwiałe- Tą bronią walczył, tą bronią drwiny, dla maluczkich - współ
cią~ny .podn_i~słą, a st~aszną .od- dokonać dzieła ~ywili.~atji. Jesteś go drzewa. Krzyż ten był od trzy- zwyciężył. Moi panowie, uczcijcie czucie •• Oh, ni~chaj nas w~rusza 
pow1edz1alnosc1ą przed ludz~1em my tu, aby. ~otw1erdz1.c .postęp, ~- stu lat przymocowany do balustra to wspomnienie. ten uśmiech! Miał on w sobie czy 
sumieniem. Odszedł wyklęty 1 bło by z~pewn1.c ?obrodz1e1s;wo~ fi- dy mostu. Kto zrzucił krucyfiks? Wolter prowadził promienną stość jutrzenki, oświetlał prawdę, 
gosławiony, ~k~ęty p~zez pr~e· l~zof11 przYJęcte . ~ grorue biozo- Kto popełnił to świętokradztwo? wojnę, wojnę jednego przeciwko I sprawiedliwość, dobro i wszystko 
szłość. I to własn1e, moi łpanowiNe, i ł?w, , ~bdy tzłozyXcIXXVIbl stule- Nikt nie wie. Może jakiś przecho- wszystkim, czyli wielką wojnę. uczciwe w pożytecznem. 
są dwie wzniosłe formy s awy. al ciu swia ee wo ' a Y ucz- dzień a może wiatr. Kto jest wi- w · 'l' r eciwko materii Moi panowie! Między dwoma 

'ł , d „ , lk d h b . 'k' • ' OJnę mys l p z ., ' -
łożu śmierci dochodzi Y go z JC - . etc wie 0 • usznyc . 0!owm ow 1 nowajcą? Biskup z Amiens wyda- rozsądku . przeciwko przesądom, sługami ludzkości, którzy wystę-
nej strony oklaski współczesnych 1 dobre sługi, aby złozyc hołd szla- 1• e monitońum. Jest to rozkaz Jo • dli'wos' ci· przeciwko krzyw powali w okresie 1800 lat, istnieje 

l , d . , . h t d . , I d, b spraWie 
i przyszłych ~oko e?, z rugie! -, c e. ~ym „ ązenwm u ow, a Y wy wszystkich wierzących, by powie- dzie, wojnę na rzecz uciśnionych tajemniczy związek! 
szyderczy śmiech 1 tryumfu1ąca I razie SWOJ zachwyt dla przemysłu, · dzieli pod ~roźbą kary piekla1 , k k d · · do Słabych biednych cierpiących • d : uk' dl d • 1 1 wie 5 przeciw o rzyw zie, woJnę -1 , , ' 
nienawiść, które nieprzeJ~ nana, na , i, a zie nego marszu .na- co w tej sprawie wiedzą; morder- broci i łagodności. Miał on delikat nieszczęśliwych i obarczonych bro 
przeszłość ma dla tych, co 1ą zwal. przod, dla pracy nad utrwalemem czy bodziec dla nieświadomości , , k b' t i' gru'ew bohatera. nić za prześladowanych i uciśnio· 

, . . , . ł I l'd , . 1 d k' • ł gl nosc o te y ' 
czali. Był czems wi~ceJ, mz cz o- , so ~ arno~ci u-~ ieJ, s o.wem . o- przez fanatyzm. Plotka rośnie t Był wielkim duchem i olbrzymiem nych walczyć - oto jest wojna Je 
wiekiem: był stuleciem. Sprawo··. ryfikowac pokoJ, tą wzmosłą ideę prowadzi do denuncjacji. Wymiar (B ') zusa Chrystusa· a kto z pośród luń 

ł 'ł ł · i h · · t p k „ • t t sercem. rawo. , wał urząd i spe 01 pos anmctwo. · wszec sw1a a. o OJ Jes cno ą wiedliwości v.-ykrywa, że tej B 1 . d . . _ d · prowadził tę woJ'nę? _ Wol-. . 1 . . 1 il" „ . , , . b d • spra y mezmor owany 1 ruewzru zt 
84 lata jego zy~1a. wype mai~ 0

• I cyw !Za.cJt, wo1na Je~t. !eJ z ~o mą nocy, gdy krzyż został zrzucony, S2'ony. Uśmiecb$m pokonał gwałt. ter. (Oklaski). Dzieło ewangelji u-
kres, który dz1eb monarchJę u ' (Oklask1), Zgromadzilismy stę tu- dwaj mężczyźni obydwaj oficero- p , dz' ł słowo uśmiech" zupełnia dzieło filozofji. Duch la· 
szczytu od jutrzenki rewolucji. i taj w tej wielkiej chwili, w tej u- .· La Barre i' d'Etallonde prze- Tow1e, i.a ehm ł . . "t W lt ' g dn ści rozpoczął duch cierpli-• • d 'ł . I _ . d . . b . , w ie, ' , en usm1ec w asrue - o o er o o , 
Gdy się urodził, rz~ z1 1eszcz: roczJ ~teJ go zm1e, a y zg1ąc w chodzili przez most w Abbeville, Powiedzmy to sobie, moi pano- wości kontynuował. Powiedzmy 
Ludwik XIV, gdy umierał, rząclził hołdzie kolana przed prawem mo- . b li' piJ'ani i śpiewali frywolne . b , , · • b' z u uci"em dłębokiego sza· , · • 1 . b • d . , , . ze Y wie, - ow1em zrownowazeme so ie cz & 

już Ludwik ~VI. Koł!s~a 1e~o v:i-.ranem.1.a y po';le Zlec sw1atu. piosenki. Sędziowie z Abbeville jest siłą filozofa - że u Wolteralcunku: Chrystus płakał, Wolter 
działa ostatnie promierue w1elk1e- • „Ist?1e1e t!lk? Jedna ~ł~dza, a są podobni, jak dwie krople w~y, to zrównoważenie jest zjawiskiem uśmiechał się; z tej boskiej łzy i z 
go tronu, a trum?a - ,odblask Je~t ~ią ~~i~me w .słuzbie spra- do radców z Tuluzy. Są niemmejl stałem. Jakiegokolwiek rodzaju.tego ludzkiego uśmiechu zrodziła 
strasznej otchła111 (Oklaski). w1edl1wosc1, i tylko Jedna sława - sprawiedliwi. Zostają wydane dwa , dl' gn' w J'ego szybko 

1 
się ładodność współczesne·, ew-wili 

'd dal · · • • ł ·b· d " (P sprawie iwy ie 6 J ••• Zanim pÓJ ę eJ, ~~simy si~, gen)~sz w s uz te praw Y oru- , listy gończe, d'Etallonde ucieka, mija i rozgniewany Wolter zawsze zadi (Długotrwałe oklaski'}. 
llloi panowie, porozum1ec co do szenie). La Barre'a aresztują. Zaprzecza, I 

jakoby przechodził przez most 
przyznaje natomiast, że śpiewał 
piosenkę. Sąd w Abbeville skazuj-e 
go• apeluje do izby sądowej w Pa-: 

I • I 
ryżu, gdzie wyrok zostaje zatwier I 
dzony. W kajdanach odwożą go z 
powrotem do Abbeville. Zbliża się 
straszna godzina. Kawaler de la 
Barre jest poddawany zwykłym i 
nadzwyczajnym tor-turom, aby 
zdradził współwinnych. Współwin I 
nych czego? Przechodzenia przez 
most i śpiewania piosenki. Pod
czas tortur gruchoczą mu kolano; 
jego spowiednik mdleje, gdy sły
szy chrzęst kości; następnego dnia 
5 czerwca 1766 ro.ku, wloką ołice· 

~,..,..,..====-=~ 

ra La Barre na rynek w Abbeville , 
gdzie płonie już stos; - odczytują , h • „ 
mu wyrok, następnie odcinają m~ \ b ,!f'.t~> 
dłoń, potem żelaznemi obcęgami 

Portret Waltera według ówczesnego sztychu wyrywają mu język, wreszcie, w Dom, w którym się urodził i mieszkał znakomity filozof 

Przed rewolucją, moi panowie, ~ dliwości pracuje i oto rezultat tej drodze łaski, ścinają mu głowę i Dzisiaj władza nazywa się gwał i dy! Pozbawmy wojnę glorji! Nie, 
ł>udowa społeczeństwa była nastę- pracy. W dniu 9 marca 1762 roku wrzucają w płomienie. Tak umarł tem i zaczyna być potępiana, a 1 niema krwawej sławy. Nie, nie 
pująca: siwowłosego starca nazwiskiem kawaler de la Barre, Liczył lat 19· wojnę postawiono w stan oskarże jest dobre i celowe uśmiercanie 

Na samem dnie lud. Jea_. Calas wyprowadzają na plac (Długotrwałe, głębokie podniece- nia; w odpowiedzi na skargę lutlz ludzi. Nie jest możliwe, by życie 
Nad ludem religja, ucieleśniona publiczny, rozbierają do naga, kła nie). - kości cywilizacja wszczyna pro- pracowało dla śmierci. Nie może 
duchowieństwie. Obok religji dą na kole, ze związanemi rękami Usłyszawszy to, Wolterze, wy- ces przeciwko zdobywcom i ield- być, aby liobieta rodziła w bólach 

prawo, ucieleśnione w sędziach. i nogami, ze zwisającą bez opar· dałeś okrzyk zgrozy i ten okrzyk marszałkom (Poruszenie). His~orJę aby ludzie rodzili się, aby narody 
A czem był lud w tym momen- cia głową. Trzech ludzi stoi na będzie ,ci wieczną chwałą (Burza wezwano na ś~adka'. Prawda wy,. p~acowały i siały, aby chłop uźyź 

tie rozwoju społeczeństwa ludz- krwawem rusztowaniu, radea miej oklaskow), pływa na poWJerzchruę. Sztuczne ruał pola, a robotnik miasta, aby 
kiego? Był nieświadomością. Czem ski nazwiskiem David, kapłan z Wówczas rozpocząłeś straszny zaślepienie znika. W wielu wy-,-myśliciele rozmyślali, aby prze· 
była religja? Nietolerancją. Czem krucyfiksem i kat z łomem żelaz- proces ~rzeszłoś~~ bro~łeś spra- padkach bohater jest tylko .innym . mysł stwarzał rzeczy niemożliwe. 
było prawo? Niesprawiedliwością. nym. Biedny grzesznik, zmartwia- wy całe1 ludzkosci ~rzectwko. P.o- rodzajem mordercy (Oklaski). Na- aby genjusz czynił cuda, a wszysl· 

Osądźcie sami, czy posuwam się ły i okropny, nie widzi kapłana, tworom i tyranom 1 wygrałes Ją. rody uczą się pojmować, że wyol- ko po to, aby dojść do tego stras! 
~byt daleko. Ograniczę się do przy widzi tylko kata. Ten podnosi łom Wielki mężu, bądź błogosła•vfony brzymianie złego czynu nie zmniej nego międzynarodowego widowi· 
toczenia dwuch faktów decydują- żelazny i gruchocze mu jedno ra- na wieki! (Oklaski). sza go, i że jeśli zabijanie jest zbro ska, które nosi miano pola bitwy! 
cych. mię. Calas wydaje rozpaczliwy o- Moi panowie, te okropności, któ dnią, to mord masowy nie moż~ (Głębokie wzruszenie. Wszyscy o· 

li dniu 13 października 1761 r. krzyk i mdleje. Pan radca inter- re właśnie przypomniałem, mfały być uważany za okoliczność łago- hecni zrywają się i demonstracyf· 
W piwnicy jednego z domów w Tu wenjuje, skazanemu podają sole miejsce w obrębie wytwornego to dzącą (Oklaski); że jeśli kradzież nie przez kilka minut . oklaskują 
luzie znajdują powieszonego trupa trzeźwiące; odzyskuje on przytom warzystwa; życie było lekkie i ra-

1 
jest hańbą, to akcja zdobywcza mówcę). 

młodego człowieka. Tłum się gro- ność, poczem nowe uderzenie ło- dosne, nie widziano niczeg.J ani bynajmniej nie oznacza chwały 1 Ach, to barbarzyństwo istnieje 
madzi, kler burzy, sędziowie mem, nowy ryk rozpaczy; Calas nad, ani pod sobą, obojętność roz (Burzliwe o&ki); że Te Deum,jeszcze, więc niechaj filozofia pro· 
wszczynają śledztwo. Z samobói· traci przytomność; znowu go cu- pływała się w beztrosce; weseli niewiele zmienia w tem, że mor- testuje! Cywiiizacja musi się obu· 
stwa robi się morderstwo. W cą i kat kontynuuje swe dzieło; a poeci, Saint - Aulaire, BouHlers, derca jest mordercą, a przelana,rzać, ponieważ miecz łaknie krwi. 
czyim interesie? \V interesie reli- ponieważ każdy członek musi być Gentil-Bernard komponowali lad- krew - krwią przelaną, że nie na Proklamujmy prawo sumienia do 
gji, A kogo oskarżają? Ojca, Jest zgruchotany w <lwuch miejscach ne wierszyki, dwór był pełen 1.1ro- wiele się przydaje nazywać siebie 

1 
wolności, doskonałość panowania 

on hugonotą i chciał przeszkodzić - czyni to osiem mąk śmiertel- czystości, Wersal promieniał, Pa· Cezarem lub Napoleonem, i że w 11 rozsądku, świętość pracy, dobro· 
synowi w przyjęciu katolicyzmu. nych. Po ósmem omdleniu kapłan ryż niczego nie przeczuwał; i po:.i oczach Wiekuistego nie m{)i:na. dziejslwo pokoju, aby światłość 
Jest to ze względów etycznych podaje mu krzyż do ucałowania. c.:zas tego sędziowie, powodowani xmienić oblicza mordercy, nakfa- wypłynęła z grobów, gdy nec idzie 
potworne, a ze względu na oko· Calas odwraca głowę, poczem o· religijną żądzą krwi, kazali star- dając mu na głowę koronę „,a- na świat od tronów. 
liczności faktyczne - niemożliwe. prawca zadaje mu cios łaski, to cowi umrzeć na kole udręki, a ka- miast czapki aresztanckiej. (Dłu- -(Jednogłośne, długotrwałe oWa· 
Nie szkodzi! Ten ojciec zgład;::11 znaczy gruchocze ofierze klatkę piani wyrwali dziecku język za gotrwałe potakiwania, Trzykrotna ski. Ze wszystkich sb-011 rozlega1ą 
tJwego syna! Ten starzec powiesił piersiową rękojęścią łomu. Tak to, że śpiewało. (Ożywienfo i okfo ~alwa oklasków). się okrzyki: Niech żyje Wiktor 
tego młodzieńca. Wymiar sprawie umarł Jean Calas. Trwało to dwiełski), Wyznawajmy absolutne praw-Hugo„ 

, 




